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W DRUGIM DNIU VIII KONGRESU ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH Chemiczne inwestycje

Dyskusja w zespołach problemowych • Delegacje 
zagraniczne wśród warszawskich załóg

VTII Kongres Związków Zawodowych wznowił wczoraj 
prace. Dyskusja kongresowa toczyła się w 17 zespołach pro- 
btcmowych. Rozpoczęły się też spotkania gości kongresu — 
zagranicznych delegacji związkowych z załogami warszaw­
skich zakładów pracy.

warunków pracy w zakładach 
i przedsiębiorstwach.

Sprawozdanie z przebiegu
dyskusji — na str. 2.

m. in. o rozwoju współpracy 
między samorządem mieszkań­
ców i organizacjami związko­
wymi. (PAP)

Tematyka obrad zespołów 
problemowych objęła wszyst­
kie dziedziny działalności 
związkowej, najważniejsze pro 
bierny pracy i życia załóg. De 
legaci dyskutowali o udziale 
związków w realizacji zadań 
społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju, w unowocześnia-

niu techniki i technologii, w 
dziedzinie dalszego rozwoju 
socjalistycznych stosunków 
społecznych. Zespół” rozpatry­
wały kierunki doskonalenia 
polityki zatrudnienia i płac, sys 
temu ubezpieczeń społecznych, 
działalności socjalnej i sprawy

Zagraniczne 
stniczące w

delegacje ucze- 
obradach VIII

Bi

CO O TYM SĄDZICIE

Asekuranci?
Kolega ze studiów, piastujący obecnie stanowisko kierow­

nicze średniego stopnia w jednym z zakładów prze­
mysłowych, zwierzył mi się ostatnio w przystępie 

szczerości:
— Stary, przejdę do historii jako odkrywca genialnej meto­

dy w postępowaniu z ludźmi w sprawach niejasnych albo 
konfliktowych. Muszę
„Starem” lewy kurs?
częstuję papierosem i

„Panie Stasiu, cóż 
fucha, co? Wie pan,

opieprzyć Iksińskiego za to, że zrobił 
Proszę bardzo. Wołam go do siebie, 
mówię:
to łam było w poniedziałek? Maleńka 
ja też jestem człowiekiem. Rozumiem.

Ale naczelny inżynier — nie. Zawołał mnie do siebie i po­
lecił wstawić panu gadkę. No więc, co mam robić? Niech
pan tom lepiej na siebie uważa. Wszyscy musimy jakoś żyć, 
ale ostrożność nie zawadzi".

— I co? — kontynuował mój, niestety kolega. — Skutek 
jest taki, że facet cokolwiek przestraszony, na pewien przy­
najmniej czas zamienia się we wzorowego kierowcę. A we 
mnie widzi — w przeciwieństwie do naczelnego inżyniera — 
swego wybawcę i sojusznika. I tak, bez problemów, robota 
nieźle leci, a ja jestem wśród podwładnych po prostu swój.
Mam święto życie. Wszyscy mnie lubią i szanują. 
Bierzesz patent? Odstąpię darmo...

Nie wezmę. Po pierwsze — nic to nowego, po 
stronię od asekurantów i „podpieraczy" swego 
(jaki on właściwie Jest?) — cudzym. Tacy właśnie 
dzie" budzą we mnie mieszane uczucia. Owszem, 
istnieją obiektywne przesłanki wsparcia się opinią

No więc?

wtóre — 
autorytetu 
„swoi lu- 

niekiedy 
„starego”.

Ale z pobudek wygodnickich czynić z togo regułę?
Okienko w urzędzie Jakimśtam. Kolejka, która zamiast 

kurczyć — stopniowo się wydłuża. Po „ważniejszej" stro­
nie okienka — uśmiechnięty, uprzejmy pan. Siedzi przy wy-
godnym biurku w otoczeniu rozlicznych atrybu'ów
władzy: pieczątki, telefon, pudełeczko 

Petent Pierwszy, podsuwając swoje 
— Czy mógłbym...?
Uprzejmy Pan:
— Ależ naturalnie. Proszę, proszę—

ze spinaczami 
podanie:

(przeglądając

i

Kongresu Związków Zawodo­
wych gościły wczorat w godzi 
nach przedpołudniowych w 
stołecznych i podwarszawskich 
zakładach pracy. Załogi zgoto­
wały swym gościom serdecz­
ne przyjęcie.

W warszawskiej FSO gorą­
co powitano delegacje Wszech 
związkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowvch Związ 
ku Radzieckiego. Reprezentan­
ci związkowców CSRS odwie­
dzili Hutę „Warszawa”. Wśród 
załogi Fabryki Wvrobów Pre­
cyzyjnych im. Karola Świer­
czewskiego przebywali delega­
ci SFZZ oraz central związko- 
kowych z Francji, Włoch i 
Hiszpanii.

Przedstawiciele ludzi pracy 
Kuby, Angoli i Portugalii prze 
bywali w Zakładach Wytwór­
czych Urządzeń Telefonicz­
nych, a załoga Zakłądów Wy­
twórczych Przyrządów Pomia­
rowych „Era” gościła reprezen_ 
tantów związkowców Chile, 
Peru i Wenezueli.

Zagraniczni goście zaznajo­
mili się z osiągnięciami pro­
dukcyjnymi oraz warunkami 
pracy i życia załóg. W czasie 
spotkań z pracownikami za-

Dymisja premiera 
Japonii i 3 ministrów
Japoński dziennik „Yomiuri 

Shimbun” poinformował że 
premier Japonii Takeo Miki 
postanowił podać się do dy­
misji w rezultacie porażki 
jakiej doznała jego partia Li­
beralno - Demokratyczna pod­
czas ostatnich wyborów parła 
mentarnych. Według dzienni­
ka premier Miki ogłosi swą 
rezygnację jeszcze przed pier 
wszym posiedzeniem nowego 
parlamentu, przewidzianym 
na 25 lub 26 grudnia.

☆
W Tokio podano takie do wia­

domości publicznej, iż trzech mi­
nistrów rządu japońskiego złoży­

ło rezygnację ze swych stanowisk. 
Są to minister rolnictwa i leśni­
ctwa Buichi Oishi oraz dwaj mi­
nistrowie stanu: dyrektor gene­
ralny Urzędu Ziemskiego — Ko- 
,« Amano oraz dyrektor gene­
ralny1 użtęd u ds. Nauki, Techni­
ki i Komisji Energii Atomowej 
Masao Maeda. Nie mogą oni spra 
wować swoich funkcji w gabine­
cie Takeo Mikiego, gdyż w cza­
sie niedzielnych wyborów do 
izby niższej parlamentu utracili 
mandaty poselskie. (PAP)

Dynamiczny rozwój chemii — to jeden z warunków nowoczes­
ności. Tylko w ostatniej 5-Iafce nakłady inwestycyjne na konto 
przemysłu chemicznego wzrosły 3-krotnie. Jednym z największych 
p. edstawicieli tej gałęzi gospodarki są Zakłady Azotowe w Tar­
nowie, które m. in. produkują akrylonitryl. Jest to ciecz będąca 
podstawowym surowcem do wytwarzania takich włókien synte­
tycznych jak np. anilana. Poza tym wytwarza się tu kapro'akłam 
stosowany do wyrobu tworzyw poliamidowych i poliamidowych włó 

kien syntetycznych.
Na zdjęciu: instalacja produkcji kaprotakłamu.

Fot.: — CAF

RZĄDOWY PLAN REALIZACJI UCHWAŁ V PLENUM KC PZPR © 
INWESTYCJE O DUŻYM ZNACZENIU DLA GOSPODARKI ® PRO 
DUKCJA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH Z SUROWCÓW LO­
KALNYCH © POLSKIE EKIPY NA BUDOWACH GAZOCIĄGÓW © 

UTWORZENIE STACJI PAN NA ANTARKTYDZIE 

Posiedzenie
Prezydium Rządu

Jak informuje rzecznik prasowy rządu — wczoraj Prezy­
dium Rządu odbyło swoje kolejne posiedzenie.
Postanowiono opracować w 

krótkim terminie rządowy plan 
realizacji uchwał V Plenum

swojej 
itp.

pobież-
nie podanie, przybiera zmartwiony wyraz twarzy). — Oj, to 
gorzej. Wie pan, ja bym to panu załatwił od ręki, ale nasz 
nowy szef wydał właśnie zarządzenie, że w tych sprawach 
konieczne jest jeszcze poświadczenie kierownika Ygreka. A 
on właśnie wyjechał na urlop. Jak my go teraz znajdziemy 
(solidaryzuje się z petentom)? No i widzi pan, nie ma rady, 
będziemy musieli poczekać.

Petent Drugi:
— Ja już tutaj byłem w poniedziałek, miałem przyjść w 

piątek. Oto jestem.
— Ach! To pan (cieszy się druga strona okienka). Kłaniam 

się pięknie. Tak, tak, pamiętam. Chodziło o załącznik nr 7. 
Niestety, będziemy mieli pewne trudności (znów liczba mno­
ga ma oznaczać zrozumienie i solidarność). Rozmawiałem 
właśnie wczoraj w pańskiej sprawie z naczelnikiem Abeckim. 
Przykro mi, ale on ma spore wątpliwości. Musimy znaleźć 
jakieś inne rozwiązanie. Niech pan przyjdzie, proszę, w 
przyszły poniedziałek. Kłaniafn się...

Konkretny adres instytucji nie jest tutaj najważniejszy, ale 
prezentacja określonych postaw. Cóż z togo, że w danym 
przedsiębiorstwie wszustko „gra", skoro na stanowisku kie­
rowniczym jest „swój" człowiek, który wije sobie ciepłe 
gniazdko cudzym i społecznym kosztom. Cóż z tego, że or-

kładów, aktywem politycznym 
i związko-wym, zabrali głos licz 
ni przedstawiciele zagranicz­
nych central związkowych. 
Przekazali oni w imieniu lu­
dzi pracy swych krajów serde 
czne pozdrowienia polskiej kia 
sie robotniczej i wszystkim 
związkowcom.

Kongres wznowił po połud­
niu obrady plenarn'e w war­
szawskiej Sali Kongresowej 
PKiN. Wśród uczestników 
obrad — przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński.

Delegaci kontynuowali dys­
kusję nad referatem sprawoz- 
dawczo-programowym CRZZ i 
sprawozdaniem Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej. Obradom 
przewodniczy Mieczysław Grad 
— sekretarz CRZZ. Pierwszy 
głos zabrał Zbigniew Brodzki 
— z Zakładów Gospodarki Ko 
munalnej i Terenowej w Słup 

Isku. członek ZG Związku Za­
wodowego Pracowników Gos­
podarki Komunalnej. Mówił on

Jak wynika z informacji leszczyńskiej Prokura­
tury Wojewódzkiej, stwierdzono znaczne zanied­
bania w magazynowaniu towarów trwałego użyt­
ku w Zakładach Gospodarczych Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Rolniczych w Lesznie, znaj­
dujących się w Górze i Wschowie. W rezultacie 
sporo towarów uległo zniszczeniu całkowicie lub 
częściowo. Dlaczego tak się stało?

JAK TO ZMIENIĆ?

O tym piszemy na str. 3.

KC PZPR. Dokument w któ­
rym zostaną zebrane i usyste­
matyzowane wszystkie zamie­
rzenia w tej sprawie, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem próbie 
rratykd rynku, handlu zagra­
nicznego, gospodarki żywności o 
wej i rolnictwa oraz inwestycji 
— będzie przedłożony Biuru 
Politycznemu KC PZPR. Powo 
lano zespół, który ukierunkuje 
i będzie nadzorował prowadzo 
ne prace.

Z kolei Prezydium Rządu rot! 
patrzyło sprawy związane z 
przygotowaniami do podjęcia 
przedsięwzięć inwestycyjnych 
o dużym znaczeniu dla gospo­
darki, a przede wszystkim dla 
produkcji i zaopatrzenia rynku 
w takie tcwary, jak rowery, 
motorowery, sprzęt elektrotech 
niemy oraz płyty i kasety z 
nagraniami muzycznymi.

W następnym punkcie po­
rządku dziennego omówi'no o- 
becny stan i zamierzenia do­
tyczące rozwoju produkcji ma-

Dokończenie na str. 2

Turniej w Houston

gang administracji państwowej wprowadzają 
postępowania w wielu sorawach, skoro już 
z okienka" potrafi — mimo niewątpliwego 
cato robotę.

Jak to właściwie jest: czy podpieranie

uproszczony tryb 
jedna „panienka 
czaru — zepsuć

się autorytetem
innych albo zasłanianie cudzą opinią wynika z tchórzostwa, 
czy też ze zwykłego lenistwa, bo ktoś nie ma ochoty pod­
jęć się zadania, które powinien wykonać? A może nasz punkt 
widzenia jest przejaskrawiony?

ZBYSZEK KRUSZONA

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do naj- 
bliższego poniedziaJku włącznie. ® Nasz adres: © „Głos 
Wielkopolski” ® skrytka pocztowa 1074 O 69-959 Poznań.

Fibak pokonał
Orantesa

Nagrody „Złotego Merkurego"
6 brn. na terenie międzynarodo­

wych targów w Teheranie wręczo 
no nagrody „Gold Mercury Inter 
national Award”. Minister przemy 
siu i górnictwa Iranu w obecności 
ponad 200 przedstawicieli przed­
siębiorstw i organizacji przemysło­
wych, handlowych i finansowych z 
całego świata wręczył nagrodę 
„Złotego Merkurego” między inny 
ml polskim eksporterom: Przedsię 
biorstwu Handlu Zagranicznego 
„Bumar” oraz Bielskiej Fabryce 
Maszyn Włókienniczych „Befama”.

molotom przebywania we wskaza­
nym rejonie i okresie od godziny 
22 do 12 czasu miejscowego.

Muzeum Lenina w Helsinkach
W stolicy Finlandii otwarto mu 

zeum W. I. Lenina mieszczące się 
w mieszkaniu, w którym wódz Re-

MB#
W wielkim stylu rozpoczął 

swe występy w turnieju Ma- 
sters w Houston reprezentant 
Polski Wojciech Fibak. W 
pierwszym meczu Polak poko­
nał jednego z najlepszych te­
nisistów świata, mistrza Fo- 
rest Hills z 1975 r. wicelidera 
klasyfikacji grand prix Ma­
nuela Orantesa (Hiszpania) 7:5, 
7:6 (w tie-breaku 7:3).

Orantes był rozstawiony
Dokończenie na str. 7}

z

Oświadczenie agencji TASS
Od 10 do 30 grudnia br. z teryto­

rium Związku Radzieckiego będą 
wystrzeliwane rakiety nośne do re 
jonu Oceanu Spokojnego o promie 
niu 100 mil morskich, którego śro­
dek ma współrzędne — 46 szerokości 
północnej i 164 stopnie długości 
wschodniej. Agencja TASS została 
upoważniona do oświadczenia, że 
rząd ZSRR, kierując się względa­
mi bezpieczeństwa zwraca się z 
prośbą do rządów innych krajów, 
korzystających ze szlaków mor­
skich i powietrznych w rejonie 
Oceanu Spokojnego, aby wydały po 
lecenia zabraniające statkom i sa-

wolucji dwukrotnie przebywał 
przez pewien czas w okresie sier­
pień — wrzesień 1917 roku.

Wywiad R. Chandry
Wierzę, że już w końcu naszego 

wieku narody uędą żyły w poko­
ju, bez wojen i broni. Od wielu 
lat istnieją realne przesłanki za­
przestania wyścigu zbrojeń oraz 
zwiększenia zaufania między pań­
stwami — oświadczył m. in. sekre­
tarz generalny Światowej Rady i o 
koju — R. Chandra w wywiadzie 
dla korespondenta bułgarskiego ly 
godnika społeczno-politycznego „Po 
gled”.

Rozmowy węgiersko indyjskie
W stolicy Indii trwają rozmowy 

węgiersko-indyjskie z udziałem 
przewodniczącego Rady Prezydial­
nej WRL P. Losoncziego oraz pre 
niiera Indii I. Gandhi. Rozmowy 
dotyczą dalszego rozwoju współpra 
cy gospodarczej, naukowo-techaicz 
nej i kulturalnej między obu kra­
jami oraz aktualnych problemów 
międzynarodowych.

Zmarł b. prezydent Brazylii
W wieku 58 lat zrnarł w ponie­

działek na serce ostatni prezy­
dent cywilny Brazylii, J. Goulart 
znajdujący się na wygnaniu w 
Argentynie. Zostanie pochowany 
w rodzinnej miejscowości Sas 
Boria w południowej Brazylii. 
Obecny brazylijski rząd wojsko­
wy nie wyraził zgody na ogłoszę 
ni; żałoby narodowej.

Ofiary burz i huraganów
Władze filipińskie podały, że sza 

łojące od tygodnia w tym kraju 
gwałtowne burze i huragany spo­
wodowały śmierć co najmniej 41 
osób oraz wyrządziły znaczne stra 
ty materialne.



DNIA
DELEGACJA Z ERFURTU 

W KALISKIEM
W województwie kaliskim prze­

bywa do 9 bm. delegacja Komite 
tu Okręgowego SED z E-rfurtu 
(NRD) z sekretarzem do spraw 
propagandy i agitacji Heónzem 
Fridrichem i kierownikiem wy­
działu współpracy z zagranicą 
Ruedigerem Jaguschem.

Po zapoznaniu się z niektórymi 
problemami pracy partyjnej, omó 
wionę zostaną zasady dalszej współ 
pracy w dziedzinie propagandy a 
także w innych dziedzinach życia 
społeczno - gospodarczego między 
okręgiem Erfurt i województwem 
kaliskim. Delegacja zwiedzi rów­
nież niektóre zakłady pracy, za­
bytki Kalisza i okolic oraz inne 
miejscowości w tym wo je wódzi - 
twie. (par)

DN3 TECHNIKI DURSKIEJ
W dniach 6—U grudnia trwają 

w Polsce dni duńskiej techniki w 
rolnictwie i przemyśle spożyw­
czym, zorganizowane przez Amba 
sadę Królestwa Danii i Ośrodek 
Postępu Technicznego NOT w 
Warszawie. W ramach tej impre­
zy rozpoczęło się wczoraj w Do­
mu Technika w Poznaniu dwu­
dniowe sympozjum poświęcone 
najnowszym osiągnięciom duń­
skim w zakresie maszyn i sprzę­
tu dla przemysłu spożywczego, 
obróbce cieplnej produktów spo­
żywczych i otrzymywaniu koncen 
tratu białka z liści. Referaty, 
które zostaną wygłoszone dzisiaj, 
dotyczą przemysłu mięsnego. W 
sympozjum biorą udział przedsta 
wiciele rolnictwa i instytucji z 
nim związanych, (gra)

PLENUM FSZMP
Wczoraj w Koninie odbyło się 

plenarne posiedzenie Rady Woje­
wódzkiej FSZMP w Koninie po­
święcone opracowaniu skuteczniej 
szych metod pracy wychowawczej 
w ruchu młodzieżowym. Szczegół 
rą uwagę zwrócono w uchwale na 
stwarzanie wszystkim ogniwom 
możliwości samodzielnego podej­
mowania działań zgodnych z wie­
kiem, zdolnościami j przygotowa 
niem intelektualnym członków, 
pozwalających na rozbudzanie 
inicjatyw, zainteresowań, samo­
dzielnego myślenia i działania.

Podczas plenum zasłużonym 
działaczom wręczono zloty i 8 brą 
zcwych krzyży zasługi, (woj)

NOWY MASOWIEC DLA P2M
Jak informuje PŻM — w buł­

garskiej stoczni im. G. Dymitro­
wa, Warnie zakończono budowę 
masowca dla polskiej żeglugi mor 
skiej w Szczecinie. Jest to już 
piąty statek z tzw. serii „generał 
skiej”. Nowa jednostka, której na 
dano imię ,,Generał Prądzyń- 
ski”. ma nośność 38 OTO ton i 
przeznaczona jest do przewozu 
towarów masowych, głównie wę­
gla. rudy i surowców chemicz­
nych. Podobnie jak wszystkie po­
przednie statki z tej serii pływał 
będzie w trampingu oceanicznym, 
a zwłaszcza na linii japońskiej i 
brazylijskiej.

Newy masowiec odbywa rejs 
próbny, po zakończeniu którego 
jeszcze w tym miesiącu wyruszy 
w swój pierwszy rejs eksploata­
cyjny. (PAP)

lAURĘ AC? KONKURSU 
KOMPOZYTORSKIEGO

Ogólnopolski konkurs kompozy­
torski na utwór chóralny o tema 
tyce związanej z przyjaźnią pol­
sko-radziecką rozstrzygnięto w 
tych dniach w Poznaniu. Jury 
pod przewodnictwem Franciszka 
Woźniaka przyznało drugą nagro 
dę (pierwszej — nie przyznano) 
kompozycji „Rok czterdziesty pią 
ty” — do wiersza Tadeusza Ró­
żewicza, której autorem ©•kazał 
się Eugeniusz Głowski z Gdańska. 
Nagroda trzecia — przypadła utwo 
rowi „Dwie gitary” napisanemu 
przez Jerzego Bauera z Łodzi, a 
wyróżnienie otrzymał Bernard 
Etieler — student III roku poznań 
skiej PWSM w klasie kompozy­
cji doc. Andrzeja Koszewskiego, 
za pieśń zatytułowaną „W War­
szawie”. (wig)
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Zachmurzenie duże, z większy­

mi przejaśnieniami. Miejscami 
słabe opady deszczu ze śniegiem. 
Temperatura maksymalna od 3 
stopni na wschodzie do 6 na za­
chodzie kraju. Wiatry umiarko­
wane i dość silne z kierunków 
południowych.

Dzisieiszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.
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VHI Kongres Związków Zawodowych

Przebieg dyskusji 
w zespołach problemowych

Wczoraj w godzinach przed 
południowych debata VIII 
Kongresu Związków Zawodo­
wych toczyła się na forum 17 
zespołów problemowych, któ­
rych tematyka objęła wszy­
stkie dziedziny działalności 
związkowej, wszystkie ważne 
problemy ludzi pracy.

Trzy zespoły dyskutowały 
nad możliwościami wykorzy­
stania szeroko pojętych re­
zerw poprawy jakości pracy i 
wzrostu efektywności gospo­
darowania. W dyskusji wyra­
żono aprobatę dla celów pla­
nu rozwoju kraju do końca 
tego 10-lecia oraz sposobów 
ich osiągania, wytyczonych na 
V Plenum KC PZPR.

Osiągnięcie zdecydowanej 
poprawy jakości produkcji — 
podkreślano — jest kluczo­
wym zadaniem załóg wszyst­
kich zakładów. Celom tym 
powinny być podporządkowa­
ne wszystkie społeczne dźwig 
nie rozwoju gospodarczego. 
Uczestnicy socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy po­
winni rywalizować przede 
wszystkim o realizowanie za­
dań dodatkowych w oparciu 
o zaoszczędzone materiały, su 
rowce, energię i paliwa. Waż­
na rola przypada także racjo 
nalizacji pracowniczej. Za nie­
zbędne uznano by postępowi 
technicznemu towarzyszył 
szybszy postęp organizacyjny.

Ważnym elementem popra­
wy jakości pracy, istotnym 
składnikiem systemu demokra 
cji socjalistycznej jest udział 
załóg w zarządzaniu. Stąd ko­
nieczność utrwalania w prak 
tyce zainicjowanego przez par 
tię systemu konsultacji z zało 
gami oraz rosnące znaczenie 
narad wytwórczych.

Ogromne rezerwy kryją się 
w racjonalnym gospodarowa­
niu kadrami, czasem pracy i 
właściwym opłacaniu pracy. 
Nieodzowna jest dalsza racjo­
nalizacja zatrudnienia, pełne 
wykorzystanie kwalifikacji 
kadr, upowszechnianie oszczę­
dzających pracę technik, tech 
nologii i metod zarządzania

Wenecja pod wodą
Wyjątkowo wysoki przypływ 

morza spowodował, że niższe 
piętra budynków w starej części 
Wenecji znalazły się pod wodą. 
Poziom wody w kanałach pod­
niósł się o 123 cm uniemożliwia­
jąc gondolom przepłynięcie pod 
licznymi mostami. Żeglugę zdoła 
no utrzymać jedynie na „Cana- 
le Grandę”. Naukowcy oświad­
czyli, że rekordowo wysoki przy­
pływ spowodowany został przez 
wiejący znad Sahary wiatr (si- 
rocco”, który zepchnął masy wód 
w kierunku północnym. (PAP)

Złe warunki atmosferyczne 
oraz lekceważenie przepisów dro 
gowych stały się ostatnio przy­
czyną wielu wypadków drogo­
wych.

O W Sobótce (woj. kaliskie) 
kierujący samochodem Ryszard 
K. potrącił czteroletniego Prze­
mysława S., który pozostawiony 
bez opieki bawił się na ulicy. Ze 
złamaną ręką i ogólnymi obraże­
niami chłopca przewieziono do 
szpitala w Ostrowie.

Q W Kaliszu (ulica Górnośląska) 
kierowca Czesław K. potrącił 
Edwarda J., który w miejscu nie 
przezńaczonym do nrzejścia wtar­
gnął na jezdnię. Mężczyzna po­
niósł śmierć na miejscu.
• Na trasie Choryń — Racot 

(woj. leszczyńskie) doszło do zde­
rzenia wozu konnego z „Moskwi­
czem”. Powód — brak oświetle­
nia furmanki. Pasażer samochodu 
— dziewięcioletni Jan M. doznał 
ciężkich obrażeń ciała.

g) Na trasie Rosko-Wrzeszczyna 
(gmina Wieleń) w woj. nilskim 
Józef G., jadąc „Fiatem 125” nie 
zachował ostrożności w czasie wy 
przedzania. W wyrrku zderzenia 
samochodu z przydrożnym drze­
wem nasażerka Maria K. (lat 72) 
odniosła ciężkie obrażenia i nrze- 
wieziona została do szpitala w 
Czarnkowie, (zr) 
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oraz doskonalenie struktur or­
ganizacyjnych. Pełne i efek­
tywne wykorzystanie czasu 
pracy powinno iść w parze z 
ograniczeniem pracy w godzi 
nach nadliczbowych.

Dalszy wzrost płac musi 
być, w opinii związkowej, jesz 
cze ściślej niż dotychczas po­
wiązany z podnoszeniem' wy­
dajności i jakości pracy. Z 
aprobatą przyjęli związkowcy 
zapowiedzianą na Kongresie 
przez I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka stopniową 
podwyżkę najniższych płac.

Z uznaniem mówiono też w 
zespołach o decyzji rozwiąza­
nia innego nabrzmiałego próbie 
mu społecznego, jakim sa eme­
rytury i renty z tzw. starego 
portfela. Dyskutanci, którzy 
zajmowali się szeroką proble­
matyką socjalną rozpatrywali 
możliwości dalszego wzboga­
cania i rozszerzania świad­
czeń. Kryją się one przede 
wszystkim w zwiększeniu efek 
tywności zakładowej działal­
ności socjalnei. Należy upow­
szechniać inicjatywy koordy­
nacyjne w tej dziedzinie, łą­
czenie sił i środków różnvch 
organizatorów usług socjal­
nych. Trzeba dbać o sorawied- 
liwv rozdział świadczeń socjal­
nych. Celowe jest doskonalenie 
zasad odpłatności za niektóre 
świadczenia socjalne, ooarcie 
ich o dochody przypadające na 
członka. rodziny.

Specjalny zespół zajał się 
sprawami pomocy rodzinom 
i kobietom nracu.iacym. W 
opiece nad małvmi dziećmi d’a 
pewnej grupy knb'et pomocny 
jest b^zufatny urlop macierz^ń 
ski. Wpływa to jednak na 
okresowe zmniejszenie docho- 
dAw rodziny. Niezbędna jest 
zatem rozbudowa sieci żłob­
ków i przedszkoli.

.Wypoczynek urlopowy — to 
jedna z najsilniej rozbudzo­
nych potrzeb społecznych. Stad 
potrzeba maksymalnego wyko­
rzystania istniejących ośrod­
ków wczasowych, zwłaszcza za 
kładowych, oraz lepszej koor­
dynacji działalności tvch ośrod 
ków w miejscowościach wy­
poczynkowych. Trzeba też 
szybciej rozwijać możliwości 
wypoczynku po pracy, zwłasz­
cza czynnego.

Kolejna grupa zagadnień — 
to zdrowie i bezpieczeństwo 
pracy załóg. Jednym z podsta­
wowych zadań na tym polu 
jest dalsza poprawa organiza­
cji pracv jednostek służby 
zdrowia działających w zakła 
dach i na rzecz załóg. Trzeba 
nrzyspieszvć tworzenie ośrod­
ków rehabilitacji przemysło­
wej oraz zwiększyć liczbę sta­
nowisk i oddziałów pracy chro 
ninnej.

Sorawa zasadnicza jest za- 
nobieganie chorobom zawodo- 
wvm i wypadkom przy nracv. 
Blisko 70 procent wyrodków 
powstaje na skutek nieracjo­
nalnej organizacji pracy i bra­
ku dostatecznego dozoru. 
Wnioski dla organizatorów pro 
dukcji są oczywiste.

Jeden z zesnołów oceniał 
błisko 2-Ietni okres funkcjono­
wania kodeksu pracy. Za nie­
zbędne uznano dalsze upow­
szechnianie znajomości nowego 
nrawa wśród załóg i persone­
lu kierowniczego, zwłaszcza 
zaś ugruntowania rzetelnego 
stosunku obu stron do ich obo 
wózków.

Zasada jedności praw i obo­
wiązków powinna, przyświecać 
związkowej działalności ideo- 
wo-wychówawczej. Ważnym za 
daniem w tej pracy jest też 
edukacja ekonomiczna załóe. 
pogłębianie znajomości praw 
działaiacych w gospodarce so­
cjalistycznej oraz w dzisiej­
szym święcie. Jednym z głów­
nych adresatów tej działalnoś­
ci ie^t młodzież.

Związki zawodowe uczestni­
czą w przygotowaniu i urze­
czywistnianiu reformy syste­
mu edukacji narodowej Za nie 
zbedne uznają zwłaszcza prze­
prowadzenie społecznej kon­

sultacji założeń szkolnictwa za 
wodowego opartego na pow­
szechnej szkole średniej oraz 
przygotowanie kwalifikowa­
nych kadr robotniczych. Ucze­
stnictwo ludzi pracy w korzy­
staniu z dorobku kulturalnego 
narodu oraz ich udział we 
wzbogacaniu tego dorobku 
uznano za integralny składnik 
jakości życia i ogólnego po­
stępu społecznego w kraju. Ko 
nieczne jest przy tym uno­
wocześnianie treści i form pra 
cy zakładowych placówek kul 
turalnych.

Dwa zespoły dyskutowały o 
sprawach wewnątrzzwiązko- 
wych. Wnioski z tej dyskusji 
sprowadzają się do generalne­
go postulatu poprawy jakoś­
ci pracy związkowej, lepsze­
go wykorzystania uprawnień 
związków, a nrzede wszyst­
kim zacieśniania więzi z zało­
gami.

Jeden z zespołów dyskuto­
wał nad kierunkami aktyw­
ności polskich związków za­
wodowych na forum między­
narodowym. Będą jej przyświe 
cać niezmiennie zasady mię­
dzynarodowej jedności i soli­
darności ludzi pracy w walce 
o pokój i bezpieczeństwo, nie­
zawisłość narodowa. Dostęp 
społeczny i swobody demokra­
tyczne. Najściślejsze więzi łą­
czą polski ruch zawednwy z 
bratnimi centralami krajów so 
cjalistycznych, zwłaszcza z 
radzieckimi związkami zawo­
dowymi. Pozytywnie oceniono 
rozwój kontaktów* eolskich 
związkowców z organizacjami 
związkowymi działającvmi w 
odmiennych warunkach spo- 
łec7no-politycznveh i o innych 
orientacjach. (PAP)

Kurt Waldheim 
ponownie sekretarzem 

generalnym ONZ
Kurt Waldheim został no- 

nownie wybrany przez Radę 
Bezpieczeństwa ONZ sekreta­
rzem generalnym Organizacji 
Narcdów Zjednoczonych.

Według informacji agencji 
AFP, Kurt Waldheim miał 
otrzymać 14 głosów w drugiej 
turze , głosowania (ChRL po 
wycofaniu swego weta wstrzy­
mała się od głosu). (PAP)

Informacja Głównego Urzędu Ceł
W związku ze zbliżającym 

się okresem zimowego sezonu 
turystycznego — Główny 
Urząd Ceł przypomina o nie­
których przepisach celnych do 
tyczących w szczególności to­
warów zakazanych do wywo­
zu.

Dotychczas z NRD nie wol­
no było wywozić takich towa­
rów, jak ubrania robocze i o- 
chronne — tekstylne oraz skó 
rżane, obuwie, odzież dziecię­
cą i niemowlęcą z materiałów 
wszelkiego rodzaju, bielizna i 
ozdoby do bielizny niemowlę­
cej, firanki i materiały firan- 
kowe z materiałów syntetycz­
nych bielizna osobista tryko­
towa. bielizna pościelowa i ma 
teria>y na tę bieliznę, rajsto­
py wszelkiego rodzaju, drób 
(gęsi, indyki), kiełbasy wędzo­
ne suche i wędzone, szynka 
oraz słonina.

Zakazem wywozu objęte 
były również:' metale sztachet 
ne, kamienie szlachetne i pół­
szlachetne, perły oraz wyroby 
z tych metali, kamieni i pereł 
(z wyjątkiem przywiezionych 
z Polski jako przedmioty oso­
bistego użytku), błony filmo­
we fotograficzne, chemiczne 
odczynniki fotograficzne i pa­

W rolnictwie i przemyśle spożywczym

Aktywizacja współpracy 
polsko-rumuńskiej

Przebywający w naszym kraju z oficjalną wizytą wice­
premier, minister rolnictwa, przemysłu spożywczego i gos­
podarki wodnej Socjalistycznej Republiki Rumunii — An- 
gelo Micnlescu przeprowadził wczoraj rozmowy w Mini­
sterstwach: Rolnictwa oraz Przemysłu Spożywczego i Skupu.

Posiedzenie
Prezydium Rzqdu

Dokończenie ze str 1 
terialów budowlanych z róż­
nych surowców lokalnych. Jest 
to problem istotny z uwagi na 
szybko rosnące potrzeby surow 
eowe budownictwa mieszkamio 
wego, zwłaszcza indywidualne 
go, a także potrzeby wsi.

W tym roku uzyskano w tej dzie 
dżinie powien postęp, niemniej w 
wielu województwach jest on nie­
zadowalający. Dlatego też zalecono 
urzędom wojewódzkim i gminnym 
oraz bezpośrednio zainteresowanym 
tą sprawą instytucjom w terenie 
podjęcie bardziej skutecznych kro 
ków organizacyjnych i technicz­
nych na rzecz rozwoju tego rodzą 
ju produkcji.

Niezbędne jest okazanie większej 
pomocy lokalnym producentom ma 
terialów wytwarzanych z miejsco­
wych surowców, a także z surow­
ców odpadowych. Zobowiązano re­
sort budownictwa i przemysłu ma 
terialów budowlanych oraz urzędy 
wojewódzkie do zapewnienia lep­
szej koordynacji poczynań związa­
nych z rozwojem lokalnej produk 
cji materiałów budowlanych.

Prezydium Rządu powzięło 
kolejne decyzje, których celem 
jest zapewnienie warunków nr 
ganizacyjno-tchnicznych umoż­
liwiających sprawną budowę 
przez polskie ekipy Gazociągu 
Orenburskiego oraz Ropociągu 
Połockiego. Polska, jak wiado 
mo, uczestniczy w obu tych 
przedsięwzięciach wykonywa­
nych wspólnie przez szereg kra 
jów RWPG. Ma to dla nas wiel 
kie znaczenie, gdyż umożliwi 
dostawę ropy naftowej i gazu 
ziemnego.

Prezydium Rządu powzięło 
także decyzję w sprawie utwo 
rzen’a na Antarktydzie stałej 
stacji Polskiej Akademii Nauk. 
Jej zadaniem będzie prowadzeń 
nie badań podstawowych m. in. 
w dziedzinie biologii, oceano­
grafii, meteorologii, geofizyki, 
geologii i medycyny. Stacja zaj 
mie się badaniem organizmów 
morskich, które już teraiz bądź 
w przyszłości mogą być źród­
łem białka spożywczego i pa­
szowego. Całość problematyki 
badawczej stacji koordynować 
będzie Instytut Ekologu PAN.

PAP

pier fotograficzny, taśmy i ka 
sety. magnetofonowe z wyjąt­
kiem przywiezionych do NRD, 
części dodatkowe i zamienne 
do telewizorów, porcelana pro 
dukcji: „Meissen”, „Graf von 
Henneberg”, „Weimar Porzel- 
lan’’, „Reichenbach Thuerin- 
gen”, „Freiberg Sachsen”.-

Z dniem 6 grudnia br. wła­
dze NRD wprowadzają dodat­
kowe zakazy które obejmują: 
mięso i wyroby mięsne wszel­
kiego rodzaju, wyroby dla nie 
mowląt, kocyki niemowlęce, 
pieluszki, powijaki, kołderki 
oraz komplety do wózków dzie 
cięcych, bieliznę osobistą 
wszelkiego rodzaju, ręczniki, 
ścierki kuchenne i obrusy, 
wyroby pończosznicze wszel­
kiego rodzaju, tapety i klej 
do tapet, cukier, cebulę, kon­
serwy owocowe i jarzynowe, 
przyprawy korzenne wszelkie 
go rodzaju, rodzynki wszelk‘e 
go rodzaju, cykatę, wiórki ko 
kos owe.

Główny Urząd Ceł przypo­
mina, że: z Polski zakazany 
jest wywóz m. in. odzieży skó 
rżanej i galanterii odzieżowej 
7a. skóry naturalnej, tkanin i 
dzianin bawełnianych i ba- 
wełnopodobnych, jak również

Rozpatrzono propozycje obu 
stron rozszerzenia współpra­
cy gospodarczej i naukowo- 
teęhnicznej w dziedzinie rolni 
ctwa i przemysłu spożywcze­
go pomiędzy Polską a Rumu­
nią w latach 1977—80.

Rumunia zainteresowana 
jest uprawianiem w swoich 
gospodarstwach niektórych 
polskich odmian roślin przy 
zastosowaniu naszej technolo­
gii i częściowej pomocy tech­
nicznej w zamian za wpro­
wadzenie w PGR-ach uprawy 
rumuńskiej kukurydzy z prze 
znaczeniem na ziarno.

Pro-pozycje uwzględniają wza­
jemną reprodukcję nasion nie­
których odmian roślin uprawnych, 
zwierząt zarodowych, wymianę 
technologii przemysłowego cho­
wu trzody chlewnej, owiec i dro 
biu, współpracę w opracowaniu 
systemów produkcji zwierzęcej 
itp. Przewiduje się również roz­
szerzenie współpracy w dziedzi­
nie melioracji i rekultywacji gran 
tów oraz w doskonaleniu agro- 
techniki roślin uprawnych, zwła­
szcza zbóż.

W przemyśle spożywczym obie 
strony zainteresowane są rozsze­
rzeniem współpracy m. in. w pro 
dukcji i zastosowaniu białka po­
chodzenia zwierzęcego i roślinne­
go. (PAP)

A. Karkoszka
I sekretarzem

KW PZPR w Warszawie
Z udziałem I sekretarza KC 

PZPR Edwarda Gierka obrado 
wało wczoraj plenum Komite 
tu Warszawskiego partii.

W związku z powierzeniem 
przez Sejm PRL członkowi Biu 
ra Politycznego KC PZPR Jó­
zefowi Kępie obowiązków wi­
ceprezesa Rady Ministrów — 
plenum zwolniło go z funkcji 
I sekretarza Komitetu War­
szawskiego. Plenum wybrało 
sekretarza KC Alojzego Kar­
koszkę I sekretarzem KW 
PZPR.

Plenum wyraziło J. Kępie 
serdeczne podziękowanie za 
owocne długoletnie kierowanie 
pracą warszawskiej organiza­
cji partyjnej. (PAP) 

tkanin wełnianych oraz wszel 
kich wyrobów z tych tkanin i 
dzianin, jak spodnie, spódnice 
i bluzy z teksasu, odzież z imi 
tacji zamszu, chustki damskie 
na głowę, odzież i galanteria 
odzieżowa dla dzieci do lat 11, 
bielizna osobista, obuwie bez 
względu na materiał z jakie­
go zostały wykonane oraz wy 
roby futrzarskie.

Zakazany jest również wy­
wóz z Polski przedmiotów in­
nych, jeżeli rodzaj, ilość albo 
inne okoliczności świadczą, że 
stanowić one mogą przedmiot 
obrotu handlowego np. ter­
mowentylatory. magnetofony, 
dezodoranty, bluzki dziane z 
anilan, torby gospodarcze.

Dokładne przestrzeganie 
przez podróżnych powyższych 
zakazów i ograniczeń ma bar 
dzo istotny wpływ na spraw­
ność odorawy celnej i uchro­
nić może przed konsekwencja 
mi, m. in. konfiskatą towa­
rów zakazanych do wywozu.

Szczegółowych informacji o 
obowiązujących zakazach i o- 
graniczeniach wywozu towa­
rów udzielają urzędy celne po 
łożone pa terenie całego kra­
ju. (PAP)



Bałagan
Konto** Prokurahirg Wojewódzkiej w Lesznie dowiodły 

istnienie bałaganu oraz szeregu nieprawidłowości w 
pracy załóg Zakładów Gospodarczych Wojewódzkie­

go Związku Spółdzielni Rolniczych w Górze I Wschowie. We 
Wschowie m. in. leżały pod gołym niebem puszki z farbami 
olejnymi (wartości 250 000 złotych), skorodowane od wilgo­
ci, nie nadające się do sprzedaży. Nadmierne też były zapa­
sy lodówek, telewizorów, radioodbiorników I innych artyku­
łów trwałego użytku. W Górze, w magazynach tamtejszego 
zakładu gospodarczego, stwierdzono ogólny bałagan, brak 
toski pracowników o zgromadzone mienie, rozsądnej orga­
nizacji pracy oraz racjonalnych metod magazynowania arty­
kułów. Telewizory, radia i inne towary elektrotechniczne prze­
chowywane były w pomieszczeniach nie nadających się do 
tego celu, a wiele materiałów budowlanych i maszyn rolni­
czych niszczało pod gołym niebem.

Prokuratura Wojewódzka w Lesznie wystąpiła do prezesa 
Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Rolniczych w Lesznie — 
instytucji nadrzędnej dla obydwóch zakładów — z zalece­
niem, aby w ciągu 30 dni spowodował likwidację nieporząd­
ków oraz zapobiegł na przyszłość marnotrawstwu materia­
łów nieprawidłowo składowanych w magazynach I hurtow­
niach.

— Jakie działania podjął WZSR w Lesznie po interwencji 
prokuratorskiej, dotyczącej nieporządków w Zakładach Gos­
podarczych WZSR we Wschowie i Górze? — pytamy wice­
prezesa WZSR do spraw handlu, gastronomii I usług — Ta­
deusza Walczaka.

— W Zakładzie Gospodarczym we Wschowie ukaraliśmy 
dyrektora i jego zastępcę pozbawieniem premii, za niedo- 
prlnowanie zabezpieczenia puszek'z farbami przed wilgocią. 
Część farb została przeceniona o 20 procent, odsprzedana 
wytwórni farb i lakierów w Wałczu, gdzie zostanie zregene­
rowana i wlana do nowych puszek. Nadmierne zapasy ar­
tykułów trwałego użytku w naszych zakładach gospodar­
czych wynikły w związku ze zorganizowaniem w kwietniu 
br. dużej wojewódzkiej hurtowni artykułów trwałego użytku 
w Dobrej Myśli, skęd teraz handel geesowski chętniej od­
biera potrzebne mu towary, zapominając o Istniejących je­
szcze zapasach u dotychczasowych dostawców. Przekazanie 
wszystkich tych zapasów z zakładów gospodarczych do hur­
towni w Dobrej Myśli jest w tej chwili niemożliwe z uwagi 
na brak powierzchni magazynowej. W czerwcu br. zaleciliś­
my zarządom wszystkich gminnych spółdzielni zaopatrywa­
nie się w artykuły trwałego użytku w pierwszej kolejności w 
zakładach gospodarczych. Nie bardzo to skutkowało, dlate­
go od 1 grudnia premiyjemy sprzedawców naszych sklepów za 
zbywanie pochodzących stamtąd towarów.

— Jakie są przyczyny bałaganu i marnotrawstwa towarów 
w zakładzie gospodarczym w Górze?

— W Górze obiektywna przyczyną złego magazynowania 
wyrobów hutniczych, drewno i innych materiałów budowlanych 
jest brak jakichkolwiek urządzeń mechanicznych do dźwiga­
nia i przewożenia ciężkich ładunków. Najbardziej do tego 
celu przydatne wózki niskiego i wysokiego podnoszenia są 
dziś rarytasem i mimo że we wszystkich jednostkach gospo­
darczych WZSR potrzebowalibyśmy Ich zaraz 12—15 sztuk, 
otrzymamy w tym roku zalędwie 2. Prócz niedostatków w 
technicznym uzbrojeniu procy w Zakładzie Gospodarczym 
WZSR w Górze istotnym powodem bałagnu i niewłaściwego 
wykonywania obowiązków służbowych jest przewlekły kon­
flikt między dyrekcją, niektórymi członkami załogi i radą 
zakładową. Ta zła atmosfera nie sprzyja dobrej robocie. Od­
wołaliśmy dyrektora, w najbliższych dniach zwołamy zebra­
nie całej załogi tego zakładu, z udziałem prezesa WZSR 
oraz przedstawiciela Wojewódzkiej Rady Związków Zawodo­
wych. Wprowadzenie trwałego porządku musi być poprze­
dzone uzdrowieniem stosunków międzyludzkich.

Kilka słów komentarza. Czy dopiero prokurator musiał 
wskazać jaskrawe przykłady marnotrawstwa i bałaganu, jakie 
od wielu miesięcy istnieją na terenie podległych WZSR jed­
nostek? Dlaczego nie zauważyła tych nieporządków wewnę­
trzna kontrola WZSR? Bez względu na tzw. obiektywne przy­
czyny, przy energicznym zarządzaniu udałoby się uniknąć 
marnotrawstwa części magazynowanych w hurtowniach to­
warów. O skuteczności podjętych kroków zaradczych, poin­
formujemy po pewnym czasie. '

TOMASZ TALARCZYK

rwe szklanego eŁrw po- 
wiało entuzjazmem i 
hurra - optymizmem. 

Telewidzowie oglądający „Wie 
ozór a dziennikiem" mogli od­
nieść wrażenie, że wymyślono 
wreszcie skuteczne lekarstwo 
na energetyczne kłopoty naszej 
gospodarki. Otóż w pewnym 
zakładzie, w którym praca 
trwa szesnaście godzin na do­
bę, drugą zmianę z pory po- 
połu dniowo-wieczornej prze­
niesiono n« godziny nocne. 
Dzięki temu w okresie szczy­
tu energetycznego można bę­
dzie zaoszczędzić znaczne ilo­
ści prądu. Informacja kończy­
ła ąię apelem o zastosowanie 
omówionego pomysłu we wszy 
stkich zakładach, w których 
istnieją ku temu warunki.

W następnych dniach ze 
szczególną uwagą przysłuchi­
wałem się doniesieniom z ener 
getycznego frontu, ale okazało 
się, że inicjatywa dyrekcji za 
kładu X nie znalazła naśla­
dowców. Czy oznacza to, że 
tylko niewielu ludziom leży na 
sercu dobro naszej gospodar­
ki? Oczywiście — trudno o 
bardziej fałszywy wniosek. 
Rzecz raczej w tym, że w bi­
lansie ekonomicznych zysków 
i strat coraz większego znaczę 
nia nabierają również czynni­
ki fizjologiczne i psychologicz 
ne, bowiem to one decydują 
ostatecznie o wynikach pracy 
człowieka mierzonych w zło­
tówkach.

Każdy z dobowych okresów 
pracy zmianowej stwarza swoi 
ste warunki fizyczne, od któ­
rych uzależniona jest aktyw­
ność procesów fizjologicznych

Fizjologia i psychologia pracy

1 psychologicznych organizmu 
człowieka. Rytmowi kosmicz-
nemu oraz związanym z nim 
fazom dnia i nocy podporząd­
kowała się cała przyroda; tak 
że — czynności układów ner­
wowego, oddechowego, prze­
miany materii, krążenia i in­
nych, których aktywność jest, 
najniższa w nocy.

Przystosowanie się 
przebiega z oporami

Obserwując zachowanie się 
i wyniki pracy osób zatrudnio 
nych na trzeciej zmianie fizjo 
logowie doszli do wniosku, że 
spadek zdolności roboczej us­
troju jest tak znaczny, iż mi­
mo przyrostu wydolności po 
godzinie trzeciej nad ranem 
poziom zdolności do pracy w 
porze nocnej jest niższy od 
tych wartości, które stanowią 
punkt wyjścia dla pracy przed 
południowej i popołudniowej.

Zgodnie z opinią prof. dr. 
hab. Eligiusza Preislera, kie­
rownika Zakładu Fizjologii 
Człowieka Akademii Medycz­
nej w Poznaniu, proces prze- 
strajania czynności ustroju i 
przystosowania się do pracy 
w porze nocnej przebiega szcze

gÓlnie opornie i w ciągu każ­
dej zmiany trwa od trzech do 
czterech dni, a uruchomienie 
mechanizmów ponownej adap 
tacji pod wpływem zmiany 
czasu pracy wiąże się m. in. 
z tym, że co tydzień ulega prze 
sunięciu pora układania się do 
snu, budzenia się, przyjmowa­
nia głównych posiłków i wielu 
innych czynności. Osoby pra­
cujące w nocy śpią z reguły 
za krótko, bowiem we włas­
nym mieszkaniu nie zawsze 
mają warunki do pełnego wy­
poczynku. Prowadzi to do 
stopniowej kumulacji zmęcze­
nia. Skutek jest taki, że do 
pracy na każdej następnej 
trzeciej zmianie robotnicy 
przystępują w stanie niepeł­
nej odnowy sił. Wyniki wielu 
badań, którym poddano oso­
by od lat pracujące w porze 
nocnej, dowodzą, że nawet w 
długim okresie czasu nie uda- 
je się przestawić biologiczne­
go rytmu dobowego.

Czemu 
dłuży się noc?

Zachowanie się organizmu 
człowieka w różnych porach 
dnia i nócy stanowi również 
problem badawczy psychologii. 
Od wczesnego dzieciństwa czło 
wiek wypracowuje sobie ryt­
my charakteryzujące się dobo 
wą cyklicznością samopoczu­
cia, aktywności psychicznej, 
okresów czuwania i snu. Doc. 
dr. hab. Eugeniusz Talejko, 
kierownik Zakładu Psycholo­
gii Pracy Instytutu Psycholo­
gii UAM w Poznaniu, opiera­
jąc się na wynikach licznych 
badań zwraca uwagę na dobo­
we wahania sprawności w 
funkcjonowaniu narządów zmy 
słowych, szczególnie wzroku i 
słuchu, na cykliczną fluktua­
cję uwagi oraz ogólnej spraw­
ności psychicznej. W porze 
nocnej obserwuje się znaczne 
obniżenie pobudliwości zmysło 
wej i wydłużenie czasu reak­
cji, zmniejszanie się (o blisko 
połowę!) zdolności spostrzega­
nia wzrokowego i słuchowego 
oraz wydolności układu ner­
wowego, wreszcie — pogorsze­
nie się koordynacji ruchowej.

Na kumulowanie się zmęczę 
nia zwracają uwagę także psy 
chologowie. Osoby zatrudnio­
ne na trzeciej zmianie, wytrą­
cone z normalnego rytmu ży­
cia, są narażone na znaczne 
obciążenia psychiczne objawia 
jące się w postaci stanów sil­
nych pobudzeń, które powodu 
ją dodatkowe przeciążenie or­
ganizmu. Każdy z nas wy­
kształcił sobie indywidualne i 
społeczne stereotypy działania,
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stanowiące rodzaj naturalnej 
ochrony organizmu przed 
zbędnym obciążeniem psychi­
cznym. Zakłócenie tych stere* 
typów powoduje utratę natu­
ralnej ochrony, prowadząc do 
licznych komplikacji, takich 
dla przykładu, jak negatywne 
nastawienie do życia i środo­
wiska oraz agresywne formy 
zachowania się w stosunku do 
współtowarzyszy pracy.

Różne wartości 
pracy zmianowej
Mimo tych zastrzeżeń w li­

cznych zakładach produkcyj­
nych istnienie trzeciej zmiany 
(obok pierwszej i drugiej) po­
dyktowane jest organizacyjną 
i ekonomiczną koniecznością. 
Okazuje się przy tym, że czło­
wiek także w nocy może pra­
cować wydajnie, co wymaga 
mobilizacji wszystkich jego fi 
zycznych i psychicznych sił. 
Staje się to możliwe w warun 
kach funkcjonowania szczegół 
nego rodzaju motywacji oraz 
ogromnego udziału woli. Do 
czynników, określających po­
zycję nocnej zmiany w przed­
siębiorstwach należą m. in. 
ilościowy wkład poszczegól­
nych zmian w ogólne Wyniki 
produkcji, system zmianowy 
oraz przekonanie pracowni­
ków' o konieczności pracy w 
nocy.

Obecnie, w związku z wy­
dłużaniem czasu wolnego od 
zajęć służbowych, pojawiają 
się nowe możliwości rozwiąza 
nia problemu zmianowości i or 
ganizacji rotacji. W wuelu 
przedsiębiorstwach stosowany 
jest już czterobrygadowy sys­
tem pracy w okresach sześcio­
godzinnych, a więc podział do 
by na cztery zmiany.

Wiąże się z tym wprowadzę 
nie innych godzin rozpoczyna­
nia i kończenia pracy oraz moż 
liwość lepszego wykorzysta­
nia czasu wolnego. Już choć­
by dlatego (pomijając nawet 
zastrzeżenia fizjologów i psy­
chologów), propozycja przenie 
sienią drugiej zmiany na go­
dziny nocne nie wydaje się 
godna polecenia. Wprawdzie 
dyktują ją określone zyski e- 
konomiczne, ale nadrzędną wo 
bęc nich wartością jest i po- 
zostaje człowiek.

ZYGMUNT ROLA

Tak więc ani się obejrze­
liśmy, jak przesiedzie­
liśmy przed odbiornika­

mi telewizyjnymi blisko 
ćwierć wieku. Pierwszy po­
wojenny pokaz telewizyjny 
odbył się. 15 grudnia 1951 ro­
ku. ale już 25 października 
1952 roku rozpoczęto regular­
ne nadawanie programu tele­
wizyjnego. Eksperymentalne 
studio telewizyjne znajdowa­
ło się wówczas w Instytucie 
Łączności, a emitowany stam 
tąd program (z początku raz 
w tygodniu, potem częściej) 
był odbierany na terenie całej 
Warszawy. Telewidzowie — 
weterani przypominają sobie 
ówczesne programy — najeżę 
ściej składały się nań kronika 
filmowa, film fabularny, 
znacznie później widowiska 
telewizyjne — oraz sprowa­
dzone ze Związku Radzieckie­
go telewizory marki „Lenin­
grad” (ekran o średnicy 25 
cm) instalowane w świetlicach 
i zakładach pracy. Upłynęło 
kilka lat, zanim telewizja sta­
ła się „sztuką domową”, a 
telewizor'— jednym z najpo­
wszechniejszych sprzętów do­
mowych.

Dziś, jak kiedyś kominek — 
ogniskuje on życie domowe, 
a godziny emisji programów 

.regulują jego rytm. Wydaje 
się nieprawdopodobne, ale 
przeprowadzone w wielu kra 
jach badania wykazały, że 
telewizja wpłynęła w sposób

25 lat przed telewizorem

ekranie?
zdecydowany na wiele zja­
wisk życia rodzinnego, w tym 
na zmniejszenie się liczby 
rozwodów. U nas nie prze­
prowadzano badań dotyczą­
cych wpływu telewizji na sta 
bilizację życia rodzinnego, 
tym niemniej dowodów na 
to. że telewizja potrafi „po­
zamykać” ludzi w domach nie 
brakuje.

Wystarczy przejść się ulica 
mi miast w czasie transmisji 
sportowych, bądź w czasie 
szczególnie popularnych se- 
rialów. O skali tego zjawiska 
świadczy stale rosnąca liczba 
zarejestrowanych odbiorni­
ków telewizyjnych. W 1958 
roku było ich w Polsce kil­
ka tysięcy, w roku 1971 już 
4.5 min. a obecnie ponad 6 
min. Czy w przyszłości — 
zwłaszcza gdy ruszy masowa 
produkcja odbiorników kolo­
rowych — staniemy się naro 
dem domatorów, czas pokaźe.

Opierając się na wynikach 
badań _ publikowanych przez 
działający przy TVP Ośrodek 
Badania Opinii Publicznej i 
Studiów Programowych, moż­
na stwierdzić, że dla statys­

tycznego Polaka telewizja jest 
uniwersalnym sposobem spę­
dzania wolnego czasu. Naj­
więcej czasu na oglądanie te­
lewizji poświęcają robotnicy 
wykwalifikowani i pracowni 
cy umysłowi, znacznie mniej 
s— rolnicy i robotnicy niewy­
kwalifikowani. Charakterys­
tyczne, że mężczyźni znajdują 
więcej czasu na oglądanie te­
lewizji niż kobiety.

Gdyby więc pokusić się o 
konstrukcję modelu najgor-’ 
liwszego telewidza, to byłby 
to osobnik płci męskiej z wy 
kształceniem niepełnym śred 
nim lub zasadniczym zawodo­
wym. Gdy przedstawiono ba­
danym 15 różnych możliwoś­
ci spędzania wolnego czasu 
— telewizja okazała się bez­
konkurencyjna — trzy czwar 
te respondentów wymieniło 
ją na pierwszym miejscu. Da 
leko w tyle pozostały takie 
zajęcia, jak prace domowe, 
zajmowanie się dziećmi, czyta 
nie prasy, słuchanie radia, 
rozmowy ze znajomymi, czy­
tanie książek. Co więcej — 
oglądanie telewizji jest w od 
czuciu odbiorców także naj­

lepszym relaksem i rozrywką 
po pracy.

Połowa statystycznych tele­
widzów spędza codziennie 
przed telewizorem od 1 do 3 
godzin. Taicich, którzy po­
święcają telewizji ponad trzy 
godziny dziennie jest kilka­
naście procent. Dlaczego oglą 
dają? W ponad 60 procentach 
motywacją są cele poznawcze, 
a w ponad 40 — rozrywkowe. 
Jak oglądają? Ponad 20 pro­
cent telewidzów ogląda pro­
gram „jak leci”, a blisko 30 
procent — uprzednio wybrane 
pozycje. Najliczniejsza grupa 
telewidzów (ponad 40 pro­
cent) odbiera program, jeśli 
potrafi on ich zainteresować.

Jak dotąd spośród różnych 
typów programów największe 
powodzenie zdobyły progra­
my filmowe (61 procent tele- 
widowni), a w dalszej kolej­
ności — informacyjne (50 pro 
cent), teatralne (56 procent), 
rozrywkowe (35 procent). 
Znacznie mniejszą ilość tele­
widzów przyciągają progra­
my popularnonaukowe i o- 
światowe (13 procent) oraz mu 
zyczne (10 procent). Wiadomo 

także, że odbiorcy zdecydowa 
nie przedkładają emitowane 
przez telewizję widowiska ma 
sowę (np. cyrk, mecz; wystę­
py estradowe) nad imprezy 
o charakterze artystycznym 
(teatr, koncert, opera).

Choć telewizja zadomowiła 
się już na dobre w naszej 
świadomości, nie stała się 
czymś jednoznacznym. W dal 
szym ciągu opinia społeczna 
zauważa kontrowersyjność te 
lewizji — chociaż nastąpiło 
już pewne wyrównanie w są 
dach o jej dodatnich i ujem­
nych konsekwencjach na ży­
cie społeczne. Tym niemniej 
telewidzowie z wyższym wy­
kształceniem rzadziej wskazu 
ją pozytywne oddziaływanie 
telewizji. Częściej natomiast 
podkreślają jej wpływ dodat 
ni na równi z’ujemnym, lub 
tylko ujemny. Najpozytyw- 
niej oceniają telewizję rolni­
cy.

Najwięcej kontrowersji 
wzbudza w dalszym ciągu 
sprawa oddziaływania tele­
wizji na młodzież. Zróżnico­
wana jest również opinia te­
lewidzów, jeśli idzie o pozy­
tywne oddziaływanie tele­
wizji. Ponad połowa z nich 
znajduje w programach posta 
ci wzorce godne naśladowa 
nia, a blisko 40 procent ta- 
kowych nie znajduje. Do naj 
popularniejszych, pozytyw­
nych bohaterów telewizyj­

nych zaliczono — Klossa, Wo 
łodyjowskiego, Forsytów, po­
staci z westernów, „Czterech 
pancernych”, głośnych ostat­
nio seriali — „Najważniejszy 
dzień życia”„ „Dyrektorzy”, 
postaci znanych twórców, od­
krywców, naukowców. Boha­
tera telewizyjnego kreują 
więc głównie seriale, przy 
czym jego popularność zale­
ży od łatwości identyfikowa­
nia się z nim.

Pozytywny wpływ TV ma­
nifestuje się — zdaniem tele 
widzów — szczególnie w dzie­
dzinie upowszechniania kul­
tury i rozbudzania potrzeb 
kulturalnych. Telewidzowie 
podkreślają ponadto jej od­
działywanie ogólnorozwojo­
we oraz przyznają, że pobu­
dza ona zainteresowania za­
gadnieniami politycznymi i 
społecznymi. Jeśli idzie o za­
rzuty — najpowszechniejsze 
jest przekonanie, że telewizja 
cdciąga od pracy i rozleni­
wia, usuwa książkę i kino. 
Dla tych wszakże warto’ żacy 
tować lansowany kiedyś przez 
telewizję francuską aforyzm: 
„Nie męcz się przed telewi­
zorem! Naucz się wyłączać go 
w porę! Jutro też nadajemy!”

JERZY PAWLAS
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Na przykład
Wałcza n“

My niczego nowego nie wy­
myślamy — mówi dyrek 

tor Juroszek — tylko wy­
korzystujemy opublikowane 
pomysły naukowców. Żeby nie 
szły do szuflady lecz przynosi­
ły pożytek. No, może czasem 
w trakcie wdrażania tych po­
mysłów do praktyki trzeba coś 
udoskonalić... Współpracuje z 
nami Centralne Laboratorium 
Przemysłu Rolnego PGR, Zoo- 
techniczny Zakład Doświad­
czalny w Kołbaczu, Instytut 
Fizjologii i Żywienia PAN w 
Jabłonnie, puławski IUNG, po 
znański Instytut Ochrony Roś­
lin, Akademie Rolnicze w 
Szczecinie j Lublinie, woje­
wódzkie ośrodki postępu rol­
niczego w całym kraju. Oczy­
wiście utrzymujemy ścisły kon 
takt z Zakładem Doświadczal­
nym Białka Spożywczego w 
Gdyni.

sty wagowe i — co bardzo wa- 
żne — pozwala na znaczną 
oszczędność mleka. Jeden kilo 
gram „Mlekovitu R” zastępuje 
10 litrów mleka pełnego, a ko­
sztuje znacznie taniej.

Jak każda nowość, preparat 
ten nie wzbudził jeszcze w peł 
ni zainteresowania rolników. 
Przede wszystkim tych> którzy 
nie mogą wyjść z kręgu trady­
cyjnej gospodarki. Z powodze­
niem natomiast stosowany jest 
na własnym stadzie wałeckie­
go przedsiębiorstwa. Tutaj zre­
sztą zaczyna się każdy ekspe-
ryment, 
żony do

zanim zostanie wdro- 
powszechnego użytku.

Same nazwy współpracują­
cych zakładów i instytutów 
wskazują, iż sprawa dotyczy 
żywności. Ściślej mówiąc, jed­
nego z ważnych ogniw w łań­
cuchu gospodarki żywnościo-r 
wej pasz. Od ich dostatku, 
od uniezależnienia się od eks­
portu zbóż i pasz, na które w 
ostatnich latach ceny świato­
we gwałtownie wzrosły, zależ­
ny jest wzrost pogłowia zwie­
rząt gospodarskich. A więc i 
zasobność ludzkich spiżarni. 
Intensywnie szukamy rezerw 
paszowych i odnajdujemy je w 
■poprawie struktury zasiewów, 
właściwym doborze i ochronie 
roślin, stosowaniu poplonów, 
racjonalnej konserwacją pasz, 
wykorzystaniu odpadków i pro 
duktów ubocznych w przemy­
śle spożywczym.

Duże 
jest na 
mowy 
miejsca 
zwany

zaś zapotrzebowanie 
inny preparat pokar- 
dla przeżuwaczy, od 
swoich „narodzin’'’ na- 
„Wałczanem”. Koncen-

trat ten, zawierający m. in. 
śrutę jęczmienną, mocznik i 
sole mineralne, poddawany jest 
specjalnym termicznym proce­
som technologicznym, co czyni 
go łatwo przyswajalną paszą. 
•Ogólnie mówiąc, „Wałczan” 
jest komponentem mieszanek 
uzupełniających, - niezastą­
piony w mieszankach 
p e ł n o p o r c j o w y c h z wy 
korzystaniem słomy, 
może być mieszany z paszami 
gospodarskimi a znajdują się 
w nim wszystkie potrzebne 
sole mineralne. Pół kilogra­
mem „Wałczanu” na jedną du­
żą sztukę bydła dziennie zastę 
puje się drogie białko zbożo­
we, które raczej można prze­
znaczyć dla trzody.

Niezmiernie ważne jest, iż

koncentratem tym można 
wzbogacać słomę, nie zawsze 
dotychczas racjonalnie wyko­
rzystaną. Tymczasem w zało­
żeniach bieżącego planu 5-let- 
niego przewiduje się znaczny 
rozwój produkcji pasz z udzia 
łem słomy, co pozwoli w roku 
1980 dwukrotnie zmniejszyć 
planowane spasanie zbóż. Po-- 
nadto wprowadzenie pasz peł- 
noporcjowych zmniejsza praco 
chłonność obsługi zwierząt 
oraz zapewnia równomierne 
żywienie bydła mlecznego i 
opasowego podczas całego cy­
klu produkcyjnego. .

Wałeckie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Rolnego PGR wy­
chodzi naprzeciw wszystkim 
zamierzeniom, mającym na 
względżie antyimportową pro­
dukcję. Na jej cele zaadapto­
wano stare budynki. Niegdyś 
były to nieczynne gorzelnie, 
dziś pracują one z pożytkiem. 
W tym roku wyprodukuje się 
tam 5 000 ton cennegp „Wał- 
czanu”. Jest to zaledwie nie­
wielka część potrzeb. Warun­
ki lokalowe uniemożliwiają na 
razie rozwinięcie tej produk­
cji na szerszą skalę. Na razie 
— ponieważ przedsiębiorstwo 
jest w rozbudowie. W roku 
1978 ma być oddany bardzo no 
woczesny zakład preparatów 
do biologicznej ochrony ro­
ślin, którego koszt szacuje się 
na 120 milionów złotych. Na 
razie, aby zwiększyć produk­
cję „Wałczanu” powołany zo­
stał przez Centralne Laborato 
rium PGR w Warszawie spe­
cjalny zespół do opracowania

KALISKIE

Rada zaradzi

technologii 
produkcji 
białkowego

umaszynowienia 
tego koncentratu 

pod kierunkiem
mgr. Bogdana Łączyńskiego. z 
udziałem prof. Mirosława Cho 
myszyna z PAN. Zadania roz­
woju gospodarki paszowej — 
ze szczególnym ’ uwzględnie­
niem uszlachetniania słomy — 
muszą być bowiem zsynchroni 
zowane ze zwiększeniem pro­
dukcji potrzebnych do tego ce 
lu maszyn i urządzeń oraz pro
duktów chemij paszowej.

Założenia planu 5-letniego 
przewidują ograniczenie paszo 
wego wykorzystania zbóż o 
około 300 000 ton. Trzeba je 
czymś zastąpić. Musi to być 
pasza chętnie zjadana przez 
zwierzęta, zapewniająca odpo­
wiednie przyrosty wagowe, 
zdrowa i tania.

Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Rolnego PGR w Wałbzu. woj. 
pilskie — w którym pracuje 
od lat bez mała 20 wspomnia­
ny na wstępie dyrektor mgr 
Jan Juroszek — jest właśnie 
tym, które od dawna realizuję 
postanowienia VI Zjazdu, mó­
wiące o „rozwoju i usprawnię 
niach ogniw pośrednich mię­
dzy nauką i produkcją oraz 
wprowadzeniu w trybie eks­
perymentu nie stosowanych do 
tychczas w Polsce form insty­
tucji wdrożeniowych”. Z tego 
to zakładu wywodzi się popu­
larna już w Polsce „Nitragina” 
— tani nawóz bakteryjny, pod 
noszący plony roślin motylko­
wych 10—20 procent, zwiększa 
jacy zawartość białka w plo­
nie roślin oraz ■wzbogacający 
glebę w azot. W ubiegłym ro­
ku wyprodukowano w Wałczu 
250 000 dawek hektarowych 
tego nawozu, co pozwoliło za­
stąpić 2,5 miliona kwintali sa­
letry amonowej.

W tej chwili jednak uwaga 
zespołu przedsiębiorstwa skon 
centrowana jest głównie na 
produkcji pasz. Jedna z nich 
to „Mlekovit R” — mlekoza- 
stępczy środek dla cieląt, któ­
rego technologię produkcji 
opracowali Tadeusz Ptak, Ro­
man Krysztofiak i Jan Juro­
szek. W zależności od wieku 
zwierząt — może być w prosz-
ku lub granulowany. Jest zna­
komitą, wy sokobi alkową od-
żywką rozpuszczalną w 
dzie, zawiera witaminy i

wo- 
glo-

buliny, czyli ciała odpornoś­
ciowe na zakażenia bakteryj­
ne, zapewnia wysokie przyro-
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Największe przedsiębior­
stwo w Kaliszu — Wy­
twórnia Sprzętu Komu­

nikacyjnego PZL — należy do 
przemysłu lotniczego. Produ­
kuje się tu głównie silniki lot 
nieże o wysokim wskaźniku 
opłacalności dewizowej, a tak­
że wały korbowe eksportowa­
ne do krajów zachodnich.

W fabryce tej wielu kaliszan 
pracuje z pokolenia na poko­
lenie, nierzadko całymi rodzi­
nami. Dawniej przyciągały ich 
tu znacznie wyższe zarobki niż 
w zakładach włókienniczych, 
dzisiaj to się prawie wyrów­
nało. Na rynku pracy nadal 
nie maleje jednak popularność 
WSK. A starsi pracownicy wie 
dzą jak zachęcić swoich sy­
nów, by stanęli obok nich 
przy maszynie lub zajęli ich 
miejsca. — W naszym zakła­
dzie dbają o człowieka — pod 
kreślają z dumą.

Dla bacznego obserwatora 
zainteresowanego ' sprawami 
socjalno-bytowymi w kaliskiej 
wytwórni, pewne wnioski na­
suwają się już przy oglądaniu 
fabryki z zewnątrz. Najpierw 
rzuca się w oczy 8-kondygną- 
cyjny biurowiec z pomnikiem 
Ikara u podnóża. Obok „przy­
klejony” nowy gmach o trzech 
kondygnacjach, w którym mie 
ści się stołówka i sala widowi- 
skowo-konferencyjna na 500 
miejsc, a po obu stronach 3-

Za bramą, już pierwszy za­
pytany udziela więcej informa 
cji niż można się było spodzie 
wać. — Jak się u nas dba o 
ludzi? Sam pan widzi — od­
powiada Sławomir Arski, pra 
cownik hamowni silników. — 
Te nowe chodniki, klomby, ży 
wopłoty i trawniki robi się dla 
załogi, żeby było wygodnie i 
bezpiecznie na terenie zakła­
du, a przy tym estetycznie. W 
stołówce są dobre obiady, nie 
trzęba gotować w domu. Jest 
też kilka kiosków spożywczych 
i rożen. Takiego „Meleksa", 
który tu jedzie, ma prawie 
każdy wydział; te elektryczne 
pojazdy służą do komunikacji 
po terenie zakładu. Jest wygód 
nie i nie traci się czasu. Do- 
stajemy również bilety do tea­
tru i kina za połowę ceny, a 
ziemniaki na zimę przywożą 
nam do domu, wystarczy po­
wiedzieć ile potrzeba. O to 
wszystko stara się rada zakła 
dowa — tam mogliby powie­
dzieć więcej...

Odwiedzam jednak najpierw 
Komitet Zakładowy PZPR. — 
Od wielu już lat, sprawy so­
cjalno-bytowe stawia się u nas 
na równi ze sprawami produk 
cji — mówi sekretarz KZ, Cze 
sław Kiczka. — Robi się wiele, 
by załoga miała jak najlepsze 
warunki pracy, wypoczynku i

wspólną konferencję rad za­
kładowej i robotniczej. Zawie­
rały m. in.- 108 wniosków i po 
stulatów załogi zgłoszonych na 
zebraniach w czasie niedawnej 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej. Pod wieloma z nich 
były już dopiski „wykonano”. 
A wnioskowano o zradiofoni- 
zowanie hali 43, o naprawę da 
chu i usprawnienie transportu 
w innym wydziale, o więcej bi 
letów na imprezy kulturalne, 
o wyciszenie hałasu na placów 
ce bębnów, o płytki PCV w nie­
których umywalniach, o roz­
szerzenie opieki lekarskiej 
nad pracownikami poza tere­
nem zakładu. Zgłaszano wnio 
ski w wielu innych jeszcze 
sprawach mniej i bardziej ty­
powych dla działalności rady.

piętrowa przychodnia zakła- opieki lekarskiej. Żadne z
dowa i hotel robotniczy. Na 
parkingu, największym chyba 
w mieście, szpalery samocho­
dów, zaś przy bramie dwu­
pasmowy zajazd dla autobu­
sów dowożących pracowników 
ze. śródmieścia i z nowego 
osiedla. Okazałe kwietniki, wy 
asfaltowane przejścia, wszę­
dzie czysto i schludnie.

przedsiębiorstw branży lotni­
czej w naszym zjednoczeniu 
nie dysponuje takimi ośrod­
kami rekreacyjno-wypoczyn­
kowymi, jak nasz zakład.

W pięciu ośrodkach wczaso-
wych w Międzyzdrojach,

ZOFIA DOHNKE

V *

Paczkowanie „Nifrag uny" odbywa się w warunkach pełnej sferyJizacji — jak na sali opera-
cyjnej. Fot. — H. Kamźa

Przesiece, Kołobrzegu, Karpni 
kach i Ślesinie wypoczywa cft 
roku ok. 3500 pracowników i 
członków ich rodzin. Może sko 
rzystać z nich cała załoga, je­
żeli optymalnie rozłoży termi­
ny urlopów w ciągu roku. 
Wszystkim chętnym zapewnia 
my też wczasy profilaktyczne 
w górach i nad morzem. Szcze 
gólnie w ostatnich latach, za­
równo warunki pracy oraz to 
wszvstko, co nazywa się wa­
runkami socjalno-bytowymi, 
nodniesiono w naszym przedsię 
biorstwie na wysoki poziom. 
Główna w tym zasługa od lat 
mężnie działającej rady zakła 
dow°j. Ci ludzie starają, sm 
możliwie najwszechstronniej 
dbać i . zabiegać o interesy 
naszych pracowników. Są ta­
kie dni, kiedy drzwi do rady 
prawie się nie zamyka ja. Przy 
chodzą tam ludzie z różnymi 
sprawami większymi i nawet 
bardzo drobnymi, bo wiedzą, 
że zostana wysłuchani, że się 
nie zawiodą.

Czekając aź zmniejszy się ko 
lejka interesantów do przewód 
niczącego rady zakładowej, 
wertowałem materiały na

W sprawozdaniach poszcze­
gólnych komisji' rady zakła­
dowej, najtreściwsze były ma 
teriały komisji kobiet pracują 
cych, mieszkaniowej i młodzie 
żo-wej. Ta ostatnia zajmuje 

się głównie problemami adapta 
cji społeczno-zawodowej mło­
dych, próbuje rozwiązywać pro 
bierny młodych małżeństw, za 
biega dla nich o pożyczki I 
mieszkania. Komisja kobiet 
pracujących otacza natomiast 
opieką matki — jedyne żywi­
cielki rodzin, załatwia bez­
zwrotne zapomogi, rozdziela 
potrzebującym odzież z zorga 
nizowanego przez nią „banku 
odzieży”. Jednym słowem — 
reprezentuje, rozstrzyga pro­
blemy i broni interesów wszy 
stkich kobiet zakładu.

Dzięki staraniom komisji 
mieszkaniowej już w tym roku 
pracownicy WSK otrzymali 
100 mieszkań. W poprzednich 
latach dostawali ich trochę 
mniej, ale w lipcu oddano 11- 
kondygnacyjny „Dom Młode­
go Robotnika”, w którym za­
mieszkało wielu stażystów. Zna 
cznej pomocy udzielono pra­
cownikom w formie pożyczek 
ra uzupełnienie wkładów miesz 
kaniowych, na remonty i bu­
dowę domków jednorodzin­
nych. Ogólna suma przeznaczo 
na ha te cele osiągnęła 
2 550 000 zł. Mało który zakład, 
nawet tej wielkości, może so­
bie na to pozwolić.

Na rozmowę z przewodniczą 
cym Rady Zakładowej WSK 
— Romualdem Leppertem i 
sekretarzem rady — Andrze­
jem Ponomarenko zostało kil­
ka minut: obaj spieszyli sic na 
konferencję Wojewódzkiej Ra­
dy Związków Zawodowych. — , 
Najlepiej jak zajrzy pan do 
nas kiedyś po rodzinie szesna­
stej — powiedzieli mi na po­
żegnanie.

BOGDAN PARDUS

Różnorodna jest rola ziele­
ni w aglomeracjach miej­
skich. Najczęściej wszak 

przypisuje się jej walory estetycz 
ne. Dlatego powiększa się w 
miastach obszary zielone. Wszę­
dzie gdzie jest to możliwe, sadzi 
się drzewa, krzewy i kwiaty oraz’ 
sieje trawę. Wpływa to dodat­
nio na miejskie krajobrazy, pod­
nosi ich piękno. Poza tym im wię 
cej rozmaitej roślinności, tym lep 
sze warunki wypoczynku d’a 
mieszkańców. Niebagatelna to 
sprawa w dobie stałej urbaniza­
cji miast.

Jest to wszakże tylko jedna z

POZNAŃSKIE Zieleń w miejskim krajobrazie
że zawartość szkodliwych gazów 
w powietrzu jest 2 lub nawet 3 ra 
zy mniejsza np. w parkach, niż 
w gęstej zabudowie. Znaczenie 
zieleni potwierdzono także in­
nym naukowym badaniem. Wy­
nika z niego, że jedno duże drze 
wo w ciągu 10 lat „produkuje"* 
tyle tlenu, ile potrzebuje człowiek 
w okresie 20-letnim. Zieleń za­
tem w większych skupiskach dzia 
ta neutralizująco na szkodliwy 
wpływ ośrodków miejskich, prze

ru gatunków drzew, 
wszak nie ilość, ale

Ważna jest 
głównie ja-

wielu funkcji, które spełnia zie- . - 
leń w miastach. Roślinność bo- de wszystkim przemysłu.
wiem, obok swoich bezspornych 
wartości zdobniczych, wpływa tak 
że wszechstronnie na zachowa 
nie równowagi w biologicznym 
środowisku człowieka. To właś­
nie korony drzew chronią przed 
wchłanianiem szkodliwych dla 
organizmów ludzkich — pyłów i 
gazów. Zarazem wzbogacają po­
wietrze w tak niezbędny dla czło 
wieka tlen. Hamują także oraz 
zmniejszają siłę wiatrów. Przepro 
wodzone na ten temat doświad­
czenia wykazały między innymi,

Nie ulegq też wątpliwości, że 
bez roślinności skażenie powie­
trza w miastach byłoby znacznie 
większe, a hałas silniej odczu­
walny. Aby jednak zieleń mogła 
należycie spełniać swoje rozlicz 
ne funkcje, nie wystarczy Prze­
znaczać pod nią byle jakie skraw 
ki ziemi i sadzić na nich byle ja 
kie drzewa. Dla prawidłowego 
ich rozwoju trzeba zapewnić od 
powiednie warunki, a więc — g!e 
bowe, nade wszystko jednak ko 
nieczne jest dokonywanie dobo-

kość sadzonych drzew. Niewiele 
będzie pożytku z'roślinność!, kfó 
ra ze względów np. klimatycz­
nych i glebowych zmarnieje za­
nim zdoła się rozwinąć. Nie 
wszystkie bowiem gatunki przy­
stosowują się do miejskiego kli­
matu, zwłaszcza sadzone w bez 
pośrednim sąsiedztwie zakładów 
przemysłowych.

Dla należytego kształtowania 
naturalnego środowiska, niemniej 
sze znaczenie — od wzbogaca­
nia miast w roślinność — ma za 
chowanie istniejących już zielo­
nych terenów, tych najcenniej­
szych pod względem krajobrazo­
wym i przyrodniczym. Poznań 
ma spore połacie takich właśnie 
obszarów, które wyróżniają się 
bogactwem roślinności i zróżnico 
waną rzeźbą terenu. W'prawidło 
wy też sposób tworzą one natu­
ralną ochronę środowiska, tum 
bardziej, że w kształcie pierście 
nia rozciągają się wzdłuż dużych

kompleksów leśnych, 
oraz rzek i jezior. Nie 
jąc wartości zieleni

•łąkowych 
umniejsza 
wewnątrz

miasta, ta okalająca je ma sto­
kroć większe znaczenie jeśli cho 
dzi o ochronę środowiska.

Kilka lat temu dyrektor Ogrodu 
Botanicznego Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza w Poznaniu — prof. 
dr hab. Aleksander Łukasiewicz, 
jako przewodniczący ówcześnie 
działającej Komisji Ochrony Zie- 
lenj przeprowadził niezwykle cen 
ne badania terenowe w mieście 
i w promieniu około 30 kilome­
trów od jego centrum. Celem tej 
penetracji było ustalenie, w któ­
rych miejscach zieleń jest najbar­
dziej wartościowa dla zachowa­
nia naturalnego środowiska w 
miejskiej aglomeracji. Plonem 
owej lustracji stało się opracowa 
nie uwzględniające szczegółowy 
wykaz obszarów, kłóre z racji 
swojego znaczenia dla środowis 
ka, powinny być objęte ochroną 
a więc pozostawione w słanie nie 
naruszonym lub lam, gdzie zacho

dzi konieczność — uzupełnienie 
np. młodymi drzewkami.

Niewiele chyba miast w kraju
ma tak bezcenny dla ochrony śro 

człowieka dokument 
dzisiaj ' i na przy-

dowiska 
— na 
szłość. A'e
opracowaną

sam 
mapą

dokument z

wiającą propozycje
przedsta- 
zachowa-

nia najwartościowszych terenów 
środowiskołwórczych dla Poznania 
na niewiele się zda. Dopiero po­
wiązanie go z przestrzennym p'a 
nem zagospodarowania miasta 
może spełnić swoje zadanie. I ta­
ki też był cel jego przygotowa­
nia. Chodzi przecież o to, oby 
rozwój Poznania nie odbywał się 
kosztem tych bezcennych obsza­
rów, ale z wkomoonowwaniem 
ich w miejski organizm. Zarówno 
bowiem obecnie, jak i w latach 
przyszłych one decydować będą 
o orowidłowum kształtowani" śro 
dowiska, stanowiącego dobro 

ogólnospołeczne. Właśnie dlate 
go tak ważne jest zsygehronizo-
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dodattcow* M milionów wyda 
produkcji — • 1500 procent, do 
się na zaplecze •ocjalne. Nowy 
wydział zwiększy zatrudnienie za 
kładów o 40 procent, zaś wartość 
produkcji o 150 procent, do 
łącznej roczńej wartości produk­
cji 1,25 mld zł (według cen z 
1971 roku).

Partia w działaniu
KONIŃSKIE

Autostrady na rolkach
Swój złoty okres przeży­

wał węgiel brunatny 
pod koniec lat pięćdzie­

siątych i z początkiem następ­
nego dziesięciolecia. Potem za 
ezęto wiązać przyszłość naszej 
energetyki z ropą i energią ato 
mową. Światowy kryzys ener­
getyczny. wzrost cen ropy, spo 
wodowały, że węgiel brunatny 
wrócił do łask. Lata osiemdzie 
siąte śmiąło można nazwać de 
kadą tego właśnie surowca 
energetycznego.

Bełchatowskie Zagłębie Gór 
■'niczo-Energetyczne z elektrow 
niami o mocy 8450 MW roz-, 
pocznie kolejny etan w tej ga­
łęzi naszej gospodarki. Roz­
budowuje się też konińskie 
zagłębie. Powstają dwie od­
krywki „Władysławów” i 
„Bogdałów”. które zaspokoją 
w pełni potrzeby elektrowni 
Adamów w Turku i pozwolą 
zrezygnować z dowozu do niej 
węgla kamiennego ze Śląska.

.Tak intensywna rozbudowa gór­
nictwa odkrywkowego wymaca 
dostosowania szeregu zakładów 
przemysłowy eh pracujących d’a 
jego potrzeb. Konieczna staje się 
produkcja urządzeń o zwiększo­
nych wymaganiach technicznych.

Jednym z zakładów, który 
produkować będzie sprzęt ęlla 
potrzeb odkrvwek, są Koniń­
skie Zakłady Nanrawcze Prze­
mysłu Wępla Brunatnego. Wy­
twarzane będą w nich 
nośniki taśmowe.

Większe zadania i maszyny
W roku 1990 wydobędzie się 

w.kraju 170 milionów ton wę­
gla brunatnego (obecnie — 40 
min ton). Jeśli do tego dodać 
kilkakrotnie większą masę 
nadkładu, czyli ziemi zalega­
jącej nad pokładami węgla, 
powstanie kilkaset milionów 
ton masy, które trzeba prze­
transportować na Składowiska

Milion ton 
kruszywa z Obornik

Codziennie około' 5 008 ton krn 
ożywa (mieszanki piaskowo-żwiro 
v ej i piasku) wydobywa się obec 
nie na odkrywce w Obornikach. 
Tutejszy Zakład Eksploatacji Kru 
szvwa, naieżacr do Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Kruszywa i 
Usług Geologicznych ..Kruszgeo”, 
zaopatruje place budowy Pozna­
nia. Jest on przy tym wielkopol 
skim potentatem w tej produk­
cji, cenionym również za jakość 
budulca, który — Jak oceniają 
specjaliści — nie ma sobie rów­
nego w kraju.

Ten rok zapowiada rekord wy­
dobycia kruszywa w Obornikach. 
55a kilka dni wykonany zostanie 
całoroczny plan, wynoszący 930 000 
ton i załoga chce „dociągnąć” 
do miliona ton! Mimo niezbyt 
sprzyjających warunków atmosfe 
Tycznych, utrzymuje więc wyso 
kie ,tempo pracy. Około sto' cię­
żarówek wywozi codziennie uro­
bek. (bop)

wonie rozbudową miasta z suaes- 
fiami zawartymi we wspomnia- 
num opracowaniu. Każde, choćby 
tutko częściowe naruszenie cen­
ne! dla miasta zieleni, może spo­
wodować nieodwracalne straty. 
Wszak niemal wszustkie tereny 
uznano za najcenniejsze tworzą 
układ zamkniętu. Zniekształcenie 
choćby niewielkiego obszaru spo 
woduje zmiany warunków w ca­
łości tego naturalnego środowis­
ka. "

Za najwartościowsze terenu dla 
ochrony środowiska uznano doli­
nę Wartu * licznymi jej dopły^ 
wami — Goślinka. Główna, Cybi- 
na, Głuszynka, Koplg, Wirynkg, 
Strumieniem Junikowskim, Bog­
danką, Samica i Młyńskim Poto­
kiem. Nadto takimi samymi wa­
lorami odznaczają się dziesiątki 
hektarów naturalnego ciąau kraj­
obrazowego z pieknum drzewo­
stanem, połaciami łąk, ciągami 
jezior, wzniesieniami okalającymi 
aglomerację miejską. Nie sposób 
pominąć także faktu, że oprócz 
przymiotów krajobrazowych, tu­
rystycznych i wypoczynkowych, te 
najpiękniejsze tereny zielone po­
winny spełniać również rolę go­
spodarcza. Bez uszczerbku dla 
środowiska mogą przecież być

(nadkład) I do elektrowni (wę 
giel). Czynić się to będzie taś­
mociągami. Te, pracują dziś 
w naszych kopalniach, trans­
portują na dobę do kilkuna­
stu tysięcy ton.

Transportery, których produkcję 
zacznie się pod koniec przyszłego 
roku w Koninie, mieć będą prze­
pustowość 100 000 metrów sześcien 
nych. Ilość ta odpowiada zdolno­
ści wydobywczej koparek, któ­
rych montaż trwa już w Bełcha­
towie. Będą mieć od 1,8 do 2,25 
metra szerokości i szybkość użyt­
kową 5,25 metra na sekundę!

Kilometrowe taśmociągi
Budowana w Kóninie wy­

twórnia stanie się jednym z 
kilku zakładów, współpracu­
jących w tei skomplikowanej 
produkcji. Wspólnie z naukow 
cami Rozwiązano wiele próbie 
mów, by zapewnić bezawaryj 
ną prace taśmociągów. Jest to 
ważne z dwóch względów: od 
działywania na rytmiczność 
pracy kopalni i elektrowni 
oraz ze względu na cenę tych 
urządzeń. Importowana dziś 
taśma, taka jaką mieć będą 
konińskie urządzenia, kosztuje 
11 000 złotych za metr bieżą­
cy! Wytrzymałość, jaką musi 
się cechować, zmusza do stoso_ 
wania we wnętrzu siatki z li­
nek stalowych.

Każdy taśmociąg mieć bę- 
prze- dzie kilometr długości, stację 

zwrotną i załadowcza. Możliwe 
będzie łączenie kilku jedno-

leszczyńskiej praktyce korzyści
w statystyce straty

P4na nazwa tej spółdzielni 
jest tasiemcowa i skom­
plikowana, pozostańmy 

więc przy jej zasadniczym czło 
nie: „Leszczyniarnka”. Kilka­
set zatrudnionych tam kobiet 
(i garstka mężczyzn), szvje 
220 000 par spodni rocznie. Po­
łowa dla krajowych klientów, 
połowa dla cudzoziemskich. 7. 
powodn niekorzystnych relacji 
ekonomicznvch wykazywanych’ 
w sprawozdaniach Głównego 
Urzędu Statystycznego. „Lesz- 
czynianka/ w Leonie figuruje 
na niechlubnej liście nrzedsię 
biorstw nrodnkcyjnych, które 
w województwie leszczyńskim 
nie wykonują planów. Czy aby 
tak jest na pewno?

W „Ceszczyniance” są „nie­
korzystne.relacje...”. Co to ta­
kiego? Mierząc pracę przedsię­
biorstw branży odzieżowej, 
GUS stosuje m. in. wskaźnik 
wartości produkcji na jednego 
zatrudnionego. W Krawieckiej 
Spółdzielni „Leszczyn ianka” 
ten wskaźnik jest niepokojąco 
niski. Można z tego wnosić, że 
na każdego tam zatrudnionego 
przypada zbyt mało uszytych 
w ciągu roku snodni, w Dorów­
naniu do innych zakładów spod 

wykorzystane dla określonych po 
trzeb produkcyjnych, np. leśnych, 
paszowych, rybnuch i rolnoch.

Istotne znaczenie dla środowis­
ka człowieka, ma także fakt, że 
woda w wielu dopływach Warty 
jest czysta jak łza. Nieskażona 
woda płynie np. w GTuszunće, Ko 
płi. Samicy a także w Młyńskim 
Potoku. Mieiscami również Wiryn 
ka zachowała wodę kryształowo 
czysta. Dla tej już przyczyny war 
to pokusić się o zachowanie ich 
w tum stanie, lub iak w przypad 
ku doliny Głuszynki, przeznaczyć 
na miejsce rekreacji i wypoczyn­
ku. Podobne zamierzenia dotyczą 
także doliny Samićy, adzie zaoro- 
jektowano budów- nowego Ogro 
du Botanicznego. Tum samym i tu 
taj, w naturalnych warunkach 
krajobrazowych, będzie można 
znaleźć oazę ciszy i spokoju.

Zachowanie bogactwa przyro­
dy w Poznaniu i Jego najbliższym 
otoczeniu zależne jest wszakże od 
respektowania określonych, na|- 
cennieiszych terenów — przez 
wszystkie resorty gosoodarki na­
rodowej. Tylko w taki sposób u- 
chroni się przed dewastacją na­
turalne walory miasta i jego oko­
licy.

ANNA SIEKIERSKA 

stek, co umożliwi przesyłanie 
nadkładu i węgla na dowolne 
odległości.

Wysoki stopień mechanizacji 
pracy w kopalniach możliwy 
jest właśnie dzięki podejmowa 
niu produkcji sprzętu tak wy 
dajnego • i niezawodnego. 
Zwiększa to, co prawda, koszt 
jednego stanowiska pracy, któ 
ry w górnictwie odkrywko­
wym sięgnął już miliona zło­
tych, lecz równoważony jest 
on proporcjonalnie wysoką 
produkcją przypadającą na 
każdego górnika.

• Rozruch za 12 miesięcy
Pierwsza koparka ruszy w 

Bełchatowie na przełomie 
czerwca i lipca przyszłego ro­
ku. Konińska wytwórnia taśmo 
c:ągów ma ruszyć zgodnie z 
nlanem w lutym 1978 roku. 
Powstaie wiec kilkumiesięczna 
luka w dostawach. Zapełnia 
się ją już dziś, wytwarzając 
w istniejących wydziałach za­
kładu — pierwsze taśmociągi. 
Równie ważna jest decyzja in 
westora i wykonawcy general­
nego (gosław’’ckiego „Energo- 
bloku”), że wytwórnia ruszy 
wcześniej, na przyszłoroczną 
..Barbórkę”. Pomogą w tym 
ZSMP-owcy. którzy objęli pa­
tronat ^nad budową.

Powstałe ona kosztem blisko pół 
miliarda złotych. Jedną trzecią z 
tej sumy przeznaczy się na maszy

niarskich w Polsce. Tymcza­
sem wcale r>ie jest tak źle. Tyl 
ko metoda statystycznych obli­
czeń nie pasuje do specyfiki 
polityki handlowej „Leszczy- 
nianki”. Otóż połowa jej pro­
dukcji — to spodnie szyte dla 
odbiorcy zagranicznego, w Re­
publice Federalnej Niemiec.

Co miesiąc do Leszna przyjeż­
dża wielka kryta ciężarówka, do 
której ładuje się kilkanaście ty­
sięcy par spodni dziecięcych, mło 
dzieżowych i męskich. Lecz unrzed 
nio z wnętrza tego samochodu 
wyciąga sie przywiezione z RFN 
paki z wykrojonymi elementami 
takichże samych spodni, kartony z 
mićmi, spinkami i guzikami. Ro­
botnice pracujące w „Leszczynian- 
ce” z gotowvch wykrojów szyją 
snodnie. dokłcdpie tak. i’k żv- 
czy sobie zagraniczny kontrahent 
— on im za to płaci. Średnie za- 
robki w „Leszczyniance” sa wyż­
sze, niż w podobnych zakładach 
odzieżowych w kraju — zasługa to 
długich serii poszczególnych mo­
deli spodni oraz nowoczesnych ma 
szyn krawieckich, dostarczonych 
przez zagranicznego nakładcę do 
Leszna.

Eugenia Nyczke — prezes 
spółdzielni, wymienia poza tym 
inne korzyści dla pracownic, 
a także dla całej snółdziełni, 
wynikające z tego kontraktu. 
To przede wszystkim nowo­
czesna technologia' i organiza. 
cia pracy oraz wzornictwo —■ 
dostarczone nrzez imnortera — 
a wykorzystywane także z po­
wodzeniem nrzy rodzime! pro 
dukcji soodni dla krajowych 
od!biorcó,w, W ekonomicznej 
terminologii takie formy pracz 
nazvwa się obrotem uszlachet­
niającym i 5eśli tylko handlow­
cy wynegocjują korzystne staw­
ki dla strony sprzedającej sa­
ma swrdą pracę, to może to 
być bardzo dobry interes.

Tylko, że w takiej sytuacji 
w sprawozdaniach dla GUS 
przedsiębiorstwo może po stro­
nie sum uzyskanych ze sprze­
daży zapisać wyłącznie kwoty 
otrzymane za robociznę, w prze 
ciwieństwie do kwot uzyska­
nych za sprzedaż „własnych” 
spodni (to znaczy skrojonych i 
uszytych w spółdzielni z uprze 
dnio zakupionych tkanin). W 
tym drugim przypadku cena 
sprzedaży zawiera w sobie za­
równo koszt robocizny, jak i 
koszty zakupu tkanin i dodat­
ków, przygotowania wzorów i 
technologii, odpisów amortyza­
cyjnych urządzeń technicz­
nych, transportu itp. Preparu­

Główna hala składa Hę z 3 rów­
noległych naw, w których prze­
biegać mają procesy technologicz­
ne!. Trwa montaż dachu, toteż w 
pomieszczeniach prowadzone bę­
dą zimą prace wykończeniowe. 
Za kilka miesięcy snływać zaczną 
pierwsze maszynr. Wiele przyjdzie 
urządzeń z importu.

W Koninie trwają prace or­
ganizacyjne, które umożliwią 
rytmiczne uruchomienie zakła­
du. Rozbudowuje się istniejące 
urządzenia, dostosowując ich 
moc do nowych potrzeb. Doty 
czy to wytwórni gazów tech­
nicznych, bocznic, magazynów.

Opracowano już technologię 
przyszłej produkcji, dobór ma­
teriałów, zastosowanie ma­
szyn. pracochłonność. Obowią­
zywać będzie precyzja w pro­
dukcji, umożliwiająca milime­
trowe dokładności. W organiza 
cii — KZN-v były jednym z 
pierwszych zakładów w kraju, 
korzystających z komputerów 
przy opracowywaniu planu 
produkcji, zapotrzebowania 
materiałów. ł

W październiku br. wyko­
nano 65 proc, prać budowlano- 
montażowych. Równe tempo 
pracy pozwala uważać za real 
ny. ów wcześniejszy termin 
zakończenia inwestycji. Roz- 
pocznie się wtedy w Koninie 
produkcję przenośników taś­
mowych, których nrzenusto- 
wość i nowoczesność wobeo 
już wytwarzanych wyobrazić 
można porównaniem autostra­
dy z podrzędną szosą.

WOTCTFCH PLUTOWSKT

jąc wskaźnik wartości produk­
cji na jednego zatrudnionego, 
statystyk po.prostu dzieli su­
mę otrzymaną za sprzedaż 
spodni przez liczbę zatrudnio 
nych w zakładzie krawiec­
kim. Jeśli zatem wsypie do 
jednego kapelusza sumy, ja_ 
Ide „Leszczyn ianka” zarobiła 
sprzedając „własne” spodnie 
oraz sprzedając tylko wartość 
usługi za uszycie spodni dla 
firmy z RFN, to rzeczywiście 
wskaźnik wartości -produkcji 
s pa dnie bardzo w dół.

Może niezbyt precyzyjnie 
przedstawiłem ten ekonomicz 
ny aparat pomiarowy. Ale każ 
dy chyba zrozumiał, że w tym 
przypadku GUS chyba niewłaś 
ciwą miarkę przystawił do 
„Leszczynianki”. Całe to nie­
porozumienie polega na tym, 
że dotąd gdzieś na centralnym 
szczeblu spółdzielczości odzie­
żowej ktoś nie przekonał Głó<w 
nego Urzędu Statystycznego, 
że w takich przypadkach jak 
z „Leszczynianką” — gdy 
spółdzielnia uczestniczy w 
obrocie uszlachetniającym — 
właściwe byłoby rozliczanie 
jej wedle tzw. wartości cen 
konfekcjonowania, a nie wed 
le wartości cen zbytu.

Gdy tak się nie dzieje, to w 
przypadku „Leszczynianki” zau­
waża się zniechęcenie kierownic­
twa zakładu do podejmowania na 
przyszłość podobnych kontraktów 
eksportowych. Bo dziś, zamiast 
chwały, za przysparzanie krajowi 
dewiz, przynoszą one tylko kłopo­
ty, kiedy to niezorientowani w 
specyfice problemu, polegając na 
sprawozdaniach GUS, usiłują po­
ganiać i „rozliczać” załogę spół­
dzielni za złe wskaźniki. Z tego 
samego powodu wycofała się nie­
dawno z intratnego eksportu spół 
dzielnia krawiecka w Gostyniu.

Na marginesie tei sprawy 
pragnę poruszyć jeszcze jed­
no zjawisko. Ani prezes, ani 
tym bardziej załoga „Leszczy­
nianki” nie wiedzą nawet w 
przybliżenie!, ile dewiz zara­
biają (Ha naszej gospodarki 
swoją solidną praca. Jest to- 
tajemnica Centrali Handlu Za 
granicznego „Coopexim”. Myś 
lę, że ujawnienie takich da­
nych zarówno załodze ,;Lesz- 
czynianki”, jak i w każdym 
innym zakładzie, produkują­
cym coś na eksport, może bvć 
źródłem dodatkowej satysfak­
cji dla producentów.

TOMASZ TALARCZYK

OBYWATELSKIE 7

Blisko 2,5 min członków i 
kandydatów liczy PZPR. 
Oznacza to, że prawie 

co dziesiąty dorosły Polak na 
leży do partii. Jej członkowie 
znajdują się więc niemal w 
każdej miejscowości, w każ­
dym zakładzie i środowisku. 
Ich możliwość oddziaływania 
na rozwój kraju i wszystkich 
jego regionów jest ogromna.

Na członka partii spogląda 
z uwagą jego otoczenie. Bar­
dziej niż inni obywatele jest 
on przedmiotem wnikliwej 

'obserwacji zarówno w fabry­
ce, jak i na wsi, w szkolte i in 
stytucie naukowym, w mini­
sterstwie i urzędzie miejskim.

•Ten stosunek środowiska do 
członka partii jest uzasadnio­
ny i łączy się z oczekiwaniami, 
z jakimi odnoszą się do niego 
współpracownicy czy sąsiedzi. 
Ludzie znaia dziś nieźle, z wy 
stąpień polityków i z różnych 
pubFkacii, generalne cele i 
zasady działania partii. Kon­
frontują je z praktyką 
życia właśnie przez pryz­
mat postępowania jej człon­
ków.

Warto przypomnieć tu bar­
dzo wyraźnh stanowisko doty 
czące tych kwestii zajete 
przez Edwarda Gierka na XVI 
Plenum KC:

„Pnzynależność do partii to 
nie przywilej, lecz branie szcze­
gólnej odpowiedzialności za socja 
listyczną Polskę, za jej sprawy, 
za swoją dla niej pracę. Człon­
kostwo partii zobowiązuje do ide 
owości i dyscypliny, do przodowa 
nia w pracy na swoim odcinku, 
do rzetelnego stosunku do współ­
towarzyszy i całego kolektywu, do 
moralnego postępowania w życiu 
osobistym, do popierania tego, co 
słuszne i dobre, a zwalczania tego, 
co złe i fałszywe. Takiej postawy 
partia ma prawo i musi wymagać 
od każdego, kto do niej należy. 
Mają prawo oczekiwać i wyma­
gać jej od członka partii również 
bezpartyjni towarzysze pracy i 
współmieszkańcy. Wraz z partią 
mają oni również prawo zabiera­
nia głosu, gdy jest inaczej, gdy 
ta odpowiedzialność i wzięte na 
siebie dobrowolnie zobowiązania 
nie są wykonywane”.

Zawarta jest w tych słowach 
niezwykle ważna cecha demo 
kracji socjalistycznej, a mia­
nowicie liczenie się partii z 
opinią publiczną i zobowiązy­
wanie wszystkich jej członków 
do respektowania społecznej 
oceny i krytyki. Słowa texprzy 
pominają również, że partia 
— będąc kierowniczą siłą na­
rodu — jednocześnie spełnia 
wobec niego rolę służebną. Za 
sada ta powinna znajdować 
wyraz w postawie każdego poi 
skiego komunisty.

Jak to przejawia się w kon 
kretnych sytuacjach życio- 

• wych?
Przede wszystkim otoczenie o- 

czekuje od członka partii prze­
strzegania elementarnych, pow­
szechnie przyjętych norm moral­
nych. Należy do nich osobista u- 
czciwość, solidność w pracy, ży­
czliwy, koleżeński stosunek do 
innych, wyrażający się w poma­
ganiu im w pracy, a także w ty­
ciu osobistym, gdy znajdą się w 
trudnej sytuacji, Do tych norm 
należy także stosunek do własnej 
rodziny, wywiązywanie się z po­
winności współmałżonka, rodzica 
— następnie takie cechy Jak słów 
ność, wywiązywanie się z zobo­
wiązań itp.

Ale cechy tzw. przyzwoitego 
człowieka — to za mało, aby 
zasługiwać na uznanie i szacu 
nek' środowiska jako członek 
partii. Te pierwsze walory 
wzbogacone być muszą całym 
zespołem innych. Członek par 
tii. który wstępuję w jej sze­
regi po to, aby- po prostu le­
piej służyć Polsce i sprawie 
socjalizmu, oózhaczać się mu 
si szczególńą postawą ideowo- 
polityczną.

W każdym środowisku Ist­
nieje wiele okazji do spraw­

dzenia zaangażowania i aktyw 
ności ludzkiej. Zasadniczym 
papierkiem lakmusowym jest 
tu wykonywanie powinności 
zawodowych. Praca przecięt­
na, byle jaka, tym bardziej zaś 
zła, powodująca straty i mar­
notrawstwo materiałów — nie 
licuje z etyką członka partii. 
To, czego ludzie oczekują , od 
niego — to stałe nowatorstwo, 
doskonalenie kwalifikacji, zdo 
bywanie mistrzostwa w sztuce 
w oparciu o nowe technolo­
gie, lekturę, dokształcanie itp.

Trzeba również być zawsze 
świadomym, że członek partii 
o postawie chwiejnej, aseku- 
rant, uparcie trzymający się 
przestarzałych metod pracy — 
szybko straci twarz wobec 
swego otoczenia. Po prostu 
dlatego, że swoją postawą nie 
może realizować na swym od 
cinku postulatu przodowni­
ctwa i politycznego kierowa­
nia innymi. Nie dorasta do tej 
roli. Dlatego w pracy ideowo- 
wychowawczej podstawowych 
organizacji PZPR, w działalno 
ści grup partyjnych koniecz­
na jest stała analiza każdego 
członka partii — pod tym 
właśnie- kątem widzenia.

Istnieje również wiele innych 
sprawdzianów ideowości członka 
partii. Przede wszystkim chodzi 
o jego zachowanie się w sytua­
cjach konfliktowych. Kiedy w fa 
bryce lub biurze zdarza się fakt 
skrzywdzenia człowieka, niespra­
wiedliwej oceny, kumoterskiego 
podziału ptemii/ faworyzowania 
ludzi źle pracujących, ale dobrze 
schlebiających przełożonym — śro 
dowisko czeka nA reakcję członka 
partii , i jego współtowarzyszy. — 
Przymkną oczy i nabiorą wody 
w usta — czy śmiało wystąpią 
wobec zła? Postąpią zgodnie z 
nakazami Statutu PZPR — czy o- 
strożnie „położą wy P° sobie”, 
aby nie narażać się i mieć spo­
kój?

Kiedy członek partii wykaże 
w takich sytuacjach rozum 1 
odwagę, kiedy wraz z całą 
organizacją przetnie złe prak 
tyki, zyska z miejsca szacu­
nek i sympatię środowiska. 
Zyska je także, choć może nie 
od razu, kiedy z równą śmia­
łością wystąpi.z krytyką ko- 
legów w przypadku lekcewa­
żenia przez nich pracy, łama­
nia dyscypliny, kombinacji 
zwolnień chorobowych, w 
przypadku nadużywania alko 
holu itp. Taka krytyka może 
być początkowo potraktowa­
na jako brak koleżeństwa czy 
nawet rozbijanie solidarności 
brygady lub oddziału. Ale po­
rządna praca krytykującego, 
jogo własny dobry przykład w 
połączeniu z odwagą mówie­
nia prawdy w oczy przekona­
ją zawsze środowisko o jego 
uczciwych intencjach i zyska, 
ja poparcie dla jego pryncy­
pialnej postawy.

Komunista nie może zabie­
gać o tanią popularność. Dla­
tego, kiedy trzeba, jego zada­
niem jest przeciwstawianie się 
niesłusznym poglądom i po­
stawom, polemika z tendencja 
mi do negowania wielkich 
osiągnięć, jakie pod kierow­
nictwem partii uzyskał naród 
w ostatnich latach. Obiektyw 
ne trudności, które występują 
obecnie w zaopatrzeniu ryn­
ku,' bywają w niektórych śro­
dowiskach wygodnym para­
wanem do zasłaniania włas­
nych, subiektywnych zanied­
bań i wygodnictwa. Dlatego 
obowiązkiem członka partii w 
takich sytuacjach jest przeciw 
stawianie się podobnym po­
czynaniom. wykazywanie re­
zerw i możliwości dodatkowej 
produkcji i ponrawy jakości. 
Dzisiaj jest tn jeden z naczel­
nych imperatywów we wszy­
stkich ogniwach życia gospo­
darczego.

Członek partii nie Jest wol­
ny od słabości i błędów, bo 
żaden człowiek nie może się 
od nich na trwałe uniezależ­
nić. Rzecz w tym. jak szybko 
potrafi — pod wpływem oce­
ny środowiska — dostrzec te 
błędy, czy znajdzie dość od­
wagi cywilnej, aby się do nich 
przyznać. Czy cechuje go dems. 
kratyczna mentalność pozwa­
lająca na korygowanie włas­
nych norzynań — bez fałszy­
wej obawy o utratę autoryte­
tu. > t

JAN ŚAPLEWICZ
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O muzyka ,

W świecie wielkich przeżyć
Na program piątkowego (4 XTF) 

koncertu symfonicznego, 
którego solistę był Witold 

Małcużyński, złożyły się dwie kom 
pózycje: V Symfonia e-moll op. 64 
Piotra Czajkowskiego i III Kon­
cert fortepianowy d-moll op. 30 
Sergiusza Rachmaninowa. Orkies 
trę Filharmonii Poznańskiej dyry­
gował Wojciech Rajski. Sala kon 
certowa — aula UAM, była — 
rzecz jasna — pełna.

Trudna rola przypadła młode- 
mu dyrygentowi. Udział we współ 
nym występie artysty opromienio 
nego uzasadniona sławę może 
znacznie zmniejszyć tak potrzeb­
na na estradzie pewność siebie, 
działać paraliżujęco na psychikę 
partnera. Z satysfakcja można jed 
nak stwierdzić, że Wojciech Raj­
ski uniósł przecież ów ogromny 
ciężar, choć wpłynęł on niewąt­
pliwie na artystyczny wunik dzia­
łania dyrygenta. W Symfonii za­
znaczyło się to obniżeniem stop­
nia niezależności obu rak, nad­
miernym i mało zróżnicowanym 
gestem, a w rezultacie załamy­
waniem się — przynajmniej w 
1 części utworu — niektórych.od­
cinków dramaturgicznego przebie 
gu1, na co również wpłynęło nie 
dość precyzyjne wyważenie pro­
porcji brzmieniowych między kwin 
tetem smyczkowym a grupą in­
strumentów dętych, miejscami 
zbyt przytłumionych. Było fam 
jednak sporo ładnego frazowania, 
piękne wyeksponowanie nastrojo- 
wości II części. Lekko, choć może 
nie aż finezyjnie zabrzmiał Walc 
(część III), który ponadto został 
podany w wyraźnie wyczuwalnej 
formie. •

Pod batutę Rajskiego orkiestra 
grała dobrze, z zaangażowaniem, 
zaś na szczególne podkreślenie 
zasługuję czysto i poetycko wy­
konane partie rogu i klarnetu w 
II części Symfonii. Zaleta nasze­
go dyrygenta jest także dobrze

Trwa XIV konkurs
„Bądźmy zdrowi"

| Ponad 600 nagród |

Zgodnie z życzeniami Czyteł 
ników powtarzamy kupon kon 
kursu „Bądźmy zdrowi’’, orga­
nizowanego z okazji Dni Wal­
ki z Gruźlicą i Chorobami Płuc. 
Kupony po wypełnieniu prze­
słać pod adresem „Głos Wiel­
kopolski”, skrytka pocztowa 
1074, 60-959 Poznań, z dopis­

KUPON KONKURSU
DLA WSZYSTKICH

Imię i nazwisko , . . . .

Adres . . . ( , . * .

PYTANIA KONKURSOWE

1. Jakie badanie umożliwia wielokierunkowa kcnfro'ę zdro­
wia, a szczególnie płuc? — urograficzne, radiofotograficz- 
ne, laryngologiczne.

2. Jak często powinny poddawać się kontrolnym badaniom 
płuc osoby po 40 roku życia i palacze tytoniu? — raz 
w roku, dwa razy w roku, wyłącznie w okresach złego sa­
mopoczucia.

3. Czy dotychczasowe wyniki w zwalczaniu gruźlicy można 
uznać za całkowite wyeliminowanie tej choroby jako pro­
blemu zdrowotnego? — tak, nie.

4. Czy wcześnie wykryta i systematycznie leczona gruźlica 
jest całkowicie wyleczalna? — tak, nie.

5 Czy palenie tytoniu i zanieczyszczenie powietrza sprzyja­
ją powstawaniu przewlekłych chorób układu oddechowe­
go? — tak, nie.

6. Czy uregulowany i higieniczny tryb życia ma decydujący 
wpływ na zachowanie zdrowia? — tak, nie.

7. Osoba nie paląca tytoniu, przebywająca przez 8 godzin 
w pokoju wśród palaczy wchłania tyle szkodliwych skład­
ników jakby sama wypaliła: 2 papierosy, 6 papierosów, 10 
papierosów.

8. Jak wykorzystać urlop? — podejmując dodatkowe zajęcie 
zarobkowe, wyjeżdżając na wypoczynek, wykonując za­
ległe prace domowe.

9. Co planować dla zdrowia w dni wolne od pracy? — od-* 
sypianie zaległości, oglądanie programu telewizyjnego, 
spotkanie towarzyskie w lokalu, wyprawę turystyczną.

10. Czy profilaktyka, w której weźmie udział całe społeczeń­
stwo ograniczy liczbę przypadków zachorowań na choro­
by układu oddechowego? — tak, nie.

wymierzony w czasie ruch ręki, 
wskazujęcy ponad wszełkę >wąf- 
pliwość moment wejścia danej 
grupy instrumentów. Dzięki tej 
precyzji partia orkiestry w Kon­
cercie Rachmaninowa pokrywała 
się na ogół z partię fortepianu.

O Małcużyńskim mówi się, że 
jeszcze przed , rozpoczęciem gry, 
ma on cała publiczność absolut­
nie’za sobą. I to jest chyba praw 
da. Jeśli jednak o mnie chodzi, 
to prawdopodobnie nie jestem aż 
tak podatny na tego rodzaju su­
gestie, by zatracić kontrolę słu­
chową. Kiedy npj w maju ubiegłe 
go roku Małcużyński wykonał w 
Poznaniu Koncert b-moll Czaj­
kowskiego, uległem wprawdzie 
magii jego gry, ale nie przeszko­
dziło mi to w wyłowieniu ewiden 
tnych usterek technicznych oraz 
paru efektów interpretacyjnych 
niezgodnych — jak sądzę — z 
poetyką utworu. Tym razem jed­
nak żadnych istotnych uchybień 
nie zauważyłem. Buła to gra blis 
ka doskonałości. Słuchałem z ni 
czym niew> zakłóconym, wzrasłaią 
cym podziwem. Oczywiście, zda 
ję sobie sprawę z tego, że wielki 
artysta zniewala swego odbiorcę 
za pośrednictwem konkretnych 
środków ekspresji. Część z nich 
można nawet opisać słowami. 
Wiem, jakie możliwości wywoła­
nia rezonansu w sferze wrażeń 
słuchacza zawierają „stalowe pal­
ce" Witolda Małcużyńskiego, 
zdolne wydobyć z fortepianu nie 
słychaną potęgę pełnego blasku 
brzmienia.

Z całą pewnością na moich do 
znaniach zaważyła wspaniała ak­
tualnie kondycja pianisty, pozwą 
lająca mu na zakreślenie w Kon 
cercie pnącej się konsekwentnie 
linii napięć. Niewątpliwie do gry 
Małcużyńskiego przykuła moj^ u- 
wagę także ogólna koncepcja wy 
konawcza muzyki Rachmaninowa, 
wydobycie z niej maksymalnej 

kiem na kopercie „Bądźmy 
zdrowi”. Jednocześnie informu 
jemy, że termin nadsyłania 'od 
powiedzi został przesunięty do 
11 GRUDNIA 1976. Również 
dzieci mogą nadsyłać w swoim 
konkursie rysunki do 11 grud­
nia. Na uczestników konkursu 
ezeka ponad 600 nagród. 

głębi wyrazowej bez ociekania 
się do ewokowania tragizmu. Moz 
na w pewnym stopniu stwierdzić, 
w jaki sposób pianista potrafił za 
chować prostotę i umiar, stosując 
zarazem tak wielkiego formatu 
wirtuozerię; albo dlaczego nawet 
najbardziej liryczne fragmenty, 
wykonywane przecież niezwykle 
subtelnie, nie osłabiają i nie 
zwalniają akcji dzieła, płynącej 
dalej jakby podskórnym nurtem.

Wiele zjawisk składających się 
na odtwórczą sztukę Witolda Mał 
cużyńskiego można mniej lub wię 
cej trafnie wytłumaczyć. Nie spo 
sób jednak określić, na czym po­
lega ta ogromna siła osobowości 
Artysty, wciągająca słuchacza w 
świat wielkich przeżyć.

ANDRZEJ SATURNA

Komputery pomagają 
zarządzać transportem

Pierwsze próby włączenia 
komputerów do zarządzania 
przedsiębiorstwem, usprawnia­
nia planowania jego pracy, 
uproszczenia czynności księgo­
wania i kontroli realizacji za­
dań — nodjęto w Przedsiebior 
stwie Sorzętowo- Transporto­
wym Budownictwa Rolniczego 
w Poznaniu. Przedsięwzięcie 
stało się konieczne z racji du­
żego reionu jego działania (ca­
ła Wielkopolska) i — od nie­
dawna — patronowania rozwo 
jowi całej branży.

Programy dla dwóch takich 
komputerów („Mera—303” i 
„Mera — 305”) opracowano m. 
in. w poznańskiej Akademii 
Ekonomicznej. Testv próbne 
wypadły dobrze. Komputery 
umożliwiają nie tylko spraw­
niejszej szybsze wykonywanie 
różnych prac związanych z za­
rządzaniem sprzętem .rachubą, 
fakturowaniem, obliczaniem 
zużycia paliwa i gospodarką 
materiałową, ale także prowa­
dzeń ie kompl ek sowę wiel u 
spraw (np. zagadnienia płaco­
we poszerzone będą o dane sta 
tystyczne przydatne GUS-owi).

• (bop)

Polski krzyż zasługi dla 
radzieckiego kierowcy
Nikołaj Zanirkin w latach II 

wojny światowej walczył w sze 
regach ludowego Wojska Pol­
skiego. Radziecki oficer dowo- 
dził pblowym samochodowym 
zakładem naprawczym, ratu­
jąc uszkodzony sprzęt wojsko­
wy. Szczególnie odznaczy! się 
w walkach o wyzwolenie War­
szawy: polskie władze przyzna 
ły Zan rekinowi .Srebrny 
Krzyż Zasługi, ale oficer został 
ra^my, przewieziono go do szpi 
tala i w wojennym zamiesza­
niu krzyż zaginął. Wręczono 
mu go dopiero teraz, po latach, 
w dalekiej Turkmenii, gdzie Ni 
kołaj Zanirkin mieszka. Pra­
cuje jako kierowca w obsłudze 
dalekowschodnich ekspedycji 
geologiczno-geofizyczrfych i jak 
dawniej zajmuje się techniką.

PAP

Bekadex — Spomasz

Dostawy kompletne
zwiększają efektywność eksportu
Wielkopolska jest silnym 

ośrodkiem przemysłu maszyn 
spożywczych. Fabryki „Sporna 
szu” znajdują się w Poznaniu, 
Gnieźnie, w Pleszewie i we 
Wronkach. Pokaźną część ich 
produkcji przeznacza się ńa 
eksport. Dotychczas fabryki te 
same sprzedawały swoje ma­
szyny i urządzenia! Od kwiet­
nia br. działa w Poznaniu Biu­
ro Projektowania i Kompleta­
cji Dostaw ,,Bekadex — Spo­
masz0, które — wykorzystu­
jąc produkcję wszystkich fa­
bryk „spomaszowskich” w kra 
ju (a także pokrewnych) pro­
jektuje i kompletuje przy 
współpracy z ośrodkami badaw

Kampania przetwórcza 
v przemyśle 

ziemniaczanym
Na pełnych obrotach pracu­

je przemysł ziemniaczany. Jak 
nas poinformował wicedyrek­
tor Zjednoczenia Przemysłu 
Ziemniaczanego w Poznaniu 
Zdzisław Gucki, kampania prze 
twórcza, mimo późniejszych w 
tym roku wykopków, odbywa 
się terminowo. Przerób ziem­
niaków jest o 15—20 procent 
większy niż w roku ubiegłym. 
Zadecydowały o tym dobra ryt 
mika dostaw, lepsza koncen­
tracja surowca, staranniejsze 
przygotowanie parku maszyno 
wego. Zdołano do tej pory 
przerobić ponad 75 procent su 
rowca. Kampania przedłuży 
się na pierwsze tygodnie przy­
szłego roku. Zostanie również 
wznowiona wiosną, aby zaspo 
koić potrzeby odbiorców ryn­
kowych i przemysłu. W tym 
roku jest szczególnie duże za­
potrzebowanie na krochmal, 
susze i ryrop ziemniaczany, 
zwłaszcza dla celów przemysło 
wych.

Udało się nadgonić opóźnie­
nia w Wielkopolskim Przed­
siębiorstwie Przemysłu Ziem­
niaczanego, obejmującym za­
kłady w Luboniu i Stawie. Dzię 
ki ofiarności załogi, która pra­
cuje bez wykorzystywania wol 
nych sobót, świąt i bez prze­
stojów technicznych, plan rocz 
ny przerobu ziemniaków został 
za 11 miesięcy br. wykonany 
w 82 procentach, produkcji 
mączki ziemniaczanej w 80 
procentach, syropu skrobiowe­
go w 98,9 procenta, dekstryny 
w 90 procentach, (emp)

Pierwsze polskie 
zegarki elektroniczne
Zakłady Elektroniczne „Wa 

rei” w Warszawie wyprodu­
kowały pierwszy w Polsce ze­
garek elektroniczny na rękę. 
Nie ma w nim mechanizmów, 
a sercem urządzenia jest ge­
nerator kwarcowy zapewnia­
jący bardzo dokładny rytm 
pracy zegarka — odchylenia 
nie przekraczają 36 sekund na 
rok (na świecie przyjęła się 
dla zegarków elektronicznych 
dokładność do 3 minut na 
rok).

Zegarek wskazuje godziny, 
minuty oraz sekundy, a także 
miesiące, dni, pory dnia. Nie 
ma w nim wskazówek, a odczyt 
następuję na specjalnym wy­
świetlaczu uruchamianym za 
pomocą maleńkich przycis­
ków. Cyferki o czerwonej bar 
wie są doskonale widoczne w 
dzień i w nocy. Zegarka nie 
potrzeba nakręcać. Jego układ 
elektroniczny zasilany jest 
prądem, z 2 miniaturowych ba 
teryjek 1.5 woltowych, wystar 
czających na rok.

„Warel” wyprodukował ze­
garki elektroniczne w stalo­
wych kopertach, z bransoleta­
mi — mniejsze dla pań i wiek | 
sze dla panów. Poznański „Ju 
bller” otrzyma około 20 gru­
dnia 400 sztuk tych zegarków, 
które będą sprzedawane w 
sklepach przy ul. Zwierzv- 
nieckiej i przy placu Wol­
ności. Oprócz kart gwarancyj 
nych każdy zegarek będzie za 
opatrzony w kartę informacyj 
ną o zasadach użytkowania.

(gra)

czo-rozwojowymi, szkołami 
wyższymi i instytucjami nau­
kowymi — całe obiekty prze­
mysłu spożywczego. Biuro zaj­
muje się także dostawami ma 
szyn i montażem na miejscu, 
szkoleniem załóg itp.

Wśród kontrahentów „Beka- 
dexu” 70 procent stanowią od­
biorcy zagraniczni, przy czym 
zasięg działania Biura obejmu 
je niemal cały świat. Obecnie 
„Bekadex” realizuje kontrakty 
w NRD i Czechosłowacji — 
wyposażenie krochmalni, w 
Grecji' — budowa młyna, w 
Hiszpanii — fabryka osłonek 
białkowych, w Turcji — fa­
bryka mączki rybnej. W naj

W kolejnych komisjach sejmowych

Poselska debata nad 
projektem planów i budżetu

Dalsze komisje sejmowe rozpatrzyły poszczególne części 
projektów planów i budżetu, wnioskując o ich przyjęcie 
oraz .przekazując swe uwagi i wnioski sejmowej Komisji 
Planu Gospodarczego Budżetu i Finansów.
Komisja Nauki i Postępu 

Technicznego stwierdziła, że 
resort nauki, szkolnictwa wyż 
szego i techniki skoncentro­
wał się na koordynacji prac 
badawczo-rozwojowych włą­
czonych do programów rządo 
wych, resortowych i branżo­
wych realizowanych przez 410 
placówek naukowo-badaw­
czych i rozwojowych oraz 86 
szkół wyższych. Na działal­
ność badawczo-rozwojową w 
całym 5-leciu przeznacza się 
ponad 200 mld zł (wobec 114 
w latach 1971—1975).

W dyskusji poselskiej pod­
kreślano, iż działania resortu 
i wszystkich placówek nauko 
wych zmierzać powinny do 
przyspieszenia procesu zespo­
lenia działalności naukowej i 
badawczej z rozwojem spo­
łeczno-gospodarczym kraju. 
Nauka powinna szybciej odpo 
wiadać na zapotrzebowanie 
przemysłu na innowacje. Po­
trzebne jest opracowanie real 
nego planu zapotrzebowania 
na kadry z wyższym wykształ 
ceniem.

W opracowywanym nowym 
systemie rekrutacji na studia 
wyższe zapewnić trzeba więk 
szy udział młodzieży pocho­
dzenia robotniczego i chłop­
skiego oraz równe szanse dla 
młodzieży ze szkół w gminach 
i małych miastach. Szkoły 
wyższe pracują w trudnych 
warunkach, gdyż baza dydak­
tyczna i socjalna jest jeszcze 
nie wystarczająca. Z ostrożno 
ścią należy — zdaniem po­
słów — podchodzić do postula 
tów tworzenia nowych filii 
szkół wyższych. Większy na­
tomiast nacisk położyć trzeba 
na' umocnienie istniejących no 
wych uczelni zapewniając im 
odpowiednią ilość kadr nau­
kowo-dydaktycznych.

Na lata 1978—1980 przypa­
da wdrażanie reformy syste­
mu edukacji narodowej. Wa 
runkiem jej powodzenia bę­
dzie zapewnienie wykwalifiko 
wanej kadry nauczycielskiej. 
W tej sytuacji — zdaniem po­
słów — nie jest możliwe obni 
zenie liczby przyjęć na wyż­
szych szkołach pedagogicz­
nych oraz na niektórych kie­
runkach uniwersyteckich 
kształcących nauczycieli.

Instytuty PAN włączone są 
w prace naukowo-badawcze w 
programach rządowych i mię 
dzyresortowych. Szczególnej 
uwagi wymagają badania roz 
wojowe, dotyczące przygoto­
wania i wdrożenia do prakty­
ki nowvch opracowań tech­
nicznych i organizacyjnych o 
dużym znaczeniu gospodar­
czym. Jednakże w zbyt ma­
łym stopniu tyłączono instytu 
ty do badań kompleksowych 
rozwiązań w dziedzinie wyży­
wienia społeczeństwa. Wska- 
zywano, że w porównaniu do 
ubiegłej 5-latki zapewnione 
zostały lepsze warunki rozwo 
ju badań w dziedzinie nauk 
humanistycznych i społecz­
nych.

Polski Komitet Normalizacji 
i Miar powinien zwrócić szcze 
gólną uwagę na problemy ja- 

bliższych planach jest budowa 
zakładu przetwórstwa cytruso­
wego na Kubie, fabryki mącz­
ki rybnej, olejarni i silosów zbo 
żowych w Tajlandii, zakładu 
przemysłu tłuszczowego w 
Brazylii oraz fabryki osłonek 
białkowych i gorzelni w Jugo­
sławii.

„Bekadex” posiada też włas­
ny zakład wytwórczy. Jest nim 
przejęta od 1 grudnia spół­
dzielnia „Metalowiec” przy ul. 
Lutyckiej w Poznaniu.

Działalność Biura to nic tyl­
ko odciążenie zakładów prze­
mysłowych od spraw związa­
nych z handlem, lecz przede 
wszystkim zwiększenie opłacał 
ności eksportu w przemyśle 
maszyn spożywczych. Całe fa­
bryki i zakłady produkcyjne 
sprzedane za granicę przynoszą 
bowiem więcej dewiz, niż w 
sumie — poszczególne maszy­
ny i urządzenia, (gra) 

kości wyrobów m. hu wyro­
bów rynkowych i powszechne 
go użytku.

Działalność Urzędu Paten­
towego PRL odgrywa ważną 
rolę w zakresie aktywizacji 
twórczości wynalazczej i ra­
cjonalizacji. Konieczne jest 
skrócenie i uproszczenie proce 
dury wydawania orzeczeń o 
przyznaniu patentu.

PAP

Żarnowiecki 
„magazyn" energii

Nad Jeziorem Żarnowieckim 
w woj. gdańskim trwa budo­
wa elektrowni szczytowo-pom- 
powej o mocy 680 megawatów. 
Wczoraj na dnie sformowane­
go już i w /13 otoczonego wa­
łami górnego zbiornika reten­
cyjnego rozpoczął się próbny 
rozruch maszyny rozścielają­
cej asfalt. Powłoka bitumicz­
na pokryje i uszczelni wielką 
powierzchnię sztucznego base­
nu, w którym gromadzona bę­
dzie woda napędzająca turbi­
ny. Montuje się też kolejne 
rurociągi, łączące jezioro z 
akwenem górnym, budowane 
są podpory i estakady nośne. 
Powstały również szkielety si­
łowni. W obiekcie tym osadzo­
no już podstawowe segmenty 
fundamentowe pod turbiny.

Rachunki także 
w walutach państw 

socjalistycznych
W celu dalszej aktywizacji 

lokat dewizowych ludności w 
bankach, stworzone zostały ko 
rzystne warunki gromadzenia 
rówież walut państw socjali­
stycznych. Jak wiadomo, wa 
luty te pochodzą z honorariów 
i wynagrodzeń za pracę i usłu 
gi, z odszkodowań i realizacji 
mienia za granicą, ze spad­
ków i zapisów, alimentów, 
stypendiów, a także z oszczęd 
ności na dietach przy podró­
żach służbowych za granicę.

Waluty państw socjalistycz 
nych mogą być lokowane na 
oprocentowanych rachunkach 
„S” prowadzonych przez bank 
Polska Kasa Opieki S.A* i 
Narodowy Bank Polski. Ra­
chunki te prowadzone są w 
jednej z następujących walut: 
lewy bułgarskie, korony cze­
chosłowackie, peso kubańskie, 
tugriki mongolskie, marki 
NRD, leje rumuńskie, forinty 
węgierskie oraz ruble ZSRR. 
Przeliczenie walut państw so­
cjalistycznych na walutę za­
łożonego rachunku następuje 
z zastosowaniem kursu podsta 
wowego z dopłatą.

Posiadacze rachunków „ST* 
mogą swobodnie dysponować 
wkładem w dowolnej walucie 
socjalistycznej w kraju i do­
konywać w niej wypłat za 
granicę na pokrycie kosztów 
swojej podróży czy pobytu (w 
tym także członków najbliż­
szej rodziny) i na zakup towa 
rów i usług. /

Oprocentowanie wkładów 
na rachunkach „S” wynosi w 
stosunku rocznym: 3 procent 
dla wkładów płatnych na każ 
de żądanie (a’vista) I 4,5 pro­
cent dla wkładów termino­
wych na jeden rok. Odsetki 
dolicza się w walucie rachun 
ku.

Zagadnienia związane z ra­
chunkami bankowymi „S” nor 
muje zarządzenie Ministra Fi 
nansów z 25 września 1976 r.

PAP

Nowe sanki 
dla najmłodszych

Bielska spółdzielnia „Wspólnota” 
przygotowała i dostarczyła na ry 
nek serię 60 000 sanek dla dzieci. 
Oprócz sanek jedno i dwuosobo-, 
wyeh „Gronie” są wśród nich no 
we sanki dla najmłodszych — 
„Jacek” i „Agatka”. Sanki te wy 
konane zostały z drewna ze śliz­

giem metalowym. (PAP)
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Piłkarze Lecha, na półmetka

Nie wszystko stracone
Kiedy pod koniec sierpnia jechałem do Gdyni na tnawgn- 

racyjne spotkanie rozgrywek • mistrzostwo I ligi Arka 
— Lech, podsłuchiwałem rozmowy poznańskich kibiców u- 
dających się na ten mecz. Wszystkie one utrzymywane by­
ły w tonie optymistycznym. Rozpoczynający się sezon miał 
być w opinii kibiców tym przełomowym, w którym Lech 
skończy z przeciętnością i rozpocznie walkę o eksponowane 
lokaty w naszej ekstraklasie.
Trzeba od razu wyjaśnić, że 
owe opinie nie były jedynie 

odzwierciedleniem marzeń ki­
biców, ale opierały się na pcw 
nych realnych przesłankach. 
Zewsząd dochodziły głosy o u- 
danych przygotowaniach dru­
żyny do sezonu, ówcześni tre­
nerzy wysoko oceniali możli­
wości swych podopiecznych, a 
w zespole nastąpiły spore 
zmiany kadrowe. Odeszli 
wprawdzie Karwecki i Woj­
ciechowski. a Jakóbczak w każ 
dej chwili wyjechać miał do 
Francji, ale z bramkarzami 
Lech zazwyczaj kłopotów nie 
miał, a na miejsce dwóch po­
zostałych przybyli Justek, Choj 
nacki i Kasalik — piłkarze doś 
wiadczeni i dobrze wyszkoleni. 
W pełnej gotowości znajdował 
się też utalentowany pomocnik

Comaneci i Juantorena
najlepsi 

w plebiscycie ISK
Po raz trzydziesty Sportowa 

Agencja Prasowa ISK ze Stutgar- 
tu przeprowadziła plebiscyt na 
najlepszych sportowców roku na 
świecie. W olimpijskim roku 1976 
pierwsze miejsca w konkurencji 
kobiet i mężczyzn zdobyli Ru­
munka Nadia Comaneci i Kubań- 
czyk Alberto Juantorena. Warto 
przypomnieć, iż trzvkrotna złota 
medalistka olimpijska w gimna­
styce i dwukrotny złoty medali­
sta w lekkiej atletyce triumfo­
wali w tym roku również w an­
kiecie AFP.

Na czwartym miejscu w ankie­
cie ISK znalazła się nasza mistrzy 
ni olimpijska w biegu na 400 m 
— Irena Szewińska. (PAP)

Piłka nożna
LESZCZYŃSKA

KLASA A JUNIORÓW

1. Ravia Rawicz
2. Obra Kościan
3. Polonia Leszno
4. Pogoń Wschowa
5. Pogoń Góra
6. LZS Stara Góra
7. LZS Konradowo
8. LZS Pudliszki

7 12:2
7 12:2
7 10:4
7 7:7
7 7:7
7 4:10
7 4:10
7 0:14

30:15
17#
22,7 
12:7 
16:34 
16:17’ 
11:26

8:24

Fibak pokonał Orantesa
Dokończenie ze str. I 

nr 1 w eliminacjach. Dzięki 
zwycięstwu Wojciech Fibak 
jest na pierwszym miejscu w 
swej grupie eliminacyjnej.

„Wojtek grał doskonale i w de­
cydujących momentach był lep­
szy — powiedział Orantes po zej­
ściu z kortu. W rozgrywkach pro­
wadzonych systemem „każdy z 
każdym” ostateczna kolejność bę­
dzie znana dopiero po ostatnim 
meczu. Wypadłem gorzej niż w po­
jedynku z Dibbsem, ale jak — są­
dzę — mam jeszcże szanse”.

Pojedynek Fibak — Oranteś od­
był się w nocy z poniedziałku na 
wtorek. Na trybunach hali Sum- 
mit Stadium zebrało się ponad 
7 tys. publiczności.

Mecz był wyrównany i zacięty. 
Publiczność wielokrotnie oklaski­
wała znakomite zagrania obu te­
nisistów z głębi kortu. Obaj tego 
dnia serwowali jednak nie najle­
piej. W pierwszym secie Fibak 
czterokrotnie przełamał serwis 
przeciwnika, a sam przegrał trzy 
gemy ze swego serwisu. Do stanu 
5:5 w pierwszym secie obaj prze­
ciwnicy „szli, równo, ale w decy­
dujących piłkach Polak był lep­
szy. Dzięki kapitalnym returnom, 
które — jak wiadomo są jego naj­
lepszymi uderzeniami — Fibak 
przełamał serwis przeciwnika w 
końcówce pierwszego seta, zwy­
ciężając 7:5. Dwa ostatnie passing 
shoty polskiego tenisisty musnęły 
siatkę i Orantes nie był w stanie 
odbić piłki.

Oklaskiwany przez publiczność 
Wojciech Fibak rozpoczął drugie­
go seta świetnie obejmując pro­
wadzenie 2:0. Po’ak był jak w 
transie i wygrał 11 piłek z rzędu. 
•Tego przeciwnik nie rezygnował 
jednak z walki. Zdołał odrobić, 
straty i doprowadzić do stanu 5:5. 
Końcówka drugiego seta to znów 
próba nerwów. O tym kto jest 
lepszy zadecydował tie-break. Fi­
bak był skoncentrowany, podczas 
gdy jego przeciwnik zaczął już 
denerwować się niepowodzeniami.

W tid — breaku dwa pierwsze 
potężne crossy Hiszpana wylądo­
wały w aucie. Natomiast dwie pił- 

, ki z backhandu Fibak uplasował 

Zagłębia Wałbrzych' — Gro­
belny, który oczekiwał na zgo 
dę PZPN na występy w zespo­
le poznańskim. .

Porażkę 0:1 w Gdyni można 
było wytłumaczyć brakiem 
zgrania bowiem drużyna po 
raz pierwszy w poważnym me 
czu występowała w takim ze­
stawieniu. Lech przegrywał jed 
nak następne pojedynki i brak 
zgrania przestał wchodzić w 
rachubę. Cały zespól grał źle, 
a przecież w obronie nie było 
żadnego nowego zawodnika. 
Piłkarzom sił starczało zaled­
wie na 20—30 minut gry. Póź­
niej brakowało im szybkości, 
przestawali walczyć i wierzyć 
w możliwość zmiany niekorzyst 
ncgo rezultatu. Ludzie obser­
wujący pilnie losy zespołu nie 
mieli już wątpliwością że po­
pełnione błędy szkoleniowe w 
okresie przygotowawczym do 
sezonu.

Po meczu z Widzewem na­
stąpiła zmiana trenera. Opiekę 
nad piłkarzami Lecha przejął 
Jergy Kopa. Nowy szkolenio­
wiec wykorzystując przerwę w 
rozgrywkach ligowych z zapa 
łem zabrał się do pracy. Aby 
mieć właściwe rozeznanie w 
możliwościach poszczególnych 
zawodników przeprowadził te­
sty. które wykazały, że zespół 
znajduje sie w fatalnej formie 
fizycznej. Przystąpiono do od­
rabiania zaległości, piłkarze pra 
cowali bardzo ciężko — trenin­
gi odbywały się trzy razy dzień 
nie. Pierwszy mecz pod wodzą 
nowego trenera Lech przegrał 
z Pogonią w Szczecinie, z czym 
sie powszechnie liczono. Poje­
dynkiem, który rpiał przynieść 
pierwsze w sezonie zwycięT 
stwo było poznańskie spotkanie 
z Legią. Wysrali warszawianie 
i był to moment bardzo kry­
tyczny nie tylko z tego wzglę­
du, że stracone zostały kolej­
ne punkty. Zespół mógł stracić 
coś więcej — wiarę w przyszłe 
zwycięstwa. Na szczęście tak 
sie nie stało. Po tygodniu ko­
lejarze przywieźli pierwszy 
punkt z obcego boiska, a póź-

w korcie. Jeszcze jedno zagranie 
— passing shot i Fibak objął pro­
wadzenie 5:1. Losy spotkania by­
ły już przesądzone. Przeciwnik 
był bez szans. Tie — break zakoń­
czył się zwycięstwem polskiego 
tenisisty 7:3.

Tak więc Wojciech Fibak zaj­
muje obecnie pierwsze miejsce w 
„grupie — białej” 1 zwycięstwo 
przed Orantesem i Dibbsem — 1:1 
i Tannerem 0:1. W następnych 
spotkaniach eliminacyjnych prze­
ciwnikami Fibaka będą Ameryka­
nie Dibbs i Tanner.

W drugim meczu „grupy bia­
łej” doszło do pojedynku dwóch 
tenisistów amerykańskich Eddie 
Dibbsa i Roscoe Tannera. Nieocze­
kiwanie łatwo wygrał Dibbs w 
dwóch setach 6:4, 7:5.

„Dla mnie był to mecz ostatniej 
szansy — powiedział Eddie Dibbs. 
Gdybym przegrał marzenia o pół7 
finale byłyby przekreślone. Ser­
wowałem znacznie lepiej niż w 
pierwszym meczu z Orantesem a 
także moje returny były skute­
czne”.

Występ Roscoe Tannera rozcza­
rował publiczność. Tym razem nie 
zdołał on wykorzystać swego naj­
większego atutu — serwisu. Fakt 
że nie wygrał nawet jednego se­
ta świadczy najlepiej o znacznej 
przewadze przeciwnika.

Wiele emocji przyniósł natomiast 
ostatni pojedynek wieczoru, w 
którym zmierzyli się tenisiści gru­
py „-niebieskiej” Brlan Gottfried 
(USA) i Guillermo Vllas (Argen­
tyna). Wygrał Gottfried 6:3. 2:6, 6:4.

Po zwycięstwie nad Ramirezem 
Vilas był zdecydowanym fawory­
tem. Warto przypomnieć, że Ar­
gentyńczyk wygrał turniej Ma- 
sters w 1974 r„ a Brian Gottfried 
awansował do finałowej ósemki 
wskutek wycofania się Connorsa. 
Gottfried walczył . tym razem 
wspaniale a wszystkie jego piłki 
bite były z rzadko spotykaną pre­
cyzją. Był to jeden z najlepszych 
meczów w karierze tego tenisi­
sty.

W grupie „niebieskiej” prowa­
dzi obecnie Solomon 1 zwycię­
stwo przed Gottfriedeih 1 Viiasem 
1:1 i Ramirezem 0:L (PAP) 

niej przed własną pubKcznoś- 
eią wysoko pokonali ROW 
Rybnik i Górnika.

Szczególnie ten ostatni mecz 
natchnął nutą optymizmu. Pił­
karzom przywrócił wiarę w 
strzelanie bramek i odnosze­
nie zwycięstw, ukazał pełnię 
możliwości takich zawodni­
ków, jak Kasalik czy Chojnac­
ki, a co najważniejsze — po­
twierdził zasadę, że solidna 
praca daje efekty.

Jakie będą dalsze losy Le­
cha — zastanawiają się kibice 
piłki nożjnej w Poznaniu. Doro 
bek 7 punktów, którym kole­
jarze zakończyli rundę jesien­
ną nie jest zbyt imponujący. 
Nie wątpimy, że zarówno tre­
ner jak i zawodnicy nie będą 
szczędzić wysiłku, by jak naj­
lepiej przygotować się do run­
dy rewanżowej i uratować swój 
ligowy byt.

Sytuacja jest jednak trudna. 
Wprawdzie do drużyny 
ROW-u lechici mafą tylko trzy 
punkty straty, ale nikt nie wie 
jak na wiosnę spisywać się bę­
dzie zespół GKS Tychy, a 
przecież i rybniczanie nie bę­
dą patrzeć biernie jak rywale 
zdobywają punkty. Do 13 w ta 
beli Arki poznaniacy maj^ 
pięć punktów straty i odrobić 
ten dystans będzie szalenie 
trudno. Arka na własnym boi­
sku gra bardzo dobrze i na 7 
meczy rozegranych w Gdyni 
5 wygrała, a 2 zremisowała. 
Na wiosnę gdynianie przed 
własną widownią grają 8 ra­
zy. Pilnie przepracowany 
okres przerwy powinien poprą 
wić dyspozyćję poznańskiego 
zespołu. Straty z pierwszej run 
dy są jednak znaczne i naiVet 
domniemana dobra postawa le 
chitów na wiosnę pozostawia 
sprawę utrzymania się w lidze 
nadal otwartą,

WIESŁAW ŁUCZAK

Po pierwszej rundzie rozgrywek

Koszykarze Lecha
z szansami na wysoką lokatę

Koszykarze I ligi zakończyli pierwszą rundę rozgrywek, a 
już w najbliższą sobotę i niedzielę odbędzie się kolejka 
spotkań rewanżowych. Nadarza się okazja do krótkiego 
podsumowania pierwszego etapu zmagań o tytuł mistrza 
Polski.
Wzmocniony Kijewskim ze­

spół Lecha miał przed rozpo­
częciem ligi jasno wytyczony 
cel — zerwać z tradycją zaj­
mowania szóstego miejsca. Ma 
rżeniem poznaniaków by^a lo­
kata w pierwszej trójce kra­
jowych zespołów. Trzeba po­
wiedzieć, że kolejarze mają 
szansę na zrealizowanie swo­
ich pragnień.

Cała stawka ligowych ze­
społów podzieliła się na dwie 
grupy drużyn — walczących o 
medale i o ligowy byt. Naj- 
ważniejszymy kandydatem do 
tytułu mistrza Polski jest wro 
oławski Śląsk, ale kolejność 
miejsc od 2 do 6 to wielka nie 
wiadoma. Wprawdzie war­
szawska Polonia ustępuje wro 
cławianom tylko jednym punk 
tern, mając przewagę dwóch 
punktów nad Wisłą, Resovią 
i Lechem oraz trzech nad 
Wybrzeżem, ale ma ona zde­
cydowanie niekorzystny układ 
spotkań w drugiej rundzie. 
Warszawianie na własnej sali 
z zespołów pierwszej szóstki 
podejmują jodynie Lecha, co 
zmniejsza znacznie ich szanse 
w stosunku do innych drużyn. 
Zaznaczyć trzeba, że w run­
dzie spotkań rewanżowych 
nie zapadną jeszcze żadne roz 
strzygnięcia. Decydujące zna­
czenie będzie miał turniej, w 
którym sześć najlepszych dru 
żyn rozegra mecze systemem 
każdy z każdym. Oprócz punk 
tów, które będzie można w 
nim zdobyć ustalony zostanie 
też bilans bezpośrednich spot 
l^ań między poszczególnymi 
drużynami, co może mieć du­
że znaczenie dla końcowego 
ukTadu tabeli.

I/echici, jak dotychczas, spi 
sują się w lidze dobrze, co nie 
znaczy, że w ich grze nie ma 
żadnych mankamentów. Ze­
spół na ogół radzi sobie nie­
źle z szybkim atakiem, lecz w 
ataku pozycyjnym bywa czę­
sto bezradny. Szczególnie

XXX Wyścig Pokoju 
przebiegać będzie 

przez Poznań
Organizatorzy XXX Wyścigu 

Pokoju ustalili jut trasę, po któ­
rej w przyszłym roku, przebiegać 
będzie ta największa amatorska 
impreza kolarska. Sympatyków 
sportu ucieszy zapewne wiado­
mość, te w maju oglądać będzie­
my kolarzy w Poznaniu.

XXX Wyścig Pokoju rozegrany 
zostanie na trasie Warszawa — 
Berlin — Praga. Kolarze wyruszą 
na trasę 8 maja, a w Poznaniu 
witać ich będziemy 11 maja, na 
mecie IV etapu prowadzącego z 
Torunia. W stolicy Wielkopolski 
kolarze zatrzymają się dłużej, bo 
wiem 12 maja jest dniem przerwy 
w wyścigu. (PAP)

A. Moser-Proell 
znów najszybsza

W najbliższą środę odbędą się 
inauguracyjne zawody nowej edy 
cji ,,Pucharu Świata" w narciar­
stwie alpejskim. Tego dnia we 
francuskiej miejscowości Vai 
d’Isere, rozegrany zostanie bieg 
zjazdowy kobiet. Następnego 
dnia, w czwartek, kobiety starto­
wać będą w slalomie gigancie. W 
piątek rozpoczną walkę o ..Pu­
char Świata” mężczyźni, którzy 
tego dnia rozegrają dwa przejaz­
dy slalomu giganta. W sobotę męż 
czyźni przeprowadzą . trening do 
biegu zjazdowego, a w niedzielę 
o‘godz. 11 wyruszy na trasę biegu 
zjazdowego pierwszy zawodnik.

W Val d’Iserc przebywają już 
wszystkie czołowe zawodniczki 
świata. W poniedziałek odbył się 
oficjalny trening biegu zjazdowe­
go kobiet. Trasa ma 2150 m dłu­
gości przy różnicy wzniesień 555 
m. Doskonałą formę zademonstro 
wała na treningowych zjazdach 
pięciokrotna zdobywczyni ..Pu­
charu Świata” — Annemarie Mo- 
ser-Proell. W dwóch trenigowych 
przejazdach uzyskała ona najlep­
sze czasy, wyprzedzając w obu 
wypadkach reprezentantkę Szwaj 
carii Marie-Therese Nadig. Wszy 
stko więc wskazuje na to, że po 
rocznej przerwie w startach, Au­
striaczka Moser znów będzie czo 
łową kandydatką w rywalizacji 
pucharowej. (PAP)

wtedy, gdy nie wychodzi rznt. 
Często zdarzają się też proste 
błędy w obronie, lecz najbar­
dziej denerwujące są momen­
ty dekoncentracji, przestojów 
w grze pozwalających rywa­
lom na zdobycie dużej liczby 
punktów. Tak było w pierw­
szych meczach ze Spójnią, Wy 
brzeżem i Polonia oraz w re­
wanżowym ze Startem. W 
dwóch pierwszych przypad­
kach wynikłe straty udało się 
szczęśliwie w końcówce odro­
bić. W spotkaniach z Polonią 
i Startem kosztowało to utra­
tę zwycięstw.

Najsilniejszymi punktami 
Lecha są aktualnie Durejko i 
Kijewski, których największą 
zaletą jest celny rzut. Dobrze 
i równo gra rutynowany Glin 
ka. Młodsi od niego Błaszczak 
i Kostencki obok dobrych wy 
stępów mają również słabe. 
Wartościowym zawodnikiem 
jest jeszcze Tybinkowski, i to 
w zasadzie wszystko czym 
dysponują trenerzy Majer i 
Patan. Pawelczak ma już naj­
lepszy okres gry poza sobą; 
wysoki Tyranowski nie speł­
nia pokładanych w nim nadziei 
i prawdopodobnie już ich nie 
spełni, a reszta dość znacznie 
odbiega poziomem od swych 
kolegów.

Na marginesie rozgrywek 
ligowych — jedna refleksja. 
W pierwszej rundzie zanoto­
wano dość dużo niespodzia­
nek. Cieszą się z tego kibice, 
gdyż sensacie uatrakcyjniają 
rozgrywki, martwią się szko­
leniowcy. Takie wyniki jak po 
rażki na własnym parkiecie 
Wisły z Górnikiem, Resovii ze 
Spójnią czy też zwycięstwo 
Polonii zaledwie jednym punk­
tem ze słabiutką Gwardią 
ukazują słabość naszych czo­
łowych zespołów. Potwierdze­
niem tego był ich start w eu­
ropejskich pucharach. Żadna 
z polskich drużyn nie przeszła 
rundy eliminacyjnej, (wił)

Nasze to nie moje?
W zeszłotygodniowym felietonie pod powyższym tytułem 

poruszyliśmy sprawę trocki o nasze wspólne dobro — klot* 
ki schodowe i otoczenie domostw. Czytelnikom, którzy w 
listach wyrazili swój poq’ąd na ten temat, dziękujemy. 
Poniżej — fragmenty nadesłanej w tej sprawie korespondencji.

Klatka schodowa winna 
być utrzymana jak we 
własnym mieszkaniu. To 

należy do wszystkich zamiesz­
kujących lokatorów. Moim 
zdaniem cmi administrator, ani 
dozorca nie dopilnują i nic do­
strzegą tych, którzy umyślnie 
szkodzą swoimi wybrykami, 
nie doceniając wspólnego mie­
nia. Klatka schodowa nie, po­
winna być dla dzieci i mło­
dzieży salą posiedzeń. To win­
no być zabronione. Dzieci ry­
sują po ścianach i wybijają 
szyby. Starsi spalają papiero­
sy i opalają sufity. Za szkody 
wyrządzone przez dzieci win­
ni odpowiadać rodzice, a star­
si za siebie. Potrzebne jest je­
dnolite postępowanie lokato­
rów, administracji i dozorców. 
Gdyby tak było, to wszyscy 
zamieszkujący lokatorzy czuli­
by się wspólnie zadowoleni.

(4500)
MICHAŁ SWĘDROWSKI 

Poznań

W artykule „Nasze to nie 
moje” poruszony został 
jeden z najistotniejszych 

problemów — niewłaściwy 
stosunek do mienia społeczne­
go. Aby przebudować psychi­
kę tych obywateli, którzy „nie 
reagują właściwie na przeja­
wy wandalizmu dokonywane 
na ich oczach”, a więc chorują 
na znieczulicę społeczną (może 
boją się, by nie wytykano ich 
palcami, może w trosce o wła­
sne bezpieczeństwo, albo o ca­
łość szyb w mieszkaniu), po­
trzeba wiele, wiele czasu. Bo 
trzeba ich na nowo wychować. 
A wiemy, że wychowanie. czło­
wieka — to najtrudniejsza 
sprawa. „Słowa uczą, przykła­
dy wychowują” — mówi przy­
słowie, a niestety — co słusz­
nie podkreślił autor artykułu 
— społeczeństwo dorosłe daje 
dzieciom nie najlepsze przy­
kłady. Kto więc ma wychowy­
wać ludzi dorosłych? Może 
właśnie kary? Może na obec­
nym etapie są konieczne? Mo­
że należy powołać tzw. „straż- , 
ników wspólnego dobra?” Ale 
musieUby to być ludzie o wy­
sokich walorach moralnych.

Kończąc, głosuję za koniecz­
nością wprowadzenia „straż­
ników wspólnego dobra”, 
których będą popierały orga­
na o społecznej i obywatel­
skiej randze. I wyrażam opty­
mistyczną nadzieję, że ci 
„strażnicy" zauważą być może 
obywateli, którzy nie mając 
żadnego interesu, walczą u- 
parcie o to, by „nasze” zna­
czyło „moje”. (4523)

ANNA ZABACKA 
Poznań

Jestem dozorcą i widzę, co 
to znaczy trafić na lu­
dzi niedbałych, albo 

wręcz wandali. Jest w naszym 
bloku jedna klatka schodowa, 
do której wstyd kogoś wpro- 
wadzić. Nie pomagają żadne 
moje uwagi zgłaszane w sto­
sunku do niszczycieli. Ręce o- 
padają. Znalazłem jednak ra­
dę, udając się do osiedlowej 
placówki ORMO. Pomogło. 
Przynajmniej teraz nie zauwa­

żam nowych zniszczeń, a sami 
niszczyciele wynieśli się z tej 
klatki i naszego bloku. Odet­
chnąłem. (4534)

MACIEJ BURSKI 
Poznań — Winogrady

lilie trzeba żadnych no- 
wych organów do utrzy­
mywania porządku w 

blokach i przy nich. Nie stać 
nas na to. Ale nie stać też na 
to, by niektórzy dozorcy żle 
wykonywali swoje obowiązki. 
Rozumiem, że ci ludzie wolą 
teraz, by nazywać ich gospo­
darzami domów. Niech tak 
jest. Tylko niechaj . też się 
sprawują jak prawdziwi gos­
podarze wspólnego naszego 
mienia i nie ograniczają swo­
ich obowiązków do — ja^ to 
niektórzy czynią — włączania 
świateł na klatkach schodo­
wych. To oni powinni między 
innymi wyłapywać notorycz­
nych niszczycieli naszego mie­
nia. Jeśli tak będą postępo­
wać, to niejeden lokator im w 
tym pomoże. Ja przynajmniej 
tak czynie w stosunku do me­
go gospodarza domu, mogące­
go być wzorem pracowitości.

(4538)
JADWIGA STOLARZ 

Poznań — Rataje

18 n rm nieszczęście miesz- 
A koć w bloku podobnym 

do tego, jaki opisał au­
tor. Wstyd mi za wygląd klat­
ki schodowej i otoczenia do­
mu. Ale co mam zrobić oprócz 
tego, że za siebie uczciwie 
sprzątam.. Kiedy raz się odez­
wałam i zwróciłam uwagę są­
siadce, że jej dzieci smarują 
czymś po ścianach, zostałam po 
prostu zbesztana: że to nie 
moja sprawa i nie 'moje dzie­
ci... Myślę mimo to, że bez 
takiego zwracania uwagi nie 
można się obywać tam, gdzie 
chodzi o nasze wspólne spra­
wy i nasze przecież dzieci.

(4540)
MIROSŁAWA KUCZ 

Gniezno

O -brze. że nawołujecie do 
Eg zastanowienia się nad 

tym, jak Torzeciwdziałać 
aspołecznym- postawom. O- 
czekiwałabym jednak, byś- 
cie sami częściej i konkretsfie 
wytykali tych, którzy lekko­
myślnie marnotrawią wspól­
ne mienie, i to nie tylko prze­
cież przez niszczenie klatek 
schodowych i zieleńców przed 
domami. (4544)

KATARZYNA NAPIERAŁA 
Leszno

Pewnie. że nasze, to rów­
nocześnie moje. Ale czy 

widzieliście też lu­
dzi, którzy nie szanują włas­
nych rzeczy? Trochę w myśl 
powiedzenia: „łatwo przyszło 
— łatwo poszło”. Nie popieram 
takiej postawy. Jednak, jeśli 
ktoś lekceważy swoje dobra, 
to często tylko jego sprawa, 
lecz jeśli czyni tak z dobrem 
społecznym, to opowiadam się 
za karaniem takich ludzi.

‘ (4547)
WIKTOR WOLSKI 

Kalisz

Listy krótkie 1 rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. Ano­
nimów nie publikujemy. Za­
strzegamy prawo skracania ko­
respondencji. Nasz adres „Głos 
Wielkopolski”, skrytka pocz­
towa 1074. 60-359 Poznań
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UWAGA OGRODNICY!
© Kosiarki do trawy produkcji angielskiej f-my MATRIDARL

.© Piły do cięcia drzewa produkcji szwedzkiej f-my B U S H M A N
® Noże - sierpaki, sekatory ogrodnicze i do winorośli produkcji RFN 

f-my JK U N D E und CIE REMSCHEID*

POLECA

Ia£ PEW „PEWEX" ODDZIAŁ W POZNANIU
ZAPRASZAMY

"DO SKLEPU P E W E X-n w POZNANIU ul. DZIERŻYŃSKIEGO

♦ w OSTROWIE, uL KRÓLOWEJ JADWIGI 6 
a ♦ w KALISZU, uL 3 MAJA 21 

£ w LESZNIE, ul. ZWYCIĘSTWA 1

Praca © Nauka
Technik elektronik, przyj 
mie jakąkolwiek prace, 
godziny do uzgodnienia. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka M dla 7213g.

Samotny rencista 54-letni, 
ptzyjmie jakąkolwiek pra 
cę przy różnych pracach 
gospodarczych i domo­
wych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7359g

Przyjmę pracownika do 
prac w gospodarstwie roi 
nym, wynagrodzenie do­
bre. K. Kostrzewski, Ja- 
nuszewice 29, 64-350 Gra­
nowo k. Grodziska. 7581g

Potrzebna od stycznia — 
opiekunka do półrocznego 
dziecka. Tel. 20-15-92.

7509g

Ucznia w zawodzie kra­
wieckim, przyjmę. Zakład 
Krawiecki, Poznań, ul. 
Sieroca 7. 6092g

Przyjmę opiekunkę _ do 
dwuletniego dziecka. Dę 
biec, Orzechowa 15 m. 10. 

6168g

Małżeństwo obejmie do­
zorcostwo z mieszkaniem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6275g.

Pomiarowiec elektryk — 
poszukuje pracy po godzi 
nach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6300g

Tokarza, spawacza, szlifie 
rza oraz na pół etatu na 
dobrych warunkach zatru 
dnię. Warsztat, Wolsztyn 
Ska 31a, tel. 452-26. 6434g

Prace kreślarskie, szybko, 
solidnie wykonują stu­
denci budownictwa. Tel. 
32-02-02, Koczorowska.

♦ 64»4g

Przyjmę dozorstwo lub 
mycie schodów, (Łazarz). 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 6788g.

Solidny palacz - ślusarz 
bez nałogów przyjmie pra 
cę z mieszkaniem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6882g.

Opiekunka do dwojga 
dzieci 5 dni w tygodriiu 
potrzebna, tel. 647-85.

6952g

Potrzebna pomoc do goto 
wania. Wiadomość: Ka­
lisz, tel. 16-78 godz. 12—14. 

7117-Ostr.

Udzielam korepetycji z 
matematyki i chemii. Ra 
dojewska, Sokoła 41 m. 2. 

7407g

Okręgowe Przedsiębiorstwo Obrotu 
Zwierzętami Hodowlanymi 
Poznań, Stary Rynek 85

poszukuje 
w okolicy Łazarzy, Starego Miasta

GARAŻU
na samochód osobowy.

5350-K1

STRONA

Udzielam korepetycji j. 
angielskiego i niemieckie 
go. Hancyk, tel. 33-26-35.

6511g

Uczniów malarskich przyj 
mę, zamiejscowym zapew 
niam zakwaterowanie. Ra 
kowski, 62-200 Gniezno — 
PustaChowa, ul. Chłodna 
4 . 8827g

Mgr udziela korepetycji z 
matematyki. Baranowski, 
tel. 32-17-19 godz. 16—18.

9012g

Zespół matematyków, fi­
zyków i chemików udzie 
la korepetycji. Szajda 
tel. 699-181, w. 316.

Studenci V roku matema 
tyki, udzielają korepety­
cji. Adres: Płuciennik — 
Dąbrowskiego 47 m. 4, 2 
razy dzwonić, 7508g

Kupno @ Sprzedaż

Kupię płaszcz skórzany 
damski, średni, osoba 
szczupła. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6365g

Garaż blisko Osiedla Przy 
jaźni 12 — kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6426g, lub tel. 20-11-64 
— wieczorem. 6426g

Kupię barak.- Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6875g.

Bony PeKaO kupię. .Ofer 
ty „Prasa” GrunwaJdaica 
19 dla 6899g.

Kupię pług wywrotkę do 
ciągnika „Dzik”. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6972g.

Sprzedam futro damskie 
jagnięta barwione, beżo­
we, wzrost 165 cm, obw. 
klatki 92, bioder 100, syl­
wetka A. Też. •9-93-86.

9018g

Płaszcz skórzany, damski, 
nowy sprzedam. Sienkie­
wicza 6 m. 8 . 6823g

Sprzedam grecki kojec, 
suknię ślubną z trenem, 
spacerówkę z budką 
(NRD), futro — sztuczne 
norki. Frencel, Jarochow 
skiego 8 m. 11. 6173g

Maszynę do szycia — 
„Pfaff” wpuszczaną, stan 
idealny, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6085g.

Sprzedam kombajn Vistu 
la, kopaczkę ziemniacza­
ną. Bierzglinek 39a koło 
Wrześni. 6181g 

Sprzedam kożuch damski 
1 futro brązowe oraz 
płaszcz czarny (skaj). Tel. 
538-25. 6115g

Sprzedam nowy aparat 
słuchowy. Głogowska 99 
m. 4. 6148g

Stylowe meble sprzedam.
Tel. 630-92. 7788g

Sprzedam wiertarkę sto­
łową. UL Chudoby 2 m. 
1. 6100g

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską marki „Veritas”, 
dwupłytową. Śrem, Wa­
ryńskiego 10 m. 64,-' po 
godz. 16. 6185g

Perkusję „Evevplay”, ma 
ły zestaw sprzedam. Myl 
na 26 m. 2. 6240g

Sprzedam nowy zestaw 
wypoczynkowy „Adam”, 
radioodbiornik DMTL 202 
monofoniczny, magneto­
fon ZK-120. Tel. 204-407, 
po godz. 19. 6799g

Sprzedam tanio kredens. 
Tel. 67-91-61, po godz. 16. 

6095g

Sprzedam nowe dywany 
2X3 m. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6859g.

Arytmometr WK 1 sprze­
dam. Tel. 718-58 po godz. 
16. 6865g---------------------------- ,------
Sprzedam akordeon 80-ba 
sowy, mało używany. Tel. 
32-05-39. 6923g

Sprzedam akordeon Welt- 
meister 80 basów i opony 
do Skody Oktawi. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 6966g.

Sprzedam piękną suknię 
ślubną na wysoką (170 
em) i szczupłą osobę oraz 
złoty pierścionek. Tel. 
20-20-66, od godz. 18—21.

6108g

Sprzedam w dobrym sta­
nie jugosłowiański zestaw 
stołowy, wysoki połysk, 
ciemny kolor oraz lodów 
kę Polar — 135 jeszcze na 
gwarancji Poznań, tel. 
203-603 po godz. 20.

* 7115-Ostr.

Tanio sprzedam pierścio­
nek z brylantem 1,08 k. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7373g.

Sprzedam komplet^mebli 
czeskich — stołowych. Te 
lefon 20-11-49, po godz. 18, 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 7378g.

Sprzedam nowe rakiety 
do tenisa, lalkę kroczącą 
oraz zabawki mechanicz­
ne 1 rowerek. Śniadeckich 
13 m. 7, po godz. 19, Ula- 
tpwski. 7207g

Snrzedam okazyjnie dwa 
złote pierścionki z ocz­
kiem oraz pierścionek z 
brylantem 0,76 karat. 
Śniadeckich 13 m. 7, po 
godz. 19 — Ulatowski.

7325g

Sprzedam spacerówkę dzie 
cięcą oraz kalkulator ele­
ktroniczny. Poprawski Po 
znań, Strzeszyńska 273.

7493g

Sprzedam nowy przenoś 
ny luksusowy pawilon we 
Wrześni, z koncesją na 
kwiaty, owoce, warzywa 
— możliwoś^, zamiany kon 
cesji. Dzwonić: Gniezno, 
tel. 11-16. ' 7231 g 

Sprzedam motocykl Gazę 
la, stan idealny. Kulpiń- 
ski, Konarskiego 10 m. 3. 

7319g

Sprzedam nowy zestaw 
wypoczynkowy „Oleńka”. 
Tel. 66-02-54. 7485g

Sprzedam magnetofon Te 
sla, obudowy pieców aku 
mulacyjnych. Mikołajczak 
— Puszczykówko, Dwor­
cowa 15. 7203g

Sprzedam nową walizko­
wą maszynę do pisania. 
„Erika”. Kasprzaka 35 m. 
39. 7262g

Sprzedam szafę, komplet 
ną sypialnię, stoły i inne 
meble. Poznań, Oborni­
cka 244 m. 1. 7270g

Sprzedam magnetofon ZK- 
140 T, i Tesla B-4. Ul. Po 
godna 78 m. 4, Raszyn.

7273g

Sprzedam taksometr Pol- 
tax 2 ,z wyposażeniem. Ul. 
Ślęzańska 20 m. 3.

7278g

Sprzedam bufet gdański 
— dębowy rzeźbiony — 
XVIII w. Poznań, ul. Gro 
chowska 137 m. 18. 7466g

Sprzedam fotele, aparaty 
i urządzenia fryzjerskie. 
Ratajczaka 28 (galanteria). 

7597g

Sprzedam dwa wózki głę­
bokie, pojedynczy i bliź­
niaczy. Poznań, ul. Paster 
ska 1 m. 1. 6667g

Sprzedam 20 uli z pszczo­
łami. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 6688g.

Meble (pokój kombinowa­
ny), 'Wysoki połysk, sprze 
dam. Powstańców Wlkp. 
6 m. 6, po godz. 16.

6700g

Obrączki złote, para 38 g, 
próby 750 — sprzedam. Te 
lefon 516-84, po godz. 16.

6707g

Piec kaflowy przenośny 
— sprzedam. Ul. Zakręt 
12 m. 2, po godz. 16.

6708g

Sprzedam bufet dębowy, 
fotele. Tel. 423-92, od 
godz. 17—21. 6734g

© Samochody
Kupię rozrusznik, stan 
dobry, do Skody Octavia. 
Adamczak, Mosina, ulica 
Marchlewskiego 8. 6717g

Sprzedam samochód ciężą 
rowy Hanomag Markant 
ładowność 3 tony. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 6904g.

Sprzedam Skodę 1101, sil­
nik, skrzynię biegów, 
części. Z. Janasik, Chyby, 
ul. Szamotulska 7, poczta 
Przeźmierowo. 7422g

Sprzedam głowicę od sil­
nika Warszawa 223, wraz 
z całkowitym osprzętem, 
w bardzo dobrym stanie. 
Ul. Łazowa 81 m. 1.

7372g

Sprzedam Warszawę 203, 
sanitarkę przystosowaną 
do przewozu bagażu. Kro 
toszyn, tel. 20-78. 7371g

Nowy, lewy bok bez błot 
nika Zastawa 750 oraz' róż 
ne części sprzedam. Wia­
domość tel. 580-71, w 
godz. 7—14. 6903g
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Sprzedam nadwozie War­
szawy M-20. Stęszew, Las 
kowa 27. 7386g

Sprzedam Moskwicza 412, 
1973 r., 23 tys. km. Tel. 
633-52. 6900g

Sprzedam Warszawę M- 
223. -Zdanowski, Długa Go 
ślina, gmina Murowana 
Goślina. 7436g

Kupię VW 1300—1500, od 
rocznika 1970. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6990g.

Pilnie' kupię wałek sprzę­
głowy lub całą skrzynię 
'3-biegową Moskwicza 407. 
Poznań, ul. Łukaszewicza 
16 b m. 10, Kmieciak.

6938g

Sprzedam samochód Elat 
126p, rocznik 1974, prze­
bieg 28 tys. km. Poznań, 
Krasickiego 68, tel. 320-156. 

68-B 

„Nysę” 501 w dobrym sta 
nie sprzedam. Wiadomość 
Gniezno, tel. 11-87.

8559g

Sprzedam Syrenę 104, rok 
produkcji 1971. Tel. 717-63, 
po godz. 16. 7592g

Sprzedam silnik kompl. ze 
skrzynią biegów Ooel Re 
kord 1700. Tel. 531-79, od 
godz. 17—20 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7598g.

Fiata 125p 1500, 1971 r. — 
sprzedam. Garbary 73 m. 
3. 7549g

Kupię Fiata 126p, odbiór 
Pplmozbyt. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7551g.

Nowego Fiata 126p, sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7532g

© Lokale
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie SM, poszuku­
je pokoju z kuchnią. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6541g.

Kupię własnościowe M~-2. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6542g.

Sprzedam mieszkanie wła 
'snościowe M-3, Winogra­
dy, XII piętro. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6548g.

Pani z 12-letnim dziec­
kiem, poszukuje pokoju. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6560g.

M-2 kwaterunkowe w 
Szczecinie — II piętro, c. 
o. etażowe r- zamienię 
na* kawalerkę w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 7247g.

Poszukuję M-2, na okres 
1—2 lat. S Płatne z góry. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7237g.
Katowice! Mieszkanie kwa 
terunkowe 2 pokoje z ku 
chnią — zamienię na wię­
ksze w Poznaniu lub naj 
bliższej okolicy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7221g. ______
Gdańsk — samodzielny po 
kój 20 m2, weranda, współ 
na kuchnia, łazienka, od­
stąpię lub zamienię na 
równorzędne Poznaniu, 
lub okolicy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7593g.

Zamienię mieszkanie w 
Swarzędzu M-2 superkom 
fort pokój z balkonem 
kuchnia nieślepa, c.o. II 
ptr., środkowe na równo­
rzędne względnie kawa­
lerkę M-l Poznaniu, dziel 
nica obojętna. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 8510g.

Panie, na pokój przyjmę.
Ul. Bohuszewiczówny 9 
(Dębiec). 6596g

Młode małżeństwo z rocz 
nym dzieckiem, członko­
wie SM, wynajmie pokój 
z c. o. — na okres roku, 
w okolicach Suchego La­
su lub Dębca. Wiadomość: 
tel. 33-34-01. 6608g

Świebodzin! M-3, zamie­
nię na podobne w Pozna 
niu lub okolicy. Wiado­
mość kierować: Świebo­
dzin, Osiedle Widok 5a 
m. 8 (Barylscy). 6619g

Pan pracujący, poszuku­
je pokoju niekrępującego, 
najchętniej w okolicach 
Grunwaldu lub Jeżyc. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6631g.

M-6 Rataje — zamienię 
na 2 mieszkania dwupo- 
kojowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6670g

Młode małżeństwo z dwu 
letnim dzieckiem, członko 
wie SM, poszukuje poko­
ju z kuchnią na 3—4 lata. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6672g.

Absolwentka uniwersyte­
tu — poszukuje pokoju z 
wygodami (Sołacz Jeży­
ce. Ogrody, Łazarz, cen­
trum). Tel. 69-62-79, do po 
łudnia. 6690g

M-4, 3-pokojowe, OS. Ko­
pernika, III ptr. — żarnie 
nię na M-4, 2-pokojowe, 
Łazarz, Jeżyce, do III pię 
tra, z c. o. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6735g.

Mieszkanie spółdzielcze 
M-3 w Ostrzeszowie, sło­
neczne, z balkonem, tele­
fon — zamienię na podob 
ne w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6748g.
Umeblowane M-2, odstą­
pię na rok, płatne z góry. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6564g.

Zamienię dwa mieszka­
nia: dwa pokoje z kuch­
nią, łazienką, IV ptr., je­
den pokój z kuchnią I 
ptr. (Łazarz) stare budów 
nictwo na dwa lub trzy 
pokojowe z kuchnią, z ła 
zienką, chętnie Łazarz. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 8366g.

Starsza, kulturalna pani 
poszukuje pokoju z kuch 
nią (lub używalnością). 
Płatne rok z góry. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 9011g.
—_ .... -............................... ..-..... ■

| ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

| JUŻ DZIŚ ZAPEWNIJ SOBIE DALSZĄ NAUKĘ
| W ROKU SZKOLNYM 1977/78

w jednym z podanych niżej zawodów :
— — murarz - tynkarz,
~ — malarz - szpachlarz,
= — cieśla - monter deskowań,
~ — posadzkarz,
= — monter konstrukcji żelbetowych,
= — monter instalacji wewnętrznej.

ZAPISY PRZYJMUJE:
~ Poznański Kombinat Budowlany

Poznań, ul. Szarych Szeregów 23, kod 68-462, 
telefon 20-00-81
1 u b

~~ Zespół Szkół Budowlanych w Poznaniu,
XX uL Grunwaldzka 152, kod 60-309,
" telefon 67-20-48.
= Nauka w wymienionych zawodach trwa dwa lata.
SS Warunki przy jęcia:
" — świadectwo ukończenia szkoły podstawowej,
E™ (obowiązek dostarczenia świadectwa po ukoń-

czeniu nauki)
~~ — własnoręcznie napisany życiorys

— aktualne świadectwo zdrowia, stwierdzające
= przydatność do zawodu
—7 — dwie fotografie podpisane na odwrocie,
= Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w 
— Budownictwie.
~ Kandydatom zamiejscowym zapewnia się internat z od- 
~ płatnym wyżywieniem.
= Uczniowie korzystają z wszystkich uprawnień przysługują- 
~ cych pracownikom budownictwa.
= W ramach akcji socjalno-bytowej mogą uczniowie reaPi- 
= zować swoje zainteresowania poza pracą w sekcjach :
= — SPORTOWYCH,
= — TURYSTYCZNYCH,

— KULTURALNYCH
= X — OŚWIATOWYCH.
= WYTNIJ ADRES I ZŁÓŻ WNIOSEK!!
= 5262-K1

Ogólnokrajowa Spółdzielnia Turystyczna 
„Gromada”

w Poznaniu, uL Dąbrowskiego 33

pilnie poszukuje

POMIESZCZENIA
• pow. 50 — 90 m* ,

z przeznaczeniem na cele biurowe 
(w okolicy Rynku Jeżyckiego). 

Zgłoszenia pisemne prosimy kierować pod 
w/wym. adresem lub telefonicznie 456-17. 

5280-K1

Przyjmę pannę na pokój. 
Poznań, Miśnieńska 26 — 
Junikowo. 6750g

Pani, poszukuje pokoju, 
może być wspólny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6561g.

© Nieruchomości
Dom piętrowy nowy, 10- 
pokojowy, kpchnia, c.o., 
budynek gospodarczy, 
działka 800 ms w miejsco 
wości nadmorskiej sprze 
dam. Po kupnie wolne. 
Stanisław Stawicki, Jaro­
sławiec woj. słupskie.

1392p

Sprzedam połowę dużej 
willi z ogrodem w cen­
trum Kościaną. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6589g.

Atrakcyjną działkę pod 
dom bliźniaczy, Jeżyce, 
przy ulicy uzbrojonej, 
tramwaju — sprzedam po 
ważnemu reflektantowi z 
prawem pierwokupu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6652g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, budynek gospo 
darczy, garaż oraz 49 arów 
ogrodu, 27 km od Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka i9 dla 6687g.

Z<jubv e Różne
Zgubiono zaświadczenie 
oraz bilet miesięczny 
PKS na nazwisko Raj- 
munc) Gemrzycki, Lisew 
8, 63-210 Żerków.

1397p

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów, podłóg, tel. 
67-34-40 po godz. 17, Ła- 
godzki. 8636g

Posiadam Żuka, przyjmę 
akwizycję. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
6875g.

Zgubiono " legitymację 
szkolną nr 851 Liceum Źa 
wodowego nr 3 — Pozna 
niu, na nazwisko Paweł 
Dziel. 6986g

© Matrymonialne
Z panią do lat 24, wscrostu 
166—173 cm, inteligentną, 
ambitną, obdarzoną tem­
peramentem — zaprzyjaż 
ni się kawaler lat 27. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 18 
dla 6572g.

Panna, 25-Ietnia, wzrost 
160 cm, wyższe wykształ­
cenie z mieszkaniem po­
zna odpowiedniego kawa 
lera bez nałogów. Zdjęcia' 
mile widziane, zwrot za­
pewniony. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6971g.

Blondynka, 31-letnla, pan 
na, spokojnego charakte­
ru, wykształcenie średnie 
pozna kawalera do lat 37 
z wykształceniem śred­
nim lub wyższym. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
7220g.

Kawaler, 52-letni, wzro­
stu 165 cm, bez nałogów 
dobrego charakteru pracu 
jący zawodowo pozna pa­
nią do lat 55 z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 7243g.

Wysoki, kulturalny, bez 
nałogów, sytuowany po­
ślubi bezdzietną sytuowa 
ną panią do lat 54, wy­
kształcenie minimum śred 
nie. Chętnie z prawem 
jazdy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7271g.

Emeryt samotny, 67-letnl 
pósiadający domek rodzin 
ny pozna sympatyczną pa 
nią zdecydowaną na mał 
żeństwo. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7318g.

Wdowa, rencistka, 78-let- 
nia pozna pana w celu 
matrymonialnym, w rów 
nym wieku. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
7416g._____________________ 
Bezdzietna, wdowa pozna 
pana w średnim wieku. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 7417g.
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Bogato zaopatrzone stoiska 

na sezon 
ŚWIĄTECZNA KARNAWAŁOWY 

zapraszają 
do „OKRĄGLAKA" 

czynnego codziennie w godz. 8-19 

Życzymy udanych zakupów!

Praca O Nauka
Pani przyjmie jakąkol­
wiek pracę 2—3 razy ty­
godniowo po godz. 15. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 7678g.
Zatrudnię chałupniczo oso 
by znające- wyrób sztucz­
nych kwiatów. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 8272g.

Przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 8145g.
Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę chałupniczą (może być 
szycie). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7618g.

Palacz przyjmie palenie i 
dozorstwo, warunek mie­
szkanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8141g.

Spółdzielnia Inwalidów „Metalowiec” 
wPoznaniu,

zawiadamia szanownych Klientów, że 
od 1 grudnia 1976 roku 
JEST OTWARTY

PUNKT USŁUGOWY 
przy ulicy Grochowskiej nr 24 
który świadczy usługi w zakresie 
naprawy zaników, wózków dzie- 

, cięcych, dorabiania kluczy i w 
różnych drobnych pracach 

ślusarskich.
UPRZEJMIE ZAPRASZAMY!

5333-K1

Kupno © Sprzedaż
Kupię garaż blaszany. 
Tel. 67-98-26, po godz. 16. 
____________ 7637g 
Kupię tokarnfę 1 m na 
pryzmach. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
7615g._____________  
Stary obraz, sekretarzyk, 
komódkę, stolik inne me­
ble antyki mogą być do 
remontu kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 8243g.
Obraz portret lub pejzaż 
kupię. Tel. 20-37-92.

8180g
Sprzedam pierścionek z 
szafirem indyjskim obsa­
dzony brylancikami w 
platynie. Tel. 554-20 od 
godz. 16—18. 9443g
Sprzedam siodło do kon­
nej jazdy. L. Adamski 
62-010 Pobiedziska. Ku- 
racz. 7663g
Sprzedam dachówczarki 
karpiówkę — falcówke du 
żo płyt. Kazimierz Kłak 
64-420 Kwilcz. 7664g
Różne wielkości akwaria, 
częściowo z rybkami oraz 
kanarki śpiewaki, samicz 
ki lęgowe snrzedam Po­
znań, Pogodna 86a m. 23, 
blok za szkołą (Raszyn).

7692g

Szafa garderobiana ko­
niec XIX w. lampy wiszą 
ce brązowe wieloramien- 
ne przedwojenne, stół o- 
krągły — stolik — wózek 
barowy sprzedam. Tele- 
foą 599-87. 8313g
Sprzedam nowy bojler 
elektryczny 80 1„ 2 bate­
rie krajowe. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
8317g.________________ ■
Nowy kalkulator z zasila 
nlem z sieci (zasilacz) na­
dający się do biura pro­
jektów korzystnie sprze­
dam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19. dla 8135g.
Sprzedam Jawę Mustang 
wersja NRD (4 KM). Tel. 
562-49,8175g
Snrzedam nagłośnienie 100 
W na częściach „Dyna- 
cord” M. Dudziak Po­
znań, Czerwonej Armii 28 
m. 31, po godz. 20.
___________8218g

O Samochody

Sprzedam Fiata 125p 1500, 
rok 1974, tel. 408-21 wew. 
45-61 po godz. 16. 9434g
Sprzedam Taunusa 12 M, 
Syrenę 105 r. tel. 455-19.

9046g
Kupię Fiata 126p. Odbiór 
Poimozbyt. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
6165gpr.
Sprzedam Moskwicza 408. 
Florian Król Węgorzewo 
gmina Kiszkowo. 7635g 
Żuka oraz konłpletnle wy 
posażoną kabinę nowego 
typu, ramę do Zuka sprze 
dam. Kazimierz Daniczew 
64-310 Lwówek, ul. Długa 
14.7879g
Przyczepę do Warszawy 
sprzedam. Tel. 20-37-92. 
_____________________ 8179g 
Sprzedam Fiata 126p od­
biór z Polmozbytu. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 8209g.

W dniu 5 grudnia 1976 r. zmarł

Sprzedam „Zaporożca” ro 
cznik 1973. Oglądać, Gru- 
dzieniec 38, garaż 74 godz. 
16—18. 9437g
Sprzedam Fiata 125p, 1500 
'MR, produkcji listopad 
1975, wersja eksportowa ra 
dio magnetofon stereo. 
Tel. 67-36-89 po godz. 12.

9472g

Prawy bło+nlk z reflekto 
rem VW 1200, rok 1965, ku 
pię. Tel. 20-14-79 wieczo­
rem. 8216g
Silnik do Mikrusa nowy, 
lub w dobrym stanie ku­
pię. Koralus Swarzędz, 
Tortunia 57. 7767g
Skodę 1200 Combi spiesz­
nie tanio sprzedam. Klo­
nowa 10 m. 3. 8222g

Sprzedam Fiata 125p, 1500, 
1974 f. teL 20-26-85.

8245g
Sprzedam nowe części bla 
charki przodu łącznie z 
przednią trybą do Ford 
Cortina, rok 1965, telefon 
67-19-14. 8138g
Sprzedam Syrenę 103, 
Leszno, tel. 21-75.
Pierwsza Stacja Diagno­
styczna w Poznaniu inż. 
A. Piechowski dawniej 
Kościelna 56 obecnie Sy­
rokomli 1 (za rondem 
obornickim) wykonuje: re 
gulacje zbieżności, kątów, 
świateł, przepału, zao>o- 
nu, wyważanie kół. Fiat 
125 i Dacia, wymiana 
sworzni zwrotniczych 1 
ustawianie geometrii na 
poczekaniu. Wieloletnie 
doświadczenie gwarancją 
właściwego wykonania u- 
sługi. Stacja czynna do 
godz. 18.7775g

• Lokale
Zamienię dwa pokoje, 
kuchnią w Ostrowie na 
mniejsze w Poznaniu. In 
formacja: Poznań, tel.
41-13-14. 7638g
Zamienię mieszkanie M-5 
(Winogrady) na dwa od­
dzielne mieszkania mniej 
sze nowe budownictwo. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 7647g._______  
Zamienię mieszkanie typu 
M-6 (kwaterunkowe w no 
wym budownictwie) w 
Bydgoszczy na podobne 
mieszkanie kwaterunko­
we lub spółdzielcze w Po 
znaniu. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7684g.
Architekt wnętrz poszuku 
je nomleszczenia na pra 

, cownle ewentualnie nod- 
dasze, śródmieście. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 7446g.
Przyjmę trzy nanie pra- 
cuiace na pokój. Telefon 
405-34. 7491g
Spółdzielcze M-2 w Po­
znaniu zamienię na więk 
sze. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 7494g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4, 2 pokoje, ga 
raż, centrum na większe 
ewentualnie stare budów 
nictwo. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7445g.

Zamienię pokój z kuchnią 
i łazienką, słoneczne, sa­
modzielne, II piętro, 39 
m‘ Jeżyce, ogrzewanie 
elektryczne akumulacyj­
ne, wszystkie urządzenia 
sanitarne i techniczne — 
na mieszkanie 3—1-poko- 
jowe samodzielne z dużą 
piwnicą względnie przy­
budówką. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7410g.
Świnoujście spółdzielcze, 
komfortowe, M-4, trzypo­
kojowe zamienię na rów­
norzędne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka '19 dla 7397g._______  
Leszno M-3 nowe budów 
nictwo zamienię na rów­
norzędne w Poznaniu. 
Zgłoszenia tel. 67-59-^3.

7389g
Panienka ucząca się po- 
szukuje pokoju, oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 7377g._________________ 
Szczecin — Zamienię M-3 
na podobne lub większe, 
może być stare budownic 
two w poznaniu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 7374g._________________  
Mieszkanie willowe 70 m* 
z garażem 1 ogródkiem za 
mienię na M-5, M-6. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 7328g._____________  
Zamienię mieszkanie w 
Swarzędzu 3 pokoje z 
kuchnią na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7787g.
Młoda pracująca, kultu- 

’ ralna pośzukuje skromne 
go pokoju. Oferty „P-a- 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
7859g.

Kupię lub wydziel lawlę 
kawalerkę własnościową. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 7742g.________ 
Poszukuję garażu okolice 
Sołacza. Drzymały 9 m. 3 
Guduł.7340g
Zamienię dwa pokoje, 
kuchnią, przedpokoik c.o. 
łazienka, samodzielne tyl 
ko wspólny korytarz 65 
m«, II ptr. początek, uL 
Dąbrowskiego na inne po 
dobne. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7797g.

Zerubv • Różne
Dnia 3 grudnia w okoli­
cach Jeżyc zaginęła suka, 
czarny pudel bez obroży. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o skontaktowanie. Wi­
nogrady 96, tel, 20-30-35.

9329g
Zaginął mały, czarny pu­
delek. Czeka chora osoba, 
ul. Sochaczewska 8 m. 3.

9328g
Telewizory' naprawiam. 
Tel. 555-38, Kopański.
____________________8342g 

Czyszczenie trzepanie dy­
wanów, mebli taplcerowa 
nych na miejscu u klien­
ta. Tel. 454-69, rano, wie­
czorem — Łukomska. 
_____________________ «747g 
Pogotowie Telewizyjne 
dla mieszkańców dzielni­
cy Grunwald. Te<l. 67-13-94, 
go godz. 16, inż. Planie

____ _______ 8163g 
Spółdzielnia „Usługa” — 
poleca uszczelnianie o- 
kien taśmą aluminiową. 
Zgłoszenia: tel. 20-00-96 —•

I Łukowlcz. 8217g

Wojewódzka
Usługowa Spółdzielnia Pracy 
Oddział Usług Osiedlowych

61-689 Poznań — Osiedle Przyjaźni 20
— telefon nr 20-44-83

Młody Inżynier poszuku- 
le samodzielnego pokoju. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 7390g.

POSZUKUJE 
POMIESZCZEŃ MAGAZYNOWYCH 

o łącznej powierzchni 150 — 200 mJ 
Zgłoszenia prosimy kierować pod 

w/w adresem.
5423-K1

W smutku pogrążona

Ul. Piaskowa 3 m. 19. 3369-U3

godz. 15

W wielkim bólu pogrążona

ANDRZEJ SZAŁAMACHA

3354-U3

STANISŁAW KOMIN

godz.

żegnamy 
Babuniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 
na cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu na Junikowie.

Dnia 6 grudnia 1976 r. zasnął w Bogu po dłu­
gich cierpieniach nasz ukochany mąż, ojciec, 
teść, szwagier i wujek, przeżywszy lat 79

Pogrzeb odbył się dnia 4 bm. na cmentarzu 
górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. 
na cmentarzu na Milostowie.

Dnia 6 grudnia'1976 r. zmarła w 91 roku ży­
cia

Syn, synowa, rodzina 
_ _____________  9557g

Stary Rynek 11/17 m. 7.
Prosimy o nieskładanle

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. c 
na cmentarzu przy ulicy Lutyckiej.'

Z serdecznym bólem i smutkiem 
Ciebie, najdroższa matko, Teściowo, 
i Prababuniu.

WŁADYSŁAW GÓRSKI 
ppor. rezerwy WP, 

powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od-
rodzenia Polski oraz Wielkopolskim 
Powstańczym.

Krzyżem

żona z rodziną

W głębokim bólu

9 bm. o godz.

żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 15.30
na Starołęce.

pogrążona

Prosimy

■'irtnwfimiwman

siostra, szwagierk« i ciocia

MARIA CEGŁOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 15.30

Ul. Naramowicka 209 m. 1. 3368-U3

CZESŁAW WAWRZYNIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 13.05 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Milostowie.

córki i syn z rodzinami
9339g

eórtca ■ rodoiną 
o nieskładanle kondolencji. 
______________ ______________ 9534g

»575g
BWTOT-

kondolencji.
3370-U3

4- Dnia 3 grudnia 1976 r. zginął śmiercią tra- 
I giczną nasz ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 53, śp.

nagle długo- u 
swarzyszenia, |letni, ofiarny działacz naszego Stowarzyszenia,

współzałożyciel wieloletni przewodniczący
Sekcji Poligrafów, odznaczony Srebrną i Złotą 
Odznaką Honorową NOT i SIMP

KAZIMIERZ KUBERSKI
inżynier poligraf

W Zmarłym traci Stowarzyszenie człowieka 
o nieprzeciętnych walorach serca i umysłu.

Stowarzyszenie Inżynierów i Techników 
Mechaników Polskich SIMP 

— Sekcja Poligrafów w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 grudnia 1976 
roku o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

3363-K3

Dnia 4 grudnia 1976 r. zginął tragicznie, prze-, 
żywszy 59 lat nasz najukochańszy mąż, ojciec, 
dziadek, brat, teść, zięć, szwagier i wujek, śp. Aleksandra z Tomaszewskich

LUBOSIEWICZ
KAZIMIERZ LATOSI

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 15 
na cmentarzu parafialnym w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi

Puszczykowo, ul. Poznańska 49. 9561g

tDnia 5 grudnia 1976 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach w wieku 80 lat, namaszczony 

Olejami św„ nasz najukochańszy ojciec, dzia­
dek, pradziadek, brat, teść, stryj i wuj

tDnia 6 grudnia 1976 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 68, opatrzony 

Sakramentami św„ niezapomniany, ukochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

doc. dr JÓZEF BAJERLEIN

WŁADYSŁAW BĄCZYK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski oraz Złotym i Srebrnym 
Krzyżem Zasługi.

W dniu 6 grudnia 1976 r. zmarł przeżywszy 
lat 82 nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym i Złotym Krzyżem 
Zasługi, Złotą Odznaką Gryfa Pomorskiego, 
Medalem Brązowym Senatu UP, Odznaką 1600- 
lecia Państwa Polskiego, Medalem 10-lecia PRL ■ . . _ . Demokratycznegoi Odznaką 25-lecia Stronnictwa

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 
na cmentarzu górczyńskim. *

W smu tk u po gr ąż ona

bm. o godz. 10.30

O D Z I N A 
________9476g

tDnia 5 grudnia 1976 r. zmarła nasza 
ukochańsza żona, mamusia, teściowa i 

cia, śp,

STANISŁAWA KAZIMIERA
DOLATA

z domu Majchrzak
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

naj- 
bab-

11.55

RODZINA
Ul. Boh. Westerplatte 51.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
3367-U3

4. Dnia 7 grudnia 1976 r. w 70 roku życia po 
T długich i ciężkich cierpieniach, zakończyła 
swój pracowity żywot nasza kochana ciocia, 
siostra, kuzynka, szwagierka, śp.

MARIA KOPAŃSKA
z domu Okupniak

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 11 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Arciszewskiego 25 m. 111. 9601g

tDnia 2 grudnia 1976 r. zmarł przeżywszy 
lat 85 mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, 

dziadek i pradziadek, śp.

tDnia 7 grudnia 1976 roku zmarła po długich 
cierpieniach, śp.

MARIA RYCHTER
z domu Szurkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni 
mąż z synami i rodzina 

9547g 
MWBMMBMBMMWMMtM—MMI—MMMMIII II llH u mi ||||

tDnia 4 grudnia 1976 roku zginął śmiercią 
tragiczną, śp.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
3351-U3

W dniu 7 grudnia 1976 roku zmarła

MARIA RYCHTER 
długoletnia dyrektorka 

Przedszkola nr 76 w Poznaniu.
Dzieci straciły oddaną przyjaciółkę 1 opie­

kunkę. i
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
pracownicy przedszkola, 

Komitet Rodzicielski, dzieci i rodzice

tDnia 3 grudnia 1976 r. zmarła nagle w wie­
ku 67 lat moja droga żona, ma<tka, siostra, 

ciocia, teściowa i babcia, śp.

ADELA IMIELSKA 
z domu Sygit

W głębokim smutku pogrążony 
mąt z rodziną 

3357-U3

+ Dnla 5 grudnia 1976 r. zmarła nagle w wie­
ku 78 lat nasza ukochana matka, babcia 

i prababcia

ZOFIA LEMAŃSKA 
z domu Stadnicka 

odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi

Przewiezienie zwłok do grobu rodzinnego w 
Zawierciu odbędzie się dnia 8 bm.

Wojskowa 25.

tDnia 6 grudnia 1976 r. zmarła moja najdroż­
sza matka, teściowa, babcia i prababcia

FRANCISZKA WCZEŚNIAK
z domu Dutkiewicz

na cmentarzu

W smutku

tDnia 6 grudnia 1976 r. zasnęła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 60, na-

sza najukochańsza

ROMAN RUSZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 14.50 

na Junikowie.

W smutku pogrążona

9581 g

_L Dnia 6 grudnia 1976 r. zmarł, opatrzony Sa- 
T™ kramentami św. w 76 roku życia i w 51 ro­
ku kapłaństwa

ks. kan. SYLWESTER KONIECZNY
długoletni proboszcz parafii Chynowa,

były więzień obozu Dachau.

Wprowadzenie zwłok
i eksporta na 
o godzinie 13.

O memento

cmentarz
do kościoła, msza św. 

odbędzie się dnia 10 bm.

proszą
księża Dekanatu Ostrowskiego

9556g

tDnia 6 grudnia 1976 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., nasz najukochańszy mąż, 

ojciec, teść, dziadek, szwagier i wujek, prze­
żywszy 75 lat, śp.

STEFAN WYBIERALSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Rynek Łazarski 11 m. 7.

żona z rodziną

9578g

+ Dnia 5 grudnia 1976 roku zmarł, opatrzony
Sakramentami św„ przeżywszy lat 71 mój 

drogi mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp

ANDRZEJ SKRZYDLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Przybyszewskiego 24 m. 8. 3358-U3

tDnia 6 grudnia 1976 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św„ przeżywszy lat 79, na­

sza najdroższa ciocia, siostra, szwa gierka, śp.

ZOFIA ANDRZEJCZAK
z domu Walkowiak

na cmentarzu parafialnym w Naramowicach.

W smutku pogrążona
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 15 

na cmentarzu w Kórniku.

W smutku pogrążona 
siostrzenica z rodziną 

9594g

+ Dnia 6 grudnia 1976 roku zmarła po ciężkiej 
chorobie moja ukochana żona, nasza mat­

ka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 70

WŁADYSŁAWA KRUSZONA
z domu Starkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu w Mosinie

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Aleje Marcinkowskiego 24 m. 42.
3366-U3

W głębokim smutku pogrążony
mąż, córki z rodziną

__ -_________ ________________________ 9471 g
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Marii

Środa Słońce: 7.35—15.28

W Pleszewie rozwija się 
tucz przyzakładowy Ryby ze Ślesina W Śremie

Ł j
POZNAŃ

OPERA — g. 18 „Człowiek z La 
Manczy”.

MUZYCZNY — próba general­
na.

POLSKI — g. 19 „Okapi”.
KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — „Tato, tato sprawa się 
łypią”.

£ Kiwa

Coraz więcej gminnych 
spółdzielni w Polsce zaczyna 
nterespwać się zagospodaro­
waniem odpadków i tuczem 
przyzakładowym. Większość 
ma na celu poprawę zaopa­
trzenia własnej gastronomii, są 
jednak i takie, dysponujące 
odpowiednimi pomieszczenia­
mi dla trzody a także pokaź­
niejszą ilością odpad­
ków, które chciałyby na 
własną rękę zwiększyć dosta­
wy mięsa i przetworów do 
swoich sklepów detalicznych.

na świąteczne stoły

CHODZIEŻ Noteć: „Z podnie­
sionym czołem”.

CZARNKÓW: „Sprawdzam sie­
bie”.

GNIEZNO Lech: „Ojciec chrzest 
ny II”; Polonia: „Nashville”.

GOSTYŃ: „Drapieżca”.
GÓRA: „Mój kochany mąż i 

Ja”.
GRODZISK: „Nocne widma”.
JAROCIN: „Tak szalona, że mo 

te zabić”.
KALISZ Kosmos: „Tomasz” 1 

„Ten cudowny piasek partyzanc­
kich dróg”; Oaza: „Godziny gro­
zy”; Stylowe: „Piętaszek i Robin 
son” i „Ojciec chrzestny II”; 
Syrena: „Britannic w niebezpie­
czeństwie”.

KĘPNO: „Lady Caroline Lamb”.
KOŁO: „Od siedmiu wzwyż”.
KONIN Centrum: „Ponad stra 

ehem” 1 „Baśń o jasnym soko­
le”; Górnik: „Godziny grozy”.

KOŚCIAN: „Czterej muszkiete­
rowie” 1 „Niewierna żona”.

KROTOSZYN: „Tak szalona, że 
może zabić”.

LESZNO: „Oddział”.
NOWY TOMYŚL: „Nie ma 

•prawy”.
OBORNIKI: „Kalina czerwo­

na”.
OSTRÓW Roma: „Skazańcy” 1 

„Zorro”; Słońce: „Ponad stra­
chem” i „Podróż Sindbada do 
Złotej Krainy”.

OSTRZESZÓW: „Sokołowo”.
PIŁA Iskra: ..Powodzenia, sta­

ry!”; Koral: „Wielka podróż Aga 
ty Schweigert”: Sokół: „Gdy 
nadchodzi wrzesień”.

RAWICZ: „Syn”.
SŁUPCA: „Trzęsienie ziemi”. 
SYCÓW: „Podróż”.
SZAMOTUŁY: „Chinatown” i 

„Ale heca”.
ŚREM Słonko: „Tomasz”.
ŚRODA: „Przygody Gerarda”.
TRZCIANKA: „Szczęki” i „Od 

Siedmiu wzwyż”.
TUREK: „Nie ma sprawy”.
WALCZ: „Chinatown” i „Na 

tronie sokoła”.
WĄGROWIEC: „Drapieżca”.
WIERUSZÓW: „Peppino podhi 

Ja Amerykę”.
WRZEŚNIA: „Ostatni wiosenny 

tnieg”.
WSCHOWA: „Trzęsienie ziemi”.
ZŁOTÓW: „Policjanci” i „Pio- 

■enka za koronę”.

% RABH3 1
PROGRAM I: 8.10 Mci. naszych 

przyjaciół; 8.35 Koszaliński kon­
cert rozrywk.; 9.05 Dla kl. I i II 
(wvch. muz.): „Głośno — czy ci­
cho?”; 9.30 Moskwa z melodią i 
piosenką; 9.45 Śpiewa Chór N. 
Luboffa; 10 Dedykacje muzyczne 
dzieciom; 10.30 Niezapomniane 
stronice: „Lalka” — pow.; 10.40 
Comba jazzowe; 11.12 Mozaika 
polskich melodii; 11.30 Wrocław 
na muz. antenie; 12.25 Wrocław na 
muzycznej antenie; 13 Tematy C. 
Corel; 13.15 O zdrowiu dla zdro 
wia; 13.35 „Krakowiacy i górale” 
— -‘esni i tańce ludowe regionu 
krakowskiego i Podhala; 14 Dwie 
rapsodie Debusssy’ego; 14.25 Dys 
kotekowe tango; 15.10 Z polskiej 
fonoteki; 15.35 Operetka, jej twór 
ey i wykonawcy; 16.96 U przyja 
ciół; 1641 Pronozycje do Listy 
Przebojów; 16.30 Aktualności kul 
tnralne; 16.35 Muz. nowości z Ha­
wany; 17 Radiokurier; 17.20 Pa­
rada polskiej piosenki tylko w 
duecie; 17.40 Mistrzowie lekkiej 
batuty — Henry Mancini; 18 Mu 
zyka i Aktualności: 18.30 Przebo 
je non stop: 19.15 Studio jazzowe 
PR; 19.4-0 Klasycy muzyki roz­
rywkowej — J. Kern; 20.C5 Na- 
ukowcy — rolnikom; 20.20 Konc. 
z gwiazdą; 21.18 Śpiewają Novi; 
21.28 Konc. chopinowski — R. Ca 
sadesus; 22.20 Big Band Woody 
Hermana; 22.30 Uczeni w aneg­
docie — A. Nobel; 22.45 Piosen­
ki Z. Koniecznego — śpiewa E. 
Demarczyk; 23.10 Korespondencja 
z zagranicy; 23.15 Znasz-li ten 
glos _ aud. ,S. Żelechowskiego. 
' wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 4. 5, 6, 
«, 9. 10, 12.05, 15, 16, ID, 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM U: 7.45 Poranek z 
muzyką I. J. Paderewskiego: 8.35 
My 78; 8.45 Muz. spod strzechy — 
soliści z regionu lubelskiego; 9 
Kompozytorzy i ich uczniowie; 
10 Radiokabaret; 11 Kompozyto­
rzy i ich uczniowie: 11.35 Nuty 
górali słowackich; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy: 12.25 Siadami 
Kolberga — „Gawędy cieszyńskie 
Rudolfa Macury”: 12.45 Recital 
wokalny Aleksandra Durandta; 
13 Dla ki. I i II (jęz. polski): 
„Przez Ciebie” — słuch.; 13.20 Mn 
zyka; 13.35 Ze wsi i o wsi: 13.50 
Muzyczne podróże; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej: 14.25 Sonaty 
J. Havdna: 15 Program dla dziew 
czat i chłopców: 15.40 Legendy 
i mity starogreckie w twórczości 
K. W. Glucka: 16.10 Moda i pio­
senka; 16.30 Mel. z on«retek: l«40 
Magazyn informac.: 16.50 Radio- 
espress; 17 Muz. ludowa Wscho­
du — Janonia; 17.20 ...Ta to mu­
szę z-obić” — rep.: 17.40 Radio- 
Wo-TV Szkoła Średnia dla Pra- 
c'”ącvch — Historia: ..Legendy i 
prawdy o dawnej Polsce”: 17-55 
Dzieła Karłowicza pod dyr. G. 
Fitelberga: 13 40 Świat i my — 
mag. handlu zagrań.: 19 „Rener 
tnar muzyczny człowieka ku’tu- 
rMnegó”: 19.30 Teatr PR — Stu­
dio Współczesne: ..Personalny

Na przykład w Gminnej 
Spółdzielni w Pleszewie obli­
czono, *iż odpadki z restauracji, 
stołówek, przemysłu spożyw­
czego — pozwoliłyby na wy­
hodowanie około 150 sztuk 
trzody w jednym cyklu pro­
dukcyjnym. Tyle też świń mo­
że pomieścić obiekt w Grodzi­
sku, jednej ze wsi tej gminy, 
zaadaptowany własnymi siła­
mi a otrzymany z PFZ. Do 
obsługi trzody wystarczy je­
den robotnik oraz pomoc pra­
cownika z sąsiedniego maga­
zynu zbożowego.

O powiększeniu swojego sta­
da trzody myśli się też w 
Państwowym Domu Rencisty 
w Pleszewie. Tucz przyzakła­
dowy nie jest tu wprawdzie 
nowością, ale obecnie WSS w 
myśl porozumienia kieruje 
tam odpadki produkcyjne, 
dzięki czemu będzie można 
hodować dodatkowo około 40 
świń.

Przybędzie miejsca dla trzo­
dy w Zespole Szkół Rolni­
czych w Marszewie. Obecnie 
tuczy się tam na własne po­
trzeby 50 sztuk, w nowym bu­
dynku inwentarskim pomieś­
ci się ich 4 razy więcej, (zd)

Atrakcyjna odzież 
z „Jarkonu"

Zakłady Odzieżowe „Jar- 
kon” w Jarocinie produkują 
odzież w dużym wyborze i wy­
sokiej jakości. Dowodem a- 
trakcyjności i nowoczesności 
tych wyrobów mogą być m. 
in. wzrastające z. roku na rok 
kontrakty eksportowe. Zakła­
dy kończą obecnie produkcję 
okryć zimowych, przechodząc 
na wyroby wiosenno-letnie, 
według modeli opartych o naj­
nowsze wzory światowe.

W minioną sobotę w Jaro­
cińskim Domu Kultury odbyło 
się spotkanie związane z 30-le- 
ciem „Jarkonu”. Zasłużeni pra­
cownicy otrzymali odznaczenia 
państwowe, wyróżnienia i dy­
plomy. (par)

NIE ZAPALAJ 
Światła 

BEZ POTRZEBY 
Szczyt energetyczny 
przypada na godziny 

od 7.30 do 12
1 od 16 do 20.30

: ” o n a
■aKYmnwurrM---*-—
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Jaakkola”; 20.35 Konc. z nagrań 
Wielkiej Ork. Symf. PR i TV w 
Katowicach; 21.50 C. F. Haendel: 
III Suita klawesynowa d-moll; 22 
Magazyn studencki; 23 Muzyka 
okresu wypraw krzyżowych — 
pieśni trubadurów i truwerów; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
VIadimir Horowitz gra Impromp- 
tus Schuberta.

Wiadomości: 4.39. 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 2L30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Opus; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Widmo” — ode. 19; 9.10 
Na włoskim rynku płytowym; 
9.30 Nasz rok 76; 9.45 Edouard La 
lo — Symf. hiszpańska na skrzyp 
ce i ork.; 10.35 W roli głównej G. 
Gaynor; 11 Życie rodzinne; 11.30 
Jazz na motywach hinduskich; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Spotkanie z 
Ramą” — pow.; 14 Konc. Bran­
denburskie Jana Sebastiana Ba­
cha gra zespół Collegium Au- 
reum; 14.35 Wibrafonowe sola 
Milta Jacksena; 15.10 Przynomina 
my zespół Status Quo; 15.30 Her­
batka przy samowarze; 15.50 
„Arim na wschodzie” — gra ze­
spół Spisek Sześciu: 16 Rozszyfro 
wujemy piosenki; 16.20 M. Urba­
niak — muzyk uniwersalny; 16.45 
Nasz rok 76; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Baśka i maszyniści — 
rep.; 18 Muzykobranie; 13.30 Po­
lityka dla wszystkich: 18.45 Ak­
tualności muz. z Paryża; 19 Pow. 
w wyd. dźw.: „Inwazja jaszczu 
rów”; 19^35 Opera tygodnia — 
Carl Orff: „Mądra kobieta”; 19.50 
„Widmo” — pow.; 20 Fonoteka 
XX wieku; 20.40 Solo na gitarze 
— J. Pass; 22.50 „Tu helikopter” 
— magazyn; 21.50 Solo na gitarze 
— J. McLaughlin; 22.98 Śpiewa 
Diana Ross; 22.15 Trzy kwadran

Mało kto wie, że w Wielko- 
pols-ce jest więcej jezior niż na 
Mazurach. Długie rynny 
oprócz urody jakiej przydają 
regionowi — zaopatrują też w 
ryby. Ostatnie tygodnie są 
wzmożonym okresem odłowów, 
z których część ryb trafi na 
świąteczne stoły.

Zakład Państwowego Gospo 
darstwa Rybackiego w Ślesinie 
w województwie konińskim 
gospodaruje na 2500 hektarów 
wód. -10 rybaków odłowi w 
tym roku ponad 100 ton ryb,
przede wszystkim leszcza, 
pia, płoci, sielawy; będzie 
trochę coraz rzadszego w 
szych wodach, szczupaka, a 
wet sandacza.

Sezon połowów trwa

kar 
też 
na- 
na-

oprócz dwóch letnich miesięcy

NAJLEPSI RECYTATORZY

SZAMOTUŁY. Miłośnicy żywe­
go słowa z miast i gmin woj. po­
znańskiego — Pniew, Sierakowa 
i Szamotuł startowali tutaj w re­
jonowych eliminacjach XXII Ogól­
nopolskiego Konkursu Recytator­
skiego. Wśród uczniów szkół po­
nadpodstawowych miano najlep­
szych przyznano Annie Zurom> 
sklej (LO Szamotuły) w recytacfi 
i Pawłowi Kajzderskiemu (LO 
Pniewy) w poezji śpiewanej; lau­
reatem wśród amatorów został 
Henryk Brodziewicz z szamotul­
skiego OHP. (bopj

PLENEROWE RZEZBY — 
OZDOBĄ

KALISZ. Kaliski plener rzeź­
biarski przyciąga artystów z ca­
łego kraju. Wszedł pn już na 
stałe do kalendarza hnprez kul­
turalnych. W br. władze kaliskie 
postanowiły wykorzystać tę im­
prezę do upiększenia miasta. 
Zakupione rzeźby plenerowe 
dodają sooro uroku skwerom sta­
rego miasta I zieleńcom no- 
wuch osiedli mieszkaniowych na 
Kalińou. Przygotowywane w par­
ku specjalne fundamenty wska­
zują, że niebawem większa ich 
liczba będzie zdobiła Kalisz.

(par)

se jazzu — problemy; 23 Nowe to­
miki poetyckie Rymkie-
wicz; 23.05 Czas relaksu; 23.50 Gra 
i śpiewa zespół Beau Dommage,

Wiadomóści: 5,
12.05, 15, 17, 19.30,

PROGRAM

6. 7, 
22.

6.45
press; 11 Dla kl. III lic.

8, 10.39.

Radioer- 
(jęz. pol-

ski) „Stefan Żeromski”; 11.30 
Śpiewa Leontyne Price; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Naukowcy rolnikom; 13.15 
Z radiowej fonoteki muz.; 13.50 
Dla kl. I lic. (jęz. polski) „Spod 
znaku czarnoleskiej lipy”; 14.25 
Tygodnik Kulturalny; 15.05 „Pro- 
menda”; 15.35 Aeropag; 15.55 Ak­
tualności kultur.; 16.05 Dzieła or­
ganowe J. S. Bacha; 16.40 Słucha- 
ese piszą — my odnowiadamy;

Ostafnie kilkadziesiąt metrów 
sieci wyciąga się ręcznie, wtedy 
już czuje się co w nich jest

Fot.: W. Plutowski

— cały rok. Dzień dla rybaków 
zaczyna się wcześnie, często 
przed świtem, od wykładania 
sieci. Dwie łodzie wyrzucają 
jej ponad kilometr. U końca 
dwóch ramion mieści się tzw. 
matnia, a w niej, jeśli dobry 
dzień, dużo ryby.

— Pracuję na tych jezio­
rach już 40 lat — mówi bryga­
dzista Józef Dębowski. — Niby 
doświadczenie mam, ale zaw­
sze jest to trochę loteria. Mia­
łem już zaciąg, z którego wy­
braliśmy 12 ton ryb — to mój 
życiowy rekord. Ale bywa, że 
po całym dniu pracy sieci są 
puste.

Sieci znaczą się na tafli wod 
nej doczepionymi doń bojami i 
pękami gałęzi świerkowych. Do 
brzegu przyciągają' je silniki 
spalinowe zamontowane na łód 
kach. Najgorsze jest ostatnie 
kilkadziesiąt metrów. Te trze 
ba wyciągać ręcznie. Ryby są 
wprawdzie w wodzie lekkie, 
ale jeśli jest ich dużo...

W matni otoczonej łodziami 
ruszająca się, skłębiona masa. 
Od małych kilkunastocentyme­
trowych płotek do kilkukilo­
gramowych sandaczy i szczu­
paków. Uśmiechy na twarzach 
rybaków. To był pierwszy za­
ciąg na Jeziorze Brdowskim

koło Kłodawy. Podobno każde 
jezioro wymaga innego wyłożę 
nia sieci, na dodatek zmienia 
się to co roku; pierwsze zaciągi 
bywają więc często puste.

Teraz zaczyna się dla obser­
watora część najdziwniejsza. 
Ryby wybierane czerpakami z 
matni trafiają do skrzynki, w 
której są przebierane. Wymia­
rowe trafiają do łodzi, reszta, 
która w tym zaciągu stanowi­
ła około 80 procent, wpuszczana 
jest z powrotem do jeziora. By 
ły wśród nich i takie sanda­
cze czy szczupaki, o których 
marzą rybacy-amatorzy.

— Zarabiamy od kilograma 
złowionych ryb — mówi bry­
gadzista, ale chcemy mieć co 
łdwić w latach następnych. 
Stąd to, co ludziom wydaje się 
dziwne, jest koniecznością. Co 
roku zarybiamy te jeziora, czę 
sto ryba trafia kilka razy do 
sieci i z powrotem do wody 
nim znajdzie się na talerzu.

Właśnie, talerz. Ryb słodko­
wodnych w sklepach brakuje. 
A jeśli już kupimy — powstaje 
problem, jak je przyrządzić? 
Kto może znać lepsze sposoby 
od ludzi z „ryb żyjących”? 
Jak zatem je się ryby w domu 
Dębowskiego?

— Najbardziej lubię rybę 
przyrządzoną prosto. Nie mo­
że stracić swego naturalnego 
smaku. Albo gotowaną w sło­
nej wodzie z dodatkiem ziół, 
albo obsmażoną, zalaną octem 
z cebulą. No i ważne jaką ry­
bę gotujemy. Najlepszy, moim 
zdaniem, jest leszcz, taki kilo­
gramowy, z „tłustej” wody. Bo 
ryby z różnych jezior mają róż 
ny smak.

Zapadał już zmrok, gdy ryba 
cy kończyli sortować połów. Za 
pełniały się skrzynki na brze­
gu. Rybacy zbierali się do do­
mu. Jutro skoro świt zacznie 
się wszystko od nowa.

WOJCIECH PLUTOWSKI

Książki nie czekają 
na czytelników

Rok Bibliotek i Czytelnic­
twa przyno-si wymierne wyniki 
w województwie poznańskim. 
Wyraźnie wzrosła liczba czy­
telników oraz liczba wypoży­
czeń, coraz powszechniejsze 
stają się nowe formy kontak­
tów z książką. Wzrasta liczba 
klubów „Pro Libris”, mi­
łośników poezji, organi­
zuje się w bibliote­
kach naukę języków obcych. 
Wiele bibliotek w wojewódz­
twie poznańskim w ciągu roku 
uzyskało nowe pomieszczenia, 
w wielu przeprowadzono re­
monty, dzięki którym stare 
wnętrza zyskały nowy wygląd.

W Bibliotece Publicznej Mia­
sta i Gminy w Śremie zrealizo­
wano już zamierzenia na rok bie 
żący, a nawet je przekroczono. 
W kartach bibliotecznych od­
notowano 6 403 czytelników 
oraz blisko 140 000 wypożyczeń. 
Wzrosło zainteresowanie książ­
ką. Aktywnie działa Klub „Ar­
gumenty”, „Pro Libris” z sek­
cją poezji i dziennikarską.

W swoich planach upowszecli 
niania książki dyrekcja i pra 
cownicy śremskiej biblioteki 
znajdują sojuszników. Takim 
wypróbowanym współpartne­
rem jest spółdzielnia mieszka­
niowa, liceum ogólnokształcą­
ce, Związek Harcerstwa Pol­
skiego, spółdzielnia kółek rol­
niczych. Planuje się, że w 
przyszłym roku utworzy sie ra 
zem ze spółdzielnią kółek rol­
niczych filię biblioteczną ze spe 

cjalistyczną literaturą rolni­
czą; również w nowo budują­
cym się szpitalu powstanie fi­
lia biblioteczna. Stałych zwo­
lenników mają kursy języków 
obcych, organizowane w spe­
cjalistycznym gabinecie śrem­
skiej biblioteki. Od stycznia 
przyszłego roku języka resyj- 
skiego będą uczyły sie tam rów 
nież przedszkolaki, (bg)

W kórnickim GS-ie

DOPOWIADAMY
P. P., Kwilcz — Folia aluminio­

wa służy nie tylko do zabezpiecze­
nia przed przypaleniem ale i do 
przechowywania produktów w lo­
dówce. W folii można piec ryby, 
mięso a także warzywa, dalej moż­
na w niej przyrządzać wszelkie
.zapiekanki”. (4296)
Jan W., Zawady Wieś — Zaoczne 

Technikum Mechanizacji Rolnictwa 
mieści się w Poznaniu przy ul. 
Golęcińskiej 9/11 i we Wrocławiu 
Pracze ul. Stablowicka 147/149.

(4328)
Młoda matka z Leszna — Prepa­

ratów kosmetycznych dla najmłod­
szych jest bardzo dużo. Radzimy 
krem dla dzieci „Bamblno” lub 
oliwkę o tej samej nazwie. (4299)

Honorata Zardecka. — Przy ul. 
Czerwonej Armii 52/53 tel, 566-66 
mieści się Ośrodek Informacji o 
Usługach. Tam otrzyma pani wy­
jaśnieni na zadane w liście do 
redakcji pytania. (4311)

szkół;

białka

historia, kl. 7 — rok 1863; 
Dla szkół; chemia kl. 8 — 
; 12.45 — TV Technikum

Rolnicze — chemia lekcja 13. jono 
we ujęcie kwasów, zasad i soli; 
13.25—TV Technikum rolnicze — 
uprawa roślin — lekcja 9 — gle­
by bielicowe i brunatne; 15.50 — 
NURT — Matematyka — „Doda­
wanie i odejmowanie ułamków”. 
Wykład doc. dr. Henryka Moro­
za; 16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 
— „Obiektyw”; 17 — Dla dzieci:
,Entliczek słowniczek” (kol.)

17.30 — Losowanie Małego Lotka: 
17.55 — „Jesteśmy solą tej ziemi” 
— koncert z okazji VIII Kongre­
su Związków Zawodowych (kol.);
18.35 — W „Starym kinie”; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro-
gram dla młodzieży.; 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.40 —1F50 Radioexpress; 17 Ogólnon. _____ ___

Konkurs Skrzypków im. Z. Jankę „Persona” — szwedzki film fab. 
dramat psychologiczny; 22.05 — 
Studio Snort; 22.50 — Dziennik 
(kol.).

PROGRAM 2: 15.45 — Język
francuski — lekcja 36; 16.20 — 
Dla młodych widzów: „Liga pię-

go — listopad 76; 17.15 „Za Odrą i 
Nysą”; 17.40 Nowości ,mwi, - roz­
rywkowej; 18.10 Wielkopolskie ze­
społy chóralne; 18.25 O zdrowie 
człowieka „Jak zapobiegać gruź-
licy”; 
stwo 
ności”: 
19.15 J

18.40 Polityka 
^Wyznaczniki 

19 Ekonomia 
. hiszpański:

i Społeczeń- 
praworząd- 

na co dzień;
19.30 Studio

Stereo zaprasza (stereo); 22.15 W 
stronę nowej techniki — „Patent 
na papierze”; 22.30 Panorama mu 
zyki eksperymentalnej.

Wiadomości: 12, 16.

K TELEWIZJA 1
PROGRAM I: 6 — TV Techni­

kum Rolnicze — matematyka — 
lekcja 43 — sumy i różnice funk­
cji trygonometrycznych; 6.30 — 
TV Technikum Rolnicze — che­
mia — lekcja 35 — kwasy nuklei­
nowe; 9 — Dla szkół: fizvka, kl. 
6 — nacisk i ciśnienie; 11.05 — Dla

ciii”; 16.50 — Dla młodych wi­
dzów: „Decyzje piętnastolatków”;
17.25 — „Klęska atamana” — radź.
film fab. (przygodowy cz. 2, kol.);
18.40 .Teleskop” — Nasz tele-
fon; 19 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzieży; 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.40 — „Jesienny pan” — 
program rozrywkowy (kol.): 21.30 
— Z cyklu: Portrety — „Leonid 
Isajew” — radź, film dok.; 21.45 — 
„24 godziny” (kol.); 22 — „Tu się 
kcńczy tęcza” — ang. film krymi­
nalny (k^l.l; 22.55 — Język angiel­
ski — lekcja 10; 23.35 — NURT —
Psychologia .Osobowoćć nau-
czyciela a wrażliwość na proble­
my wychowawcze” wykład prof. 
Zbigniewa Reykowskiego.

Rządy damską ręką

Eugenia Załug jest jedyną w województwie poznań­
skim i jedną z nielicznych kobiet w Polsce, pełnią­
cych funkcję prezesa Gminnej Spółdzielni. Z wiejską 

spółdzielczością zaopatrzenia i zbytu związała się od 25 lat, 
a prezesem kórnickiego GS-u jest od lat czterech. Wyniki 
uzyskiwane przez tę placówkę świadczą, że dobrze sobie ra­
dzi z zakresem działalności handlowo-usługowo-kulturalnej. 
Obroty za rok. ubiegły wyniosły bowiem 400 milionów zło­
tych.

Gminna Spółdzielnia w Kórniku zatrudnia 400 pracowni­
ków, a w tej liczbie kobiety stanowią 80 procent; sprzedaw- 
ca — a tych jest w GS-ach najwięcej — to przecież zawód 
sfeminizowany. Z myślą o tej rzeszy, której wykonywana 
praca zawodowa utrudnia prowadzenie własnych gospo­
darstw domowych, w roku ubiegłym utworzono przy GS-ie 
stołówkę pracowniczą. Był to wynik realizacji programu 
socjalnego w ramach Międzynarodowego Roku Kobiet.

„Białą Damę” w Kórniku zna wielu turystów. Nie chodzi 
o damę z portretu w miejscowym zamku — jedną z tury­
stycznych atrakcji, ale o restaurację GS-u, na którą czeka­
no wiele lat i która spełnia pokładane nadzieje na poprawę 
sytuacji w gastronomii. Dzięki prowadzeniu przez GS tuczu 
przyzakładowego, goście nie mogą narzekać na wybór po­
traw. Ale kórnicki GS wzbogacił się o jeszcze jedną placów­
kę gastronomiczną w Czmoniu, na trasie do Śremu. Jest to 
bar samoobsługowy „Pod zielonym mostkiem” na 40 miejsc. 
Zawsze można tam dostać specjalności zakładu: czerninę 
z domowym makaronem i kaczkę z pyzami. Bar mieści się 
w budynku wydzierżawionym z Państwowego Funduszu Zie­
mi, wyremontowanym na cele handlow^o-gastronomiczno- 
kulturalne. Oprócz bowiem wspomnianego baru znajduje się 
tam .sklep spożywczy, a pięterko zaadaptowano na Klub 
Rolnika.

Bywalcy klubu — a jest ich sporo — przychodzą nie tylko 
oglądać kolorową telewizję, ale zgodnie ze swoimi zaintere­
sowaniami zorganizowali 6 sekcji, szachową, ping-pongową, 
strzeleoką, wędkarską, plastyczną i siatkówki. Systematycz­
nie odwiedzają klub z rozmaitymi prelekcjami lektorzy TWP, 
zagląda tu zespół muzyczno-wokalny, istniejący przy Gmin­
nej Spółdzielni w Kórniku, a kierowany przez byłego dy­
rektora szkoły, Nikodema Błaszkowiaka. Składa się z ludzi, 
którzy w GS-ie pracują zawodowo, a społecznie dostarczają 
ludziom rozrywki. Koncertują bowiem w różnych wiejskich 
salkach całej gminy, uświetniają swymi występami takie 
uroczystości jak Dzień Kobiet, Dzień Seniora, Dzień Straża­
ka itp.

Klubów, które stanowią centra działalności kulturalno- 
oświatowej na wsi, jest tu dotychczas pięć: najlepszy 
w Szczytnikach, prowadzony przez Gertrudę Karpińską, or­
ganizującą m. in. podczas żniw i wykopków akcję nieobozo- 
wego lata dla dzieci oraz — we wsoomnianym Czmoniu, 
Żernikach, Radzewie i Dziećmirowie. Dotychczas nie ma ta­
kiej placówki w samym Kórniku, ale niebawem będzie. 

"Miejscowa młodzież sama wyraziła gotowość współuczestni­
czenia w jej powstaniu. Pomoże w tym Urząd Gminny 
i Gminna Spółdzielnia, (zd)

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, u!. Kazimierzowska 4, lei. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, lei. 247-63.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, u!. Słowiańska 33, lei. 23-25.
PLA: Zygmunt Narkiewicz, pl. Słaszica 1, fcl. 29-12.


